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Jinschluss nfezgedny z protoMm
genewskim'*

Takie orzeczenie wydał Międzynarodowy T rybuna ł w  Hadze większością jednego głosul— 
Rellog i sędzia angielski H arst poparli stanow isko Niemiec i A ustrji w sprawie unji celnej.

Haga 5. 9. PAT. Agencja Reutera donosi, że 
stały T rybunał Sprawiedliwości Międzynarodo 
'vej orzekł ośm iu głosami przeciwko 7-m iu, iż 
projektow ana u n ja  celna austrjacko-niem icc 
*a, niezgodna jest z protokołem genewskim.
Ra 8 -m iu  sęflziów, którzy orzeczenie to w yda
li, 7miu orzekło również, że projekt jest n ie
zgodny m art. 88 trak ta tu  w  St. Germain. Po
wstałych 7 sędziów, m. in . sędzia angielski 
Rarst |  am erykański Kellog podpisali wspólną 
deklarację^ uznającą projekt austrjacko-niem ie 
tkfej un ji celnej za  zgodny z protokołem gene
wskim i  art. 88 trak ta tu  z St. Gcrmain.

Unja celna zagrała niepod- 
legiuścl nusfrii

Motywy decyzji T rybunału  Międzynarodowego.
(Telegram własny „Noweyc Dziennika '
Genowa. 5. 9. (K) Uzasadnienie onzeczenia Mię

dzynarodowego Trybunału haskiego w  s.p.rawie 
•kistriacko-niernieckiei unji celnej brzmi w słreszc te  
^iu następująco: Austria jest czułem miejsce,m po- 
rządku euiropejskiegoi i jej istnienie jest zasadniczym 
^arunkim  porządku politycznego Euiropy powojen
nej. W  świetle tych faktów art. 88 traktatu pokojo 
^ego z St. Germain 1 protokół genewski postana
wiała że w  pewnych poczynaniach Austria musi
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zasięgnąć Rady Ligi Narodów, czego jednak brak 
w protokole wiedeńskim w  sprawie zamierzonego 
zawarcia austro-niemleckiej un]l celnej. Po szczegó 
owej analizie a.rt. 88 traktatu z St. Germaón i pro 
to,kołu genewskiego z punktu niezawisłości Austrji 
Trybunał dochodzi do wniosku, że planowana unja 
celna byłaby zdolna harazić gospodarczą niezależ
ność Austrji, a zatem byłaby aktem zdolnym do w y 
stawienia Austrii na niebezpieczeństwo zupełnej u- j 
traty  niepodległości. \

Jak  nastąpiło  ogłoszenie 
orzeczenia?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
H aga 5. 9. (R) W  w ielkiej sa łi posiedzeń P ałacu  

Pokoju w  Hadze rozpoczęło się posiedzenie jaw ne 
M iędzynarodowego T rybunału  Rozjemczego, na 
klórem  w ydane zostaro orzeczenie w  sp raw ie  au 
sit o-niemieokiej uinji celnej. W obec znanego o ś
w iadczenia, złożonego w  kom isji europejskiej w  
(' iCwie przez dira Scliobera i d ra  Guirtiusa, w  
którem  zainteresow ane strony zrzekły się konty
nuow ania projektu zaw arcia unji celnej, za in te
resow anie było niewielkie. Mimo to na sa li zebrał 
się cały korpus dyplom atyczny, przedstaw iciele p ra  
sy holenderskiej i zagranicznej, o raz niewielka i- 
lość publiczności. Prezydent T rybunału  Ada’, i chi 
odczytał orzeczenie T rybunału  i izasadnieule t< go 
pc stanow ienia.
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SZKOLNE
d la  w s z e lk ic h  
szkól do nabycia 621*

45 proc. światowego zapasu ztota — 
w Banku St. Zjednoczonych A. P.

Skutki paniczne! ucieczki kapitałów z państw europejskich
( te le g ram  własny „Nowego D ziennika‘jj 

Nowy Jork  5. 9. (R) Federal Rcserye Bank .Vy Jork  ... *■ — * -------- - - -------
komunikuje, że w posiadaniu jego znajduje się 
°becnie 4.998 nńljonów  dolarów złota, czyli 

procent całego zapasu światowego. Do 
tw ierdzen ia lego rząd Stanów Zjednoczonych 
^0(iaje, że złota lego rząd ani nie sprowadzał 
î bi nie zamierza go u siebie gromadzić. Około 
 ̂ b iiljardy dolarów  złota ppchodzą z zagranicy 

* sp ły n ę ły  do banków am erykańkich w po

staci ucieczki kapitałów  przed własną w alutą.
Wiele firm  zagranicznych i osób pryw atnych 
ze względu na brak zaufania do własnego k ra  
ju  ulokowało swe kapitały w bankach am ery
kańskich. W  następstwie tego stw ierdzenia 
rząd am erykański dochodzi do wniosku, że 
popraw a obecnego stanu może nastąpić tylko 
wtedy, gdy ludność zdobędzie zaufanie do w ła 
snycli państw7.
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A n ty k w a m i  a

Katastrofalna powódź w  Anglii Środkowej
O  eiegrarc własny JNcwegc Dziennika-*}

Londyn 5. 9. (LI W  różnych częściach An- 
? ji padały  wczoraj ulewne deszcze, przybiera 
J?ce rozm iary oberwania chm ury, klóre w y
sadziły znacznie szkody. W  krótkim  czasie 

1 potoki wezbrały do tego stopnia, że 
wystąpiły z brzegów, zalewając wielkie prze

d n i e  kraju . Szczególnie w ielkie rozm iary 
powodzi zanotowano w Anglji środkowej, gdzie 

M’ielu miejscowościach m ieszkańcy m usieli 
Puścić domy, gdyż zostały podm ulone i gro

żą zawaleniem . W Sheffield i Leeds musiano 
zam knąć cały szereg fabryk z powodu groźby

T. Dl A MANT
_____________ K R A K Ó W , S Z P IT A L N A  3

Nadszedł świeży transport Ręcznych Dywanów 
Bielska Fabryka Dywanów „POL—PER" Oddzia 

Kraków, plac Marjacki 9, I. piętro.
Bielski© dywany, odznaczone wielkim złotym i 

srebrnym  medalem. 599x

zaw alenia budynków. Stale nadchodzą Wiado
mości o przerw ach w kom unikacji kolejow ej 
wskutek podm ulenia torów. Kolo Sheffield za 
lamę zostały pastw iska na  kilka m etrów, przy 
czem zginęło kilkaset sztuk bydła, trzody cMe 
wnej i owiec. W  Rotherhum  powódź znisz
czyła elektrownię, wskutek czego m iasto poz
bawione zostało św iatła a  fabryki siły popędo
wej. W  Mansfield zerw ana została grobla i 
woda zalała pola upraw ne n a  przestrzeni 10 
tysięcy hektarów. W  Leeds dzielnica handlo
w a stoi kilka stóp pod wodą. K om unikacja u - 
liczna jest przerw ana. Sklepy i  parterowe do
my m usiano ewakuować.

 o§o-----

Zatonięcie parowca angielskiego
(Telegram  własny „Nowego D ziennika") 

Londyn 5. 9. (L) W  pobliżu południow o-za
chodniego przylądka Landsend podczas gwał
townej burzy zatonął wczoraj wieczorem an 
gielski statek „Opal". Załoga składająca się z 
10 osób została wyratow ana, natom iast kap i
tan  statku  i pierwszy m aszynista poszli n a  dno 
w raz z okrętem. Parowiec wiózi ładunek knku- 
rudzy z A ntwerpji do Cardiff.

„NautiluY’ dał znał; życia!
Oslo 5. 9. PAT. Stacja radjow a w Tromsoe dr.ej W ilkinsa nic grozi w chw ili obecnej jfca- 

naw iązała kom unikację z „Nautilusem ‘‘. Z o- dne niebezpieczeństwo, 
trzym anej depeszy wynika, że łodzi podwo- j. —— —
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testament fcaowy ś. p. posła Hołówki
Genewa, 3 września. 

Oslatni Kongres mniejszości narodowych w 
Straiach europejskich przypadł na  okres n a j
cięższego kryzysu gospodarczego i politycznego 
powojennej Europy. W takich okresach — my 
Żydzi wiemy o tem najlepiej — wzm agają się 
zawsze w sposób srogi cierpienia obywateli 
drugiej i trzeciej klasy, jakim i są dotychczas 
istotnie mniejszości narodowe, językowe i re
ligijne w wielu państwach. Zainteresowanie 
św iata ich losem stoi natom iast w takich cza
sach w odwrotnym  sosunku do ich wzmożo
nych cierpień... Naszą opinję o praktycznej 
wartości kongresów mniejszościowych wyrazi 
liśmy już niejednokrotnie — z okazji uprze
dnich kongresów — na lam ach „Nowego Dzień 
n ik a“ Rola ich polega na  uśw iadam ianiu o- 
p in ji publicznej zachodniej Europy i na przy
pom inaniu jej, że istnieje w  Europie ku ltu ra l
nej i cywilizowanej około 40 m iljonów obywa 
teli pozbawionych elem entarnych praw  czlowie 
ka i obywatela w noworzesnem tego słowa zna 
czeniu, uświęconym trak ta tam i pokojowym i. 
Nie sądzimy natom iast by kongresy m niejszo 
śeiowe mogły się w jakikolw iek bezpośredni 
sposób przyczynić do poprawy bytu m niejszo
ści i do rozwiązania nader ważnego zagadnie
nia mniejszościowego. Zagadnienie to rozwią
zane może być tylko wewnątrz każdego pań
stw a w drodzie bezpośredniego porozumienia 
Jniędzy narodem  większościowym, a poszcze- 
gólnemi m niejszościam i. W  tem rozum ieniu 
Kongres nie może oczywiście być pośrednikiem  
Może tylko być trybuną m iędzynarodową, z 
której padają skargi i w yrzuty — jedyna broń 
słabych i uciskanych. Są zagranicą — mimo 
naiw nie tendencyjnych depesz „Iskry" i in 
nych polskich korespondentów — bardzo po
ważne odłam y uezeiwie myślącej opinji publi 
cznej, które się losem tych mniejszości szcze
rze zajm ują i które pragną im dopomóc. Są o- 
czywiście i takie odłam y — a tylko głupcy m o 
gą się tem u dziwić — które pragną wykorzy
stać m anifestacje niezadowolenia, jakiem i z 
n a tin y  rzeczy są kongresy mniejszościowe, d la  
swoich celów politycznych.
1 Znaliśm y w  Polsce tylko jednego człowieka 
n a  odpowiedzialnem stanowisku, który mial 
zdrowe i nowoczesne poglądy n a  zagadnienie 
mniejszościowe i który z całego serca pragnął 
ich urzeczywistnienia. Ehd nim  Tadeusz Ho- 
łówko — ofiara nikczemnej i hesljalskiej zbro 
dni. Przypom inam y sobie nasze rozmowy z 
;nim w  dziennikarskich lokalach paryskiego 
Q uartier LathTu, siedem la t tem u, kiedy Ho- 
łówko byt jeszcze w spółpracownikiem  „Robot 
n ik a1'. Polityka francuska, ówczesny rząd le 
wicowy itd. m ało go interesowały. Jego sta
łym  i ulubionym  tem atem  było — zagadnie
n ie  mniejszości narodowych. O tem mógł m ó
w ić godzinami i cieszył się niezmiernie, ile
kroć spotykał obznajomionego z tem zagadnie 
niem interlokutora. D la ówczesnej polityki poi 
skiej w  stosunku do mniejszości narodowych 
m ial tylko w yrazy potępienia i w idział w  niej 
najw iększe niebezpieczeństwo dla państw a 
polskiego. Caeterum  censeo wszystkich jego 
wywodów byt zawsze następujący program : 
bJedynem  rozw iązaniem  zagadnienia mniejszo 
ściowego, odpowiadającein interesom  państw a 
polskiego, jest przyznanie mniejszościom zu
pełnego — rzeczywistego a nie papierowego— 
rów noupraw nienia obywatelskiego, połączone
go z jaknajdale j idącą autonom ją w dziedzi
nie kulturalnej. Im większą swobodą będą się 

n«s cieszyły mniejszości, tpim lojalnięjszwch 
dzbany w  nich mieli obywateli, tem  w ięk- 

szem będzie w* w nętrzne i zewnętrzne bezpieczeń 
stwo państw a polskiego. Polityka niechęci czy 
też naw et tylko bierności w stosunku do tego 
ważnego zagadnienia jest w najw iększym  sto
pniu zgubną".

Spotykaliśm y później śp. Hołówkę kilkakro 
tnie w  Genewie — ostatnio z początkiem ze

szłego roku —, dokąd przybyw ał w  związku z 
spraw am i polsko-Iilewskiem i. Polska polity
ka m niejszościowa pozostała niestety m im o 
zm iany rządów — bierną i negatyw ną. W ie
my, że śp. Hołówko używał wszystkich swo
ich wpływów, by skłonić rząd do radykalnej 
zm iany dotychczasov7ej polityki i nie popeł
nim y niedyskrecji w stosunku do Zmarłego, 
skoro powiemy tu, że skarżył się na tępy u- 
pór i brak zrozumienia, n a  jak i napotykał w 
swoich wysiłkach zarówno w łonie rządu i 
części społeczeństwa polskiego, jakoteż u przy 
wódców niektórych mniejszości narodowych. 
Zapew niał piszącego te słowa w rozmowach 
pryw atnych, że poglądów swych „z czasów pa 
ryskich11 nie zm ienh, że zetknięcie się z p rak 
tyczny pracą nad rozwiązaniem  zagadnienia 
mniejszości w Polsce dawne jego poglądy ty l
ko bardziej jeszcze utrw aliło  i że m im o pię
trzących się na każdym kroku trudności nie 
traci nadzieji, że uda m u się z czasem je urze
czywistnić.

Dla ekstremistów ,,czerwonych" i „białych" 
wszystkich krajów  są ludzie typu Hołówki naj 
bardziej znienawidzeni, gdyż działalność spo
łeczna tych uczciwych idealistów odbiera eks ■

Obstrukcja, zie funkcje tra (cienia, razi śad i f< 
iacia w jelitaeu, nadkwaśność soku żołądkowego, 
czysta cera na twarzy, piersiach i plecach czyraki 
katary błony śluzowej, ust, przemijają prędko prz; 
eżjcia naturalnej wody gorzkiej ,Franciszka-Jóiefj "j

Iremistom ich rację bytu. Dlalego ziginął s*l 
Niemczech Rathenau, dlatego zginąć m usiał 
Narutowicz i dlatego — choć w całkiem  od
m iennych w arunkach — zginął Hołówko. Ni.fl 
w ystarczy polepić len podły czyn — ir-Łebą 
się zastanowić nad jego glębśzemi pow odam i 
Nie wystarczy jaknajsurow sze ukaran ie jaw 
nych i ukrytych złoczyńców — trzeba zm .ąj 
nić politykę, która w sposób pośredni po«ost 
odpowiedzialność za śm ierć jednego z najgo 
dniejszych Polaków. Trzeba uniemożliwić ek= 
trem istom  ich byl, prowadząc tę politykę któ
rą chciał, ale której prow adzić nie mógł Ho
łówko...

W tedy kongresy m niejszościowe będą ob
chodziły Polskę tylko tyle, ile obchodzą on< 
dziś Estonję albo Hiszpanję. W tedy — jeżeli 
będzie wogóle jeszcze potrzeba zw oływ ania 
ich — będą się one mogły odbywać w Pol
sce w tej sam ej atmosferze, w jakiej odbyw a
ją się dziś w Szwajcarji. My Żydzi m am y 
r.asz własny Kongres, na który — bez wzglę 
du na nasze troski w związku z spraw ą Ży
dowskiej Siedziby Narodowej — jedziemy za
wsze z podniesionem sercem. Jest nim  Kon
gres Sjonistyczny. Na Kongres Mniejszości na 
rodowych udajem y się ze sm utkiem  w serctl 
i z opuszczoną głową... M. KAHANY

Straż ogniowa -  obraduje-.
Gniewa, 4 września

Nad grową Europy płonie dach i w całym  
jej domu panuje panika i bezhołowie. W szyst 
kie dotychczasowe próby ratunku — akcia 
Hoovera, francuska propozycja pożyczki dla 
Niemiec w zamian za dziesięcioletni rozejm po 
lityczny, konferencja londyńska, podróże Bru- 
ninga i Curtiusa do stolic europejskich wiel
kich mocarsw. interwencje Mellona i Stimso- 
na, niemieckie środki samoobrony finansowej, 
francusko-am erykańska pomoc finansowa dla 
Anglji — albo się zupełnie nie powiodły, albo 
naw et przyczyniły się do dalszego pogłębienia 
kryzysu. W  najlepszym wypadku — jak np- 
w  spraw ie kredytów  dla Anglji — zdołano ka
tastrofę tylko odroczyć. Zdarzenia postępowa
ły w ostatnich kilku miesiącach z tak przeraźli 
\vą szybkością naprzód — w kierunku przepa
ści — że błahość i niedostateczność każdego 
z wyżwspomiannych półśrodków ujawniała 
się natychm iast po jego zastosowaniu-

Przez cały ten czas nikt nie wspomniał na
w et o Lidze Narodów, a ona sama również 
się nie odzywała. W szystko działo się poza 
nią i bez niei. W  pertraktacjach między rząda
mi nie brali kierującego udziału mirfistrovrie 
spraw  zagranicznych, którzy spotykają się re
gularnie kilka razy do roku w Genewie, ale 
szefowie rządów, których kontakt osobisty był 
innowacją i którzy z natury rzeczy mają mniej 
zrozumienia, a często naw et i mniej sympatji 
dla tzw- „metod genewskich11. Dopiero kalenda 
rz-em ustalony program prac genewskich prze 
niósł oś prac ratunkow ych do nadlemafiskiego 
grodu.

Sytuacja polityczna i szczególnie gospodar
cza św iata jest jednak dziś tak rozpaczliwa, że 
byłoby złudzeniem wie-zyć w  możliwość do
raźnej pomocy ze strony Ligi Narodów. Sytua 
cja pogarsza się obecnie iuż nie z miesiąca na 
miesiąc i nie z dnia na dzień ale — z godziny 
na godzinę. Jakżeż w  takich warunkach liczyć 
na pomoc Ligi. której cała działalność obraca 
się wr terminach letnich i kilkuletnich i której 
decyzje wym agają jednomyślności 56 państw, 
utwierdzonej ratyfikacją przez kilkadziesiąt 
Parlam entów? Powiedzieliśmy na wstępie, 
źe nad głową Europy płonie dach. Straż ognio 
w a musi się w takiej chwili stać ślepem I vo- 
słusznem narzędzieme komendanta i w ykony
w ać z błyskawiczną szybkością jego jasne > ce 
lowe rozkazy; zdoła może w  ten sposób uga
sić ogień z utratą samego tylko dachu. W  
czernież może jednak pomóc straż ogniowa,

która miast gasić ogień, zasiada do obrad zwo 
Inie ekspertów, pozwala każdemu strażakowi 
wygłaszać długie, czasami mądre, a częściej 
mniej n ądre przemówienia, każe każda z tych 
przemówień jeszcze tłumaczyć na jeden, albo 
naw et na dwa inne języki, a w końcu, zamiast 
powziąć ostateczna uchwałę, odsyła całą 
„spraw ę11 innemu korpusowi strażaków  do ,,dal 
szego zbadania11? • • •

Podkomisja Koordynacyjna Komisji Europej 
skiej (jaki piękny tytuł!) stw ierdziła po dłu
gich obradach, że dominującym czynnikiem w 
obecnym kryzysie gospodarczym iest zupełny 
brak zaufania między narodami- W ie to już 
dziś każde siedmioletnie dziecko-. P rzyw róce
nie teso zaufania zależy od odpowiednich 
akcyj politycznych i rządy muszą w tym kie 
runku działać. Ile to razy słyszeliśmy już te 
piękne słowa i ile razy czekaliśmy zuoełnie da 
remnie na te „odpowiednie akcje"? Nawet o- 
wo siedmioletnie dziecko, tak przedwcześnie. 
uświadomione i dojrzałe, nie wierzy, by aku- 
ratnie tym razem te czyny rzeczywiście nastą 
piły. Liga Narodów składa się bowiem z przed 
stawicieli tych właśnie narodów, które nie 
mają do siebie najmniejszego zaufania. Jakżeż 
tedy wierzyć i mieć zaufanie do zespołu ludzi, 
którzy sami do siebie zaufania nie żyw ią?

Briand miał zaufanie do Stresem anna i Stre- 
semann do Brianda W ynikiem tego były ukła 
dy lokarneńskie- Briand miał już znacznie mniej 
zaufania do Briininga, a B-nming mniej jeszcze 
do Lavala. Wynikiem tego był austrjacko-nie- 
miecki proiekt unii celnej. Dziś pp. Schober i 
Curtius w yrzekają się „dobrowolnie1* swoich 
pierwotnych zamiarów, ale zaufanie dzięki te
mu nie wróci. Briand jest „utrącony11 i siedzi 
w Cocherelu w chwili, kiedy obraduje ego  
dziecko „duchowe11 — Komisja Europejska- Sta 
ry  Briand już sam jej nie u fa- Nowy rząd an
gielski siedzi in eorpore w  Londynie u łoża 
chorego funta i Komisja Europejska nic go nie 
obchodzi. P. Litwinow, praw dziw y „proleta
riacki11 pacyfista zaklina swoich kapitalisty
cznych braci, by zawarli z nim pakt nieagresji 
gospodarczej...

Dach tymczasem płonie 1 nikt ognia nie ga
sł. Pom ocy znikąd nie widać. Może spadnie na 
gła ulewa i ogień zgasi? Oby przyszła, ałe ni® 
trw ała zbyt długo i nie doprowadziła do poto
pu, po którym  ogień byłby w praw dzie mśaszo 
ny, ale obradujący strażacy — potopieni...

M. Katany
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Fałszywa pogłoska o ujęciu ■norderców 
ś. p. Hołówki w Rydze

(Telefonem od naszego koiesyoudenta)

W arszaw a 5. 9. Sin. W iadomość podana 
jdziś przez k ilka dzienników o ujęciu w Rydze 
dwóch rzekomych morderców posła Hołówki, 
Wywołała w stolicy zrozumiałe poruszenie. Jak  
się nam  udało stwierdzić u m iarodajnych źró 
peł, ujęcie 2 studentów pochodzenia uk ra iń 
skiego, którzy przyjechali z Gdyni n a  statku 
towarowym do Rygi, nie może mieć iuc współ 
bego z m ordem  śp. posła Hołówki, gdyz opu- 
icili oni Gdynię 10 dni trunu^ czyli przed 
pntem, w Ktćkym dokonano m orderstw a. Tem 
hiemniej, zastań awiającem  jest, dlaczego a re 
sztowani w Rydze dw aj osobnicy w ybrali się 
Statkiem węglowym do Rygi i ukryw ali się na 
tym statku. Gdyby się okazało, że są to prze
stępcy polityczni, Łotwa prawdopodobnie nie 
Wydałaby ich w  rę^e władz polskich.

W Borysławiu u jęto  m ordercę ?
W arszawa 5. 9. Sin. W ciągu popołudnia 

krążyły w W arszaw ie wiadomości, jakoby w 
Borysław iu aresztow any został pewien stu 
dent Ukrainiec, dezerter z w ojsua polskiego, cc 
do którego istn ieją poszlaki, że b ra ł udział w 
m orderstw ie Hołówki. Znaleziono przy nim  
podobno 2 rewolwery.

* r. *
Borysław 5. 9. PAT. W  nocy z 3 na 4 bm.

organa policyjne dokonały w Zagłębiu nafto- 
wom oraz w innych miejscowościach powiatu 
droliobyckiego licznych r^w izyj u działaczy u- 
kraińskich. K ilkadziesiąt osób zatrzym ano i o 
sadzono w aresztach policyjnych. W  czasie re 
wizyj znaleziono wiele m aterjalu  kom prom i
tującego.

AKTUALN E Iii
Dla świata e le g a n c k ie g o

Postanowiłem pójść za raiją 
„Forda” t a n ie j  i le p ie j  

J u t  n J -  s e z o n  j e s i e n n y  o b n i ż a m  o5 0  ceny, za wszelkie robotyw zakres krawiectwa 
wchodzące.

|r^  Pierwszorzędny Zakład

Uroczyste otwarcii
XI. Tar t a  w Wfcf;cdfiich we Lwowie

Lwów. 5. 9. PAT. Dzisiaj odbyto się r ”aczys:e 
otwarcie XI. Targów Wschodnich. Z tej okazji o 
£odz. 10-tej rano odprawione zostało nabożeństwo 
W Bazylice -katedralnej, po którem  przedstawiciele 
Władz udali się do sali Teatru Wielkiego, gdiz-e, na 
stąpiła uroczysta akademia. W  akademii tej wzięli 
Udział: reprezentant rządu, wieemin. Dołeżal, dełe 
Łat MSZ dr. Bertom, wojewoda lwowski Rożnieck’-, 
konsulów: e, reprezentanci sfer handlowych, finan
sowych, naukowych i kulturalnych miasta. Przemó 
wienie wygłosi prezes rady nadzorczej Targów  

i Wschodnich prezydent miasta Lwowa inż. Brzozo 
foki! który zakończył je okrzykiem na cześć Prezy
denta R. P. i M arszalka Piłsudskiego. Okrzyk ten 
zebrani powtórzyli trzykrotnie, poczem orkiestra 
odegrała hjTmn narodowy. Następnie przemawiał 
Puezes Iwowsik"ert (izby przemysłowo-handlowej

sen. dr. Marcin Szarski, delegat MSZ dr bertoni w 
języku polskim i francuskim, a wreszcie reprezen
tant rządu wieemin. przemysłu i handlu Dołeżal. Z 
teatru przedstawiciele, władz udali się na plan Tar 
gów .Wschodnich, gdzie u wejścia do Pałacu .'Sztuki 
wiceminister D ołeżal. dokonał symbolicznego prze
cięcia wstęgi, ugłaszaiąą w  imienia rządu i mini
stra  przemysłu i handłu XI. Targi Wschodnie za 
otwarte.. Przedstaw iciele władz zwiedzili następnie 
pawilony. O godtz. 14-tej w salonach hotelu Geoxge‘a 
odbyło się śniadanie, wydane rrz ez  Izoę przemy
słowo-handlową. W ieczór wojewoda lwowski, w y 
dat raiui z okazji Targów  Wschodnich oraz zam- 
iknięea międzynarodowych zawodów strzeleckie);. 
W  czasie rautu Jan Kiepura, przebywający we 
Lwowie, wykonał szereg aryj.

Nowy rząd wstrzymał rozpisanie 
pożyczki palestyńskie!!

Londyn 5. 9. żA T  ...łewish Chronicie" donosi, iż 
Potwierdidzają się pogłoski że nowy rząd  angiel
ski postanow ił w strzym ać n arazie  p ro jek t pożycz
ki palestyńskiej. Rząd uw aża za niew łaściw e W 
•°becnej krytycznej sytuacji angażow ać się z roz
pisaniem 2  i pólm iljonow ej pożyczki palestyńskiej.

R o z b l e f c i o ś ć  w  f o n i e  re u M z jG n fs fó u i
Londyn (ŻAT.) W  związku z wiądorhościa- 

5hi, ukazującerni się w prusie dokoła dyskusji 
^  obozie rew izjonistycznym  n. t. stanow iska 
^ 'iz jo n is tó w  wobec organizacji sjonistycznej 
^ Meir G'OĘvipan w  rozmowie z przedstaw i
ałem  ŻAT. oświadczył, że wszystkie nótowa 

w tym  przedmiocie sensacyjne pogłoski w 
,sPrawie rzekomych zatargów w łonie związku 
te,Wizjonistów nie odpow iadają prawdzie. P o 
baw ione praw dy są również pogłoski, jako- 
y W ł. żabotyński miał się usunąć z kierow 

nictwa rewizjonistycznego ’ jakoby m iał zre
zygnować ze stanow iska w egzekutywie rew i- 
'J'jhistyczn>ej. Rozbieżności w łonie związku 
teVviz. pod żadnym  względem nie są natury  
i^tsonalnej, lecz wyłącznie ideowej. Narazie 
^ e s trz e g a n e  jest status quo, które obowią- 

aż do światowej konferencji rew izjoni- 
;siyczRej w grr-dniu rb.
, . K jlrow nictw o rewizjonistyczne w Londy- 
1 *c kontynuuje swą działalność polityczną i 
, ostatnim  czasie podjęło również; inicjatywę
1 poważnej akcji gospodarczej, zw iązanej z 
^ ład n ien iem  im igracji żydowskiej do Pales-

„ ^ a ry ż  5 9. (B) M inister sp raw  zagranicznych 
' ' ‘and ,k tóry  pow rócił dziś z Cocherel do P ary - 

j®). Wyjeżdża do Genewy w  niedzielę ptzedtpobi- 
o  godz  11

i) s

Jeszcze trzej Żydzi na wybitnych 
stanowiskach w rządzie angielskim
Londyn 5 9. ŻAT. „N«w Chronicie" donosi, że 

baron  Jam es Rotszyld na jsta rszy  syn barona Ed- 
rm nda R otszylda, będzie mianow Einy finansow ym  
sekretarzem  m in iste rstw a wojny w  nowym rządzie 
angielskim . Na stanow isku (er.; Jam es R otszyld 
będzie naslępcą E m anuela Shinnhela, jedynego ży
dow skiego członka poprzedniego gabinetu MacDo- 
nalda. Jam es Rotszyld jest liberałem  i  k ilkak ro 
tnie w ystępow ał w Izbie Gmin w  obronie żydow 
skich postu latów  palestyńskich.

S ir P hP ip  Sassooa zo^-tit mian >wany podsekre
tarzem  stanu d la sp raw  lotnictw a. Sassoun pocho
dzi ze słynnej rodziny żydow skiej z Mezopotamji, 
któi a dorobiła  się olbrzym iego m ajątku w  Indjach 

N a generalnego p ro k u ra to ra  nowego rządu  ma 
być pow ołany s ir  F runę Jtłoyd M arrim an konser- 
w atysta , obrońca p raw  żydow skich przed kom isją 
Shawa.

O  siedzibę kalifatu 
w Jerozolimie

Londyn. 5. 9. ŻAT. Jak się dowiaduje ŻATna, 
głównym tematem rozmów w kołach muzułmań
skich w Londynie jest ostatnie oświadczenie. P r z y 
wódcy muzułmanów indyjskich Szauku.ta Ali, który 
domagać ssę ma na konferencji okrągłego stołu, 
aby w Jerozolimie została utworzona centralna 
siedziba kalifatu. Narazie nfe jest jeszcze wymie
niane nazwisko ewentualnego kalifa. Jak Szaukat 
Aii twierdzi, muizuł,manie egipscy popierają jego 
koncepcję. Z drugiej strony jednak wielu delega
tów na konferencję okrągłego stołu w rozmowach 
z przedstawicielem ŻATntf? wypowiedziało się pnze 
ciwko temu projektowi, aby uniknąć niepotrzeb
nych komplikacyj. Koła te domaga'ą się by cen
tralna siedziba kalifatu mieściła aię w Damaszku.

krawiectwa męskiego

Henryk Blaufeder, KfakÓW, StafOWiŚllM 17 III. 146-11
Czyż nie warto 25o/o żeby mieć pewność zadowolenia?

Przed dalszerai oszczędnościami 
i redukcjam i

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a 5. 9. Sin. W  związku z akcją o- 

szczędnościową rządu mówi się o tem, że rząd 
m a zam iar przedłożyć Sejmowi projekt , nowej 
ustaw y em erytalnej, wedle której em erytura 

l dla urzędników państwowych obowiązywała
by dopiero po 15 latach służby, a nie, jak  do- 

, tychczas — po 10 latach. Ponadto lansowana 
jest w kołach politycznych pogłoska, że naslą- 

; pić m ają dalsze redukcje psnsyj urzędniczych 
szczególnie wyższych kategoryj. Redukcje te 
wyniosłyby 12 procent.

Nie będzie ruletki w zdrojo
wiskach polskich

W arszaw a 5. 9. Sin. M inisterstwo spraw  we 
wnęlrznych odmówiło ostatecznie gminie m ia 
sta Otwock pod W arszaw ą pozwolenia na u ru  
chomienie kasyna gry, Z  taką sam ą odmową 
spotkały się zabiegi zdrojowisk małopolskich 
z Zakopanem i Krynicą n a  czele.

M ord seksualny w Gnieźnie
Gniezno, 5. 9. PAT. Śledztwo w  sprawie . mól-, 

darstw a seksualnego, dokonanego n a , osobie I ł- łe -  
tniej. Andrzejewskiej, wydobyło na światło dzrien- 
ne szereg howych sprawek StadniaKa. Stadniak do, 

zbrodni się nie pzyznaje l s ta ra  się wszelkicini spe- 
■ Sabami wybrnąć z matni. Odsiadywał on karę 12 
lat więzienia za różno przestępstw a, m. In. za na
pad rabunkowy. Do urzędu śledczego zgłaszają się 
liczne poszkodowane.

Lotnik cudt m ocalał 
w katastrofie

Wilno. 5. 9. PAT. Dzienniki wileńskie podają, .Je 
wczoraj zdarzyła się karaSt-ofa ioteioza r a  lotnisku 
na Fo-rubanku pod Wałnem. Podczas tofu treningo
wego samolot z nieustalonej przyczyny runął w  
ziemię, padając na zabudowania. M asryna zostali' 
strzaskana. P ilct w yszedł cało.

„Żelazny Wilk" daje znowu 
znak życia...

Wilno. 5. 9. PAT. P rasa  litewska donosi: W, no- 
cy z 4. bm. w miasteczku granicznem Giedrojcie, 
dokonano napadu na dom nauczyciela polskiej stzko. 
ły ludowej Aleksandra Wójcickiego. KTku uizbrojc 
nych bandytów  wtargnęło do mieszkania Wójcickie 
go i po steTOryzowamu go oraz jego zwry, przy-, 
stąpiło do rabunku. Po doKonaniu rabspku bandyci 
podpalili dom. Dzięki pomecy ludności ogień zdo
łano w  szybkim czasie opanować i uratow ać od nie 
chybnej śmierci Wójcickich, S traż graniczna. w r* i 
z policją litewską -wdrożyły pościg za  bandytami 
Według przypuszczeń, napadu dokonali byli człou- 
kowie ,,Żelaznego W ilka.

or Schober padał :ię 
do dymisil

W iedeń ó. 9. (D) W  w yw iadzie udzielonym p rz e ł 
staw icielow i dziennika „W iene- MLttags 2Ag“ kan
clerz zw iązkow y dr. B uresch potw ierdził' pogłos
kę, że dr. Schoher przed wyjazdem dc Genewy w rę 
czył mu prośbę o dymisję. Dalej ośw iadczył kan
clerz Buresch, że o dalszych losach pozostania S' ho 
b era  w  gabinecie zadecyduje ra d a  m inistrów , j a 
ka się odbędzie po pow rocie Sch-nbera z Genewy, 
a zalcm Wszelkie w ersje  na ten tem at są  przed
wczesne. K oła oficjalne zaprzeczają, Jakoby dy
misja Schobera sta ła w związku z fiasl iem unj! 
celnej

Z innej strony  donosi ..Miittagszeiiung'1, że po
zowanie d ra  Schobera w  gabinecie zależeć będz.e 
od tego, czy d r Curtius pozostanie nadal na sta
re w isku. Jeżeli dr. Curtius usląpi, w ów rz°s bę
dzie także pozostanie d ra  Ś chob tra ni* d c  tUrzy- 
mania.
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P e f i e ln ia l i i iy  p r z i ę !
W ra z  z n as tan iem  o k ie su  jes ien n eg o  ro zp o 

c z y n a  się p o w ró t do mniej. albo  w ięce j w  cią
gu la ta  zan iedbanej p ra c y  s jo n is ty czn e j n a  c a 
łymi te ren ie  n asze j o rgan izac ji, na w szy s tk ich  
p lacó w k ach  ideow ych , w y ch o w a w c z y c h , o - 
ra z  zb ió rk o w y ch  XVII. K ongres o cz y śc ił w  zna 
CzTjyn: stopniu  a tm o sfe rę  s jo n is ty czn ą . *ak, że 
ob ecn ie  m ożem y  i m usim y za b ra ć  się do p ra c y  
ze  w zm ożoną energią.

Z zadowoleniem można stwierdzić, że kryty  
czny okres rozwoju naszego ruchu zapoczątko 
w any tragicznemi wydarzeniami w sierpniu 
1929 mamy już poza sobą. Z uczuciem ulgi moż 
na stwierdzić, że sroźne i niebezpieczne climu 
ry, które od dwócn lat zalegały na horyzon
cie palestyńskim, zaczynają zwolna znikać. 
Zjawiskiem niezwykle pęzytywnem  jest oczy
wiście w pietwszei linji niezachwiane stano
wisko jiszuwu żydowskiego w Palestynie. O- 
stał się on w pełnern poczuciu swej siły i swe 
go praw a poprzez wszystkie burze i trudności- 
Żadna poważniejsza reemigracja w okresie 
tym — najcięższym, poza wojną światową, w 
dziejach nowoczesnej Palestyny — nie miała 
miejsca- Wiadomo wszakże, że w najkiytycz- 
niejszych chwilach była panika w golusie o 
Wiele większa, aniżeli w Palestynie. Tern swo- 
5em bohaterskiem w ytrwaniem  okazał iiszuw 
feydowski, iż pożycia nasza w Palestynie jest 
hiewznuszona i że stanowi ona. już naw et w 
dzisiejszych swoicn rozmiarach, zdatny fun
dam ent pod potężną w  przyszłości rozbudowę 
Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Drugim pozytywnym  objawem poprawiają
cej się sytuacji sjonistyczno-palestyńskiei je>st 
iwidoczna zmiana w  stanowisku opinji angiel
skiej oraz angielskien sfer oficjalnych wobec 
problemu sjonizmu i Palestyny- Orjentacja 
niejako filoarabska, która paradoksalnym  try 
bun  rzeczy zrodziła się w  konsekwencji w y
padków  sierpniowych, zaczyna w  Anglji za
nikać i blednąć- Przyczyniło się do tego kil
ką okoliczności. Postaw a żydostw a św iatowe
go wobec wiadomych posunięć rządu nie po
została naturalnie oez skutku- Rezon polity
czny uczynił również swoje: można mandat 
interpretow ać różnie, ale wkońeu nie można 
wyelim inować z niego jego istoty i celu — ży 
dowskiej siedziby narodowej. W reszcie i nie
przejednane, zupełnie ubłędne stanowisko na
cjonalizmu arabskiego otw orzyło Anglji oczy 
1 pouczyło ją, że  właściw e ostrze tego nacjo
nalizmu zw raca się przeciwko niej raczej, ani 
Żeli przeciw  Żydom.

'Jedynym niepokojącym objawem w yjaśnia
jącej się zresztą sytuacji jest stanowisko tegp 
Właśnie nacjonalizmu arabskiego, W  tym kie
runku nie pozostaje nam nic innego, jak spo
kojnie i. w yti wale budować dalej nasze dzieło 
w  Paletynie, i czynami bardziej, niż słowami 
udowadniać ludowi arabskiemu, iż nasza kolo
nizacja nie posiada charakteru imperialisty
cznego i eksploatalorskiegu, lecz charakter 
naw skróś konstruktywny, który odbić się 
musi dodatnio i korzystnie na sytuacji całej 
ludności’ kran1, a więc również i ludności 
arabskiej. Ta droga jest naturalnie długa i 
żmudna, ale musi ona z czasem doprowadzić 
do pozytywnych rezultatów a zresztą — innej 
drogi nie mamy.

Tak więc podejmujemy znowu naszą pracę 
w e wszystkich dziedzinach działalności sjoni
stycznej Przeżyliśm y ciężkie chwile, obecnie 
nadchodzą lepsze- czasy. Pod znakiem polepsza 
iącej się sytuacii ale i zwiększonych obowiąz
ków. obradować będzie dzisiejsza Rada P a r
tyjna Organizacji Ogólno-Sjońskiej naszej dziel 
nicy. Również i inne ugrupowania syjonistyczne 
przygotowują się intensywnie do kampanji je 
siennej i zimowej. Idziemy naprzód i budujemy 
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Administracja „Nowego PzR rnika“ Kraków, Orzeszkowej 7 — Tełel. 102-79

Mowy rok -  nowe zadania
Akcia nefecrecina Zyćcwskfcgo Funduszu Narodowego

Z nowym rokiem żydowskim rozpoczyna się 
także nowy okres pracy Keren-Kajemeth- Mie
siąc świąteczny, miesiąc ,,Tiszri“ . jest w myśl 
tradycji i uchwał kongresowych poświęcony 
wyłącznie pracy na rzecz Keren Kajemeth, a 
zatem w szystkie wysiłki muszą być skoncen
trow ane około spraw y W yzwolenia Ziemi. Te
go roku zw łaszcza muszą być poczynione spe
cjalne usiłowania, celem powięKSzenia fundu
szów Keren Kajemeth dla umożliwienia mu speł 
nienia jego nowych i wielkich zadań. Rozwój 
wypadków w Palestynie w ykazał wielką do
niosłość problemu ziemi dla spraw y odbudowy 
Palestyny i odpowiednio do tego kongres sjo- 
nistyczny powziął cały  szereg uchwał- które 
poniżej przytaczam y i które zmierzają do po
większenia dochodów Keren Kajemeth. Już dzi 
-siai jest jasnem dla każdego, że bez ziemi nie
ma żydowskiej Palestyny i słusznie powiedział 
Usyszkin na kongresie: „Kto będzie w łaścic:e- 
lem ziemi, ten będzie panem kraju. Jeżeli zie
mia będzie naszą, to nawet tuzin Passfieldów 
nam szkodzić nie może, a jeżeli ziemia nie bę
dzie w naszem posiadaniu, to naw et tuzin P ass
fieldów nam nie pomoże11.

Keren Kajemeth przez cały  czas spełniał 
swoje zadanie, wyzwalając ziemię i ani na 
chwilę, mimo przeszkód politycznych i trudno
ści finansowych nie przeryw ał swojej działal
ności, powiększając stale żydow ski stan posia
dania. Obecnie czekają Keren Kajemeth nowe 
wielkie zadania w  związku z kolonizacją stanu 
średniego. Żydowski Fundusz Narodowy musi 
poczynić zakupy w  obszarze plantacyjnym, a 
ziemia ta jest bardzc droga, a więc i fundusze 
muszą być powiększone. Niestety, dochody Ke
ren Kajemeth ostatnio bardzo spadły, a to sta
w ia go wobec trudności kontynuowania jego 
pracy. Ten ran nie śmie dalej trwać.

Obecnie wstępujemy w  nowy okres pracy, 
możliwości i horoskopy są pomyślne, a tylko 
od nas zaieży, czy spełnimy nasz obowiązek. 
Musimy zatem w ytężyć siły, ażeby zebrać po
trzebne środki, celem spełnienia .wielkich za
dań- Miesiąc św iąteczny obfituje w liczne i ró
żne możliwości i tylko od społeczeństwa zale
ży, ażeby przy każdej sposobności ofiarowało 
na rzecz Keren Kajemeth Leisrael.

W niedzielę dnia 6 b. m. rozpoczyna się pier
wsza zbiórka noworoczna. W  tym dniu i przez 
dni następne delegaci Kferen Kajemeth Leisrael 
oawiedzą domy i mieszkania żydowskie, przy
nosząc ze sobą kalendarze i życzenia noworo
czne z Palestyny. Niech zatem  każdy Żyd pa
mięta o  doniosłości Wyzwolenia Ziemi 1 niech

hojnie ofiaruje i tem samem pomoże do odbu
dowy Ojczyzny!

Centrala Keten Kaiemeth Leisrael 
w Krakowie.

Uchbrrfj' J VII Kongresu sjeńskiego 
odnośnie do Keren Kajemeth 

i akcji Tszri
APEL DO ŚWIATOWEJ ORGANIZACJI 

SJOŃSK1EJ.
Kongres oświadcza, że w obecnej chwili, kiedy 

sprawa wyzwolenia ziemi wysunęła się na czoło 
wszystkich problemów odbudowy Palestyny, każdy 
sionista, bez względni na jego przynależność par
tyjną, jest zobowiązanym Dostawić się do dyspozycji 
Keren kajemerh i brać czynny udział we w szyst
kich akcjach i zbiórkach. Tyllko w ten sposób Keren 
Kajeureth będzie w  stanie spełnić swoje centralne 
zadanie w Palestynie.

ODRĘBNE ZBIORKI.
W  uzupełnieniu uchwał 14-go i 16-go kongresu 

i w celu dostosowania odrębnych zbiórek różnych 
grup i instytwcyj do zbiórek Keren Kajemeth i Ke
ren Hajessod, XVII. Kongres mehwalar

1 Potw ierdza się powtórnie, że żadnej instytucji 
czy uiganizacji sjonistycznej nie wolno przeprowa
dzać zbiórek bez poprzedniego porozumienia się Z 
centralnymi funduszami Keren Hajessod l Keien 
Kajemeth i uzyskanie zezwolenia od Egzekutywy 
Organizacji Słońskiej w Londynie.

2. 10 dni przed 1 7 dni po tradycyjnych akcjach 
Keren Kajemeth Leisrael (Tiszn, Chamuka, purirr 
i Kai Tamius) nie wolno przeprowadzać żadnej 
zbiórki na żaden cel sjonistyczny, czy palestyński- 
Akcja TIszri obejmuje caty miesiąc Tisz-J.

3. Kierującym członkom organizacji słońskiej 
irakcji nie wolno podpisywać odezw, ani udzielać 
poparcia zbiórkom, które są przeprowadzane W 
czasie tradycyjnych akcyj Keren Kajemeth.

4. W  każdym kraju ma być powołana komisja * 
trzech członków, a to po jednym reprezentancie K® 
ren Kajemeth, Keren Hajessod i Egzekutywy Lon
dyńskiej. Ta komisja ma czuwać nad przestrzega
niem powyższych przepisów i regu ow ać sprawę 
odrębnych zbiórek. W szystkie instytucje i odrębne 
zbiórki muszą się z tą komisją porozumieć.

5. Na wypadek przeprowadzenia jakiejś akcji 
wbrew powyższym pnzepisom, musi ta  akcia być 
publicznie ogłoszona, jako nielegalna.

6. Kongres ponawia swoje uchwały, że następują
ce środiki zbiórkowe są wyłączną własnością Ke
ren Kajemeth Leisrael i żadnej innej organizacji# 
czy instytucji nie wułno się posługiwać tymi środ
kami.

Puszki, złota księga, wspomniane 4 akcje doro
czne. drzewka, sprzedaż znaczków i telegramów' 
Poza tem ma Keren Kajemeth praw o pierwszeńsłW- 
w zbieraniu na uroczystościach rodzinnych, i dc 
zbiorowych. Nawe: i#aśladowanl« tych metod 

nłedopuszczauo*,
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W ai w raju
Adam, pierwszy mężczyzna.
Ewa, pierwsza kobieta.
Wąż.
(Adam i Ew a wypoczywają po obiedzie w 

,cieniu owej ..znanej" jabłoni. Gawędzą. Adam 
J?st zlekka znudzony, natom iast Ewa m a 
^Posobienie kokieteryjne. W ąż krąży dookoła 
1 obserwuje parę przebicglemi ślepkami).

Ewa.- Ilekroć leżymy pod tern drzewem, za- 
stenawiam się, dlaczego właśnie owoce tego 
^rżewa sa dla nas zakazane.
. Adam: (ziewa) Nie ulega wątpliwości, że 
Jest jakaś przyczyna. Stwórca nie uczynił ni- 
c?ego bez powodu.

Ewa: W iem o tern i bez ciebie, Napewno 
te*ał jakiś istotny powód. Dlatego właśnie je- 
steOi taka ciekawa i byłabym  zdolna uczynić 
'Vs2.vstko. aby zbadać tę tajemnicę.

Adam: Typowo kobieca cecha: podejrzewać 
bp-^dą drobnostką jakąś wielką tajemnicę, 

teĘiś cud, coś nieziemskiego.. Czy znasz po- 
CZy też r.ie, zakaz pozostaje zakazem. 

„ tewdopodobnie drzewo to rodzi owoce szko
l e  dla zdrowia.

•. Ewa: Nonsens! T rujące są również dzikie wi 
^ e , dziki m ak i wilcze mleko. A jednak te 

J^c ia ły  nie są zakazane. Gdybyśmy sami nie 
? leli tyle rozumu, by ich nie ruszać, dawno 

* należelibyśmy do nieboszczyków. Ale owo
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dziło o nasze granice wschodnie. W tym mo
mencie dziejowym okazała Anglia większe zro
zumienie dla Polski, niż Francja. Uczyniła to 
ta .sarna Anglja, k tóra obawiając się dominują
cego panowania na kontynencie Francji, za
częła protegow ać Niemcy. Miała także sw ój 
interes w  tem, by osłabić Rosję, tego groźnego 
ryw ala w Azji. General Sikorski, jako ówcze
sny szef rządu polskiego, w ysiał w lutym 1923 
specjalnym pełnomocnikim. 5ist prezydentow i 
Poincaremu, skierow any pod jego adresem o- 
sobistym. Nota ta stwierdzała, że bez aproba
ty  Polski najdrobniejsza naw et zmiana jej ist
niejących już w rzeczywistości granic mogłaby 
być dokonaną jedynie przy pomocy akcji zbrój 
nej przeciwko Polsce skierowanej, prosiła jed
nak równocześnie w imię łączącego nas z Fran 
cją sojuszu o podjęcie bezzwłocznie kroków, 
niezbędnych do uzyskania przychylnej w  spra
wie granic polskich decyzyj Konferencji Amba
sadorów- List ten poskutkował, albowiem 
dnia 13 marca 1923 roku uznała Konferencja 
Ambasadorów nasze granice wschodnie.

Gen. Sikorski jest politykiem zbyt ostroż
nym i odpowiedzialnym, by z tego wyciągnąć 
tę konsekwencję, że należy sobie lekceważyć 
sojusz francuski, jest tylko tego zdania, że so
jusz ten może być pełnowartościowy tylko 
wtenczas, jeśli Polska będzie dla Francji so
jusznikiem pewnym i budzącym zaufanie swą 
siłą zbrojną. W  tem miejscu podjąć się musi po
lemikę ze szanownym autorem, który w yraża 
się z przekąsem o pacyfistach zawodowych, 
chcących za wszelką cenę utrzymać pokój. 
Ironia ta nie wydaje nam się właściwą, a zre
sztą niema w Polsce naprawdę adresata, pod 
którego adresem mogłaby być skierowaną. Je
śli ipacyfizm w Niemczech jest stosunkowo 
słaby, a siły jego są w prost niewspółmierne 
ze siłami obozu nacjonalistycznego, marzącego 
wciąż swój sen na jawie o  rewizji traktatu 
wersalskiego, to w Polsce, o roli pacyfizmu ja
ko siły  zorganizowanej naw et mówić nie mo
żna. A jednak w arto przynajmniej snuć reflek
sje na marginesie znaczenia polityki sojuszów 
wogóle. Sam gen. Sikorski, referując o  dalszej 
©wolucji1 stosunków /poi sik o-f rancuskich, podj 
kreślą, że w Lidze Narodów pow stała inna' 
zupełnie atmosfera. „Gwarancje realizacji tra
ktatu wersalskiego staw ały się coraz mniej re- 
alnemi". Niemcy zaczęły coraz bardziej ape
lować do wspólnoty interesów francusko-nfe- 
mieckich, a polityka Stresemanna osiągnęła 
poważne naw et w tym kierunku rezultaty, któ
re są zbyt znane, by się o nich szerzej rozpi-

Str. b

Marszalek, generał
i „zawodowi pacyfiści"* v

W  chwili, gdy tak w  Polsce, jak i na arenie 
międzynarodowej toczy się tak żyw a dyskusja 
ba marginesie rokowań między Francją a Ro
sją, — oraz Polską a Rosją o pakt nie
agresji, — waTto sobie przypomnieć ksią
żkę generała W ładysław a Sikorskiego p. t. 
"Polska i Francja w przeszłości i dobie współ
czesnej", wydaną nakładem Zakładu Narodo- 
-'>vego imienia Ossolińskich we Lwowie. Zazna
czmy odrazu, że książka ta jest poważną, ob
iektywną i opiera się na źródłach, do których 
autor jej miał po części dostęp jako szef rzą
du polskiego. Stanowi więc cenne wzbogacenie 
*ak ubogiej naszej publicystyki politycznej.

A jednak nie o tych jej walorach zasadni
czych chciałbym teraz napisać parę uwag, bo 
0 tej stronie niezwykle poważnej tej publika
cji referow ać powinien ktoś bardziej odemnie 
kompetentny. Chciałbym tylko poczynić na 
marginesie tej książKi pew ne uwagi, ze samym 
jej tematem na pozór nic wspólnego nie ma
jące. -Generał W ładysław  Sikorski, były  pre- 
mjer Polski, jest obecnie mężem opatrznościo
wym endecji, możnaby naw et powiedzieć, że 
n'e ma rywali. Ani bowiem generał Haller, ani 
generał Szeptycki nie wchodzą w  rachubę, bo 
Pierwszy polityką m iędzynarodową w szer
szeni znaczeniu tego słowa, zbytnio się nigdy 
bie interesował, a drugi cofnął się zupełnie 
w zacisze domowe i przypuszczalnie żadnych 
też nie ma ambicyi politycznych do odegrania 
foli decydującej.

Że senerał Sikorski liczy się poważnie z tą 
swoją rolą męża opatrznościowego endecji, 
świadczy chociażby pełne chłodnej rezerw y 
stanowisko wobec m arszałka Piłsudskiego, któ 
tego działalność bądź to jako tw órcy Iegjonów, 
bądź też jako W odza Naczelnego i Naczelnika 
Państwa wymienia tylko że tak powiem mi
mochodem. wspominając o  niej tylko tam, 
Kdzie tego nie można było uniknąć. Natomiast 
W słowach pełnych uznania gorącego pisze o 
r°li p. Dmowskiego i o  znaczeniu iego akcji 
tea niepodległości Polski, przemilczając nawet 
te kartki działalności p. Dmowskiego, k tóre nie 
bardzo są chlubne. Milczy naprzykład o zatrzy  
teaniu we Francji „armji błękitnej" generała 
Hallera w pierwszych miesiącach niepodległo
ści Polski we Francii. chociaż tak bardzo by-

ła potrzebna w  Polsce...
Pomińmy jednak te momenty natury bardzo 

wrażliwej, by się dłużej zatrzym ać nad glów- 
nemi tezami książki generała Sikorskiego. — 
W pierwszem jej rozdziale, zatytułowanym  
,,Precedensy", opowiada autor w sposób zw ię
zły i treściw y historię stosunkiui Francji do Pol 
ski. Generał Sikorski jest gorącym przyjacie
lem Francji, ale miłość ta nie czyni go śle
pym. Dowiadujemy się więc z tego wstępu, 
że Francja popierała Polskę tvłko o tyle, o ile 
leżało na linji jej interesów. Począw szy od 
Franciszka 1. poprzez Ludwika XIV. aż do Na
poleona, Francja w ygryw ała Polskę przeciwko 
swym sąsiadom. To samo pow tarza się też w 
dziewiętnastem stuleciu, co wynika chociażby 

i z nieszczerego stanowiska Napoleona III. wo- 
j l>ec powstania z roku 1863- Nawet w okresie 
; nam najbliższym, t. j. już po wybuchu woiny 
: światowej w roku 1914 nie zawdzięcza Polska 

wysunięcia kwestji swej niepodległości na a- 
! renę międzynarodowy Francji, lecz Stanom 
■ Zjednoczonym, a prezydenta Wilsona pozyskał 

Paderew ski d la-spraw y polskiej W szak jesz- 
: cze w deklaracji Brianda, z dnia 10 stycznia 
•, 1917 roku, zredagowanej dla Wilsona w imie- 
! ulu państw  sprzymierzonych czytam y w  tezie 
j siódmei, że „sprawa Polski rozwiązana będzie 

w razie zw ycięstw a koalicji zgodnie z inten
cjami Jego Cesarskiej Mości, cesarza W szech- 
rosji, tak jasno sfe-rmułowanemi w  proklam a
cji. Dopiero gdy rewolucja rosyjska obaliła ca
ra t — Francja odzyskała swobodę ruchów i 
mogła poprzeć całym swym autorytetem  szla
chetne wobec Polski intencje Wilsona Autor i 
tu jest dość dyskretnym, przechodząc zupełnie 
milczeniem do porządku dziennego nań nie bar 
dzo taktownem angażowaniem się Francji po 
stronie p. Dmowskiego przeciwko Piłsudskie
mu i nie wspominając, że Francja zmieniła do
piero stanowisko wobec m arszałka Piłsudskie
go, gdy tenże stał się panem sytuacji w  Pol
sce.

W praw dzie Francja walnie sekundowała 
Polsce ipbzy odzyskaniu Śląska i ustalaniu na
szej granicy zachodniej, ale miała w tem in
teres żywotny, by osłabić Niemcy, z któremi 
jeszcze wówczas nie zaczęła naw et flirtować. 
Natomiast tej gorliwości nie okazała, gdy cho-

ce tej niewinnej jabłoni nię mogą być trujące.
Adam: To wobec tego m usi istnieć jakaś 

inna przyczyna. Cóż m nie to obchodzi? Zre
sztą czy chętnie jadasz jabłka?

Ewa:” Jabłka? Nie! Jabłka są powszednim 
ordynarnym  owocem. W inogrona i gruszki, 
ananasy, daktyle, figi, poziomki, m aliny i orze 
chy są delikatniejsze i m ają o wiele lepszy 
smak. Jabłko je się w tedy gdy pod ręką nie
ma akurat żadnego lepszego owocu.

Adam: Więc daj mi pokój z Iwemi głupie- 
ini jabłkam i (przewraca się na  drugi bok).

Ew a: Ale spożywanie tych jabłek jest zaka
zane. Zrozum Adamie zakazane. Już w sa- * ’
mym zakazie tkwi jakaś podnieta, nieodpar
ta  ponęta. Zakazany owoc wydziela smak, 
woń i czar.

Adam; (chrapie głośno)
Ewa (podnosi się i obserwuje swego śpiące

go męża): Zasnął, ale jeszcze w dodatku chra
pie. I to jest mężczyzna, korona stworzenia 
a przylera taki tchórzliwy. Mój Boże! Dlacze- : 
go to jest jedyny mężczyzna na ziemi? Bez j 
chwili zastanow ienia zdradziłabym  go! (Od- j 
w raca się i spogląda w górę w niebo bez I 
climur).

Wąż: (sunie w okół Ew y): Pierwsza niezro- I 
zum iana kobieta. Podobnie będzie wę wszyst- I 
kiemi innem i aż do końca św iata. i

Ewa: Ładnie mi m alujesz przyszłość płci [ 
żeńskiej. Jeżeli wszyscy przyszli mężczyźni 
będą tacy, jak Adam, to napraw dę nie warto 
było urodzić się kobietą.

Wąż: Czemu narzekasz? Adam jest ideal
nym  mężem; jest piękny, silny J dobry.

Ewa: Ale śpi. A jeszcze na dodatek chrapie. 
Śpi zawsze wówczas, kiedy powinien czuwać.

W ąż: Ale tacy są już mężczyźni. I wszyscy; 
pozostali będą tacy.

Ew a: Wobec tego niech Bóg się zlituje nad 
przyszłemi pokoleniami. Będzie więcej zd ra
dzanych małżeństw, niż łuszczonych orzechów.

Wąż: Możesz temu łatwo zaradzić. Zerwij 
jabłko i zjedz je. Wówczas n ie będzie wiarra- 
łomstwa na świecie. W szyscy mężczyźni będą 
wówczas wierni, czujni i ostrożni. Jeżeli zjesz 
jabłko staniesz się absolutnie rozsądną i m ą
drą. To drzewo jest drzewem poznania, a jabł

ko: jabłkiem  poznania.
Ewa: Dziękuję, nie pożądam tego. Nie jesf 

dobrze, gdy kobieta jest nadm iernie m ądra  i 
rozsądna. Cobym zresztą z tego m iała? Kobie
ta pow inna być jedyni-e naiwna, głupia i peł
na pretensji. To są podstawy do prawdziwego 

szczęściar.
Wąż: Masz rację. W  tym celu nie byłoby 

w arto sięgać do zakazanego owocu. Jednakże 
jabłko posiada jeszcze jedną cudowną w łas
ność. Zapewni ci wieczne życie.

Ew a: Pfe! O bskurna myśl J a  m iałabym  
mieć kolejno sześćdziesiąt, siedemdziesiąt, sto, 
tysiąc lat? W olałabym  umrzeć jeszcze dzisiaj! 
Jarko brzydka stara czarownica m am  żyć na 
świecie setki i tysiące lat? Przenigdy, m ój przy 
jacielul

Wąż: Mówisz m ądrze i rozważnie. Nie pro-
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syw ać. Gdyby Niemcy szły  dalej drogą S tre- 
semanna, kto wie, czy m e uczyniłyby iluzo
rycznym  naszego sojuszu z  Francją... ,.Na 
szczęście" dla Polski psychologia narodów* 
zwłaszcza po wojnie przegranej, niweczącej 
k łt dumne sny mocarstwowe, nie zawsze kryje 
się z logiką, a oardzo <:,zęsto występuje prze
ciwko logice w postaci wybuchów żywioło
wych. Niemcy Trewiranusa i Hitlera. Niemcy 
Stahlhelmu i innych maskowanych organiza- 
Cyj wojskowych sparaliżowały rezulaty gięt
kiej i dostosowanej do wymogów chwili na
szej polityki Stresemanna. Być jednak może. 
że przesilenie gospodarcze przyczyni się ao 
otrzeźwienia Niemiec i zmiany nastroju narodu 
niemieckiego. W każdym razie polityka S tre
semanna doprowadzić mogła do tego, źe Fran- 
cta mniej wagi zaczęłaby przyw iązyw ać do so
juszu z Polską.

Pominąć możemy tutaj kwestję natury mo
ralnej potępiającej wojnę jako barbarzyństwo, 
jako zamach na całość naszej kultury. Sam p. 
gen- Sikorski jest tego zdania, że „wynalazki 
nauki i wiedzy, służące masowemu zabijania 
ludzi, są hańbą współczesne5 epoki", z drugiej 
jednak strony jest żołnierzem i dlatego wyrzec 
się nie może żadnej broni, któraby potrafiła 
zniszczyć wroga. Liczyć więc nie można, że 
się wojnę uczyni kiedyś humanitarną, a p. gen. 
Sikorski nazyw a tego rodzaju „mrzonki" — 
w prost szaleństwem. W iemy jednakowoż do
skonale, że technika gazów trujących tak wiel
kie uczyniła już postępy, że już w  pierwszym  
dniiu wybuchu wojny miasta mogą być prze
mienione w ruiny, zaścielone trupami ludności 
cywilnej. W szelkie środki walki przeciwgazo
wej są naprawdę tylko mrzonkami. Pomińmy 
jednakowoż tę kwestję, jako nierealną i jako 
pustą gadaniną tak długo, dopóki wojny będą 
Istniały, bv w ysuw a się na jiierwszy plan kwe
stia, która zainteresuje i um ysły praktyczne, 
Hczące się z  rzeczywistością. P gen- Sikorski 
.w ostatniej części tej książki, zatytułowanej 

Fakty", przynosi nam w prost rewelacyjne 
Informacje o zbrojeniacti posji i Niemiec Nie 
będziemy tu szczegółów przytaczać, a cieka
w ych odsyłam y do tak skrzętnie przez szano
wnego autora zebranego materiału. Pow staje 
te raz  pytanie, czy  Polska, która jest krajem 
stosunkowo biednym, potrafi nadążyć za sw y
mi sąsiadami, nie narażając na szwank podstaw  
swej gospodarki. Jeśli Polska chce być soju
sznikiem, z  którym się Francja liczy, musi się 
stale zbroić, a ,,zawodowi pacyfiści", którzy 
marzą o okresie, przeklinającym szczerze woj
nę, są  tylko niepoprawnymi romantykami, szko 
dKwymi naw et dla społeczeństwa — oto kwint

Co io jesf postępowanie doraźne?
Ogłoszone onegdaj zarządzenie rad y  m inistrów  

o  w prow adzeniu postępow ania doraźnego o p ie ra  
się na rozporządzeniu P rezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 19 m arca 1928 r.

Rozporządzenie to w ydane zostało  na podsta
wie ustaw y o  pełnom ocnictwach z dnia 2 sierpnia 
1926 r. J a s  wiadołnó, Sejm upow ażnił wówczas 
P rezydenta Rzeczypospolitej do w ydania rozporzą
dzeń z mocą ustaw y we w szystkich spraw ach  za 
w yjątk iem  zmiany konstytucji, nakładania no
wych podatków  zmiany ordynacji wyborczej do  
Sejmu i Senatu, ustaw  sam orządow ych, ustaw  ję 
zykowych i szkolnych, ustaw y antyalkoholow ej, 
o raz  p raw a małżeńskiego.

A rt. 98 konstytucji zaw iera następujący przepis: 
„Sądy w yjątkow e są dopuszczalne tylko w w ypad
kach oznaczonych utsaw am i, wydańem i przed po
pełnieniem czynu karygodnego". Z tego przepisu 
w ynika, że bez ustaw y o pełnom ocnictwach postę
pow anie doraźne m usiałoby być uchw alone przez 
Sejm i Senat .

P ostępow anie doraźne może być zarządzone 
przez radę m inistrów  na wniosek m in istra  sp ra 
w iedliwości, uczyniony w  porozum ieniu z m ini
strem  sp raw  w ewnętrznych, jeżeli pewne przestęp
stw a, podpadające pod tak ie  postępow anie, szerzą 
się w sposób szczególnie niebezpieczny dla po
rządku i bezpieczeństw a publicznego lub jeśli g ro 
zi bezpośrednie niebezpieczeństwo takiego szerze
nia się tych przestępstw  (art. 1).

Postępow anie doraźne pow inno być uchylone, 
jeśli u sta ły  przycz.yny, d la  których je w prow adzo
no ( art. 8).

Postępow anie doraźne odbyw a się bez śledz
twa, a tylko na podstaw ie dochodzeń p rokura to ra , 
przeprow adzonych bądź bezpośrednio, bądź za po 
średnictw etn policji przy ew entualnej pomocy sę
dziów  śledczych i sądów  grodzkich, (art. 11).

Akt oskarżenia w inien być w niesiony najpó
źniej dnia 21 -go po dniu ujęcia oskarżonego, a dnia 
9C-go po dniu popełnienia przez niego osta tn iego , 
p rzestępstw a, podlegającego ukaran iu  w postępo
w aniu  doraźnem  (ar1 13). p

Co rozpoznania sp raw y  w  postępow aniu doraź- 
nem pow ołany w łaściw ie jest sąd okręgow y w 
składzie 3 sędziów  okręgow ych (art. 16).

Poniew aż w yroki i postanow ienia sądów w yda
ne w postępow aniu doraźnem  nie podlegają ape
lacji (art. 25), zatem w szystkie spraw y, w yn ikają
ce z postępow ania doraźnego, będą sądzone tyl-

esencja wywodów gen. Sikorskiego- Ale czy 
Polska potrafi stać się naprawdę godnym so
jusznikiem Francji i zachować równowagę bu
dżetową oraz dohrobyt obyw ateli? Spór mię
dzy gen. Sikorskim a między pacyfistami za
wodowym i jest bardzo trudny do rozstrzygm ę 
cia, a w  każdym razie w art jest zadumy głę
bokiej. M. Kanfer.

ponowaibym  ci wogóle tego jabłka, gdyby 
m iało  ci ono dać tylko długowieczność. Ale o- 
znacza ono jeszcze coś innego: wieczną mło

dość. Będziesz żyła długo, bez końca, ale pozo
staniesz stale młodą, kw itnącą i wesołą, taką 
!jak  jesteś dzisiaj. To już co innego n iepraw 
da?

Ewa: Jednak jestem  niezadowolona. Z w ie 
kiem  rodzić mi się Lędą dzieci, w nuki i p ra 
wnuki. A gdy podrosną i staną się dziewczę
tam i i kobietami, młodzieńcami i mężczyzna
mi, wówczas chcę, aby m nie szanowali, ubó
stwiali...

W ąż: Ach tak? A więc nęci cię władza? Otóż 
mogę ci zdradzić, że drzewo jest również drze 
wem  władzy. Gdy skosztujesz jego owoców 
staniesz się królową stworzeń. Ród męski p a 
dać będzie przed tobą n a  kolana i bić ci pokło
ny. Mąż twój będzie twoim niewolnikiem, a 
nie rozkazodawcą. Każde twoje tchnienie bę
dzie rozkazem.
1 Ewa: Ha, ha, ha! Czy sądzisz, głupi wężu. 
że już teraz nie jestem władczynią raju? Lub 
le i że ten bencwał nie jest już moim niewol
nikiem ? Lub wreszcie, że niekażde moje życze
nie jest rozkazem? Nie pokazuję tego tylko wy 
raźnie. I panuję nad Adamem do ttgo stopnia, 
ic  ten biedak sądzi, iż on m nie rozkazuje. I 
tak jest dobrze. Gdyby mój małżonek był je
szcze bardziej poniżony, nie mogłabym go ko
chać...

Wąż: (zastanawia się). Znowu masz rację.

Jesteś tak  silna w swych praw ach, że nie moż 
na tobą wstrząsnąć. A przy ttm  jesteś piękna, 
m adra i godna pożądania. I byłabyś nawet 
doskonałą kobietą, gdybyś nie m iała na tw a
rzy tylu piegów i brodawek. Również pasoży
ty  zniekształcają się w pewnym stopniu- Szko
da naprawdę, żte nie zajm ujesz się staranniej 
swojemi niedokładnościam i kosmetycznemi 
(odwraca się i jakby odchodzi). Ach, tak, słu
sznie. To zakazane jabłko jest. najlepszym  
środkiem na piegi i brodawki. W  ciągu dwóch 
do trzech m inut oczyszcza całkowicie skórę. 
Płeć staje się biała jak mteko. czerwona, jak 
róża i delikatna, jak  kielich liiji (pełza na 
stronę, oglądając się chytrze kilka razy za sie
bie).

Ewa: Zaczekaj! Czy powiedziałeś prawdę?
W ąż: Niechaj mi tak pomoże Bóg!
Ew a: W szystkie piegi znikają?
W ąż: W  cią&u dwóch minut..
tw a :  ? brodawki?
W ąż: Natychmiast!
Ewa: A pasożyty nie pow racają?
W ąż: Nigdy w życiu!
Ew a: (zagniewana) Kłamiesz! Nie wierzę ci! 

Znikaj z moich oczu!
(W ąż znika w gęstwinie. Ew a patrzy  za 

nim , dopóki widzi jego ślad, poczem szybko 
zryw a z drzewa jabłko i odgryza kawałek. 
Gdy pojaw ia się archanioł z ognistym m ie
czem, Ew a stoi nad brzegiem rzeki i przeglą
da się w lustrzanej pow ierzchni wody).

ko przez sądy okręgow e z w ykluczeniem  s^dów 
grodzkich i apelacyjnych.

Dla ochrony sądu, u trzym ania bezpieczeństwa 
publicznego o raz  w ykonania w szystk ich  zarzą& zak 
sądu w  tym zakresie, przewodniczący s^idai dyspo-j 
ru je  zarów no policją państw ow ą, jak  i  asystan 
cją w ojskow ą, o ile  zw róci się o n ią  do  naijblitż, 
szej w ładzy w ojskow ej (art. l9).

Term in ro zp raw y  głów nej musi być w y z n ^ z o ^ y  
w  ciągu 24 godzin po otrzym aniu aktu oskarżę
nia od prokuratora (art. 21 \  Przeciw aiotowl o
skarżenia sprzeciw  jest niedopuszczalny (art. 20).;

P o  odbyciu narady  sąd niezwłocznie w ydaje w y
rok albo skierow uje sp iaw ę na dróg,; postępo  
Wania zwyczajnego. Ta d ru g a  ew entualność nacho
dzi: 1) gdy sąd uzna, że przestęps‘w o nie podległ 
postępow aniu doraźnem u, 2) jeśli zachodzą w ątp ił 
wości co do poczytalności oskarżonego, luib 3)' 
jeśli sąd nie jest jednom yślny co do  w iny o sk a r
żonego. W e w szystkich tych wypadkach sąd  skie
ro w u j, spraw ę na drogę postępow ania zw yczaj
nego.

P ostępow anie doraźne pociąga następujące k a
ry : 1) za przestępstw a, zagtożone w  postępow a' 
niu zwyczajmem k arą  ciężkiego w ięzienia — k a rę  
śm ierci, 2) za przestępstw a, k arane  w  postępo
w aniu zwyc7ajii.em k arą  lżejszą aniżeli ciężkie w ię 
zienie — karą  ciężkiego w ięzienia od la t 10 lo  
15-hi (art. 32). W ynika z tego, że najlżejszą k a rą  
w  postępow aniu doraźnem  jest dziesięcioletnie 
ciężkie więzienie.

P rzy  bardzo ważnych okolicznościach łagodzą- 
! cych sąd może karę  śmierci złagodzić na dożyw a 
1 tnie ciężkie więzienie, zaś karę  w ięzienia zmniej- 
j szyć z 10 nr 5 lat.
{ W yrok śm ierci musi być w ykonany w  ciągu 24 

godzin po ogłoszeniu tarł. 26).
P ra w e  lask i Prezydenta pozostaje ulizym ane, 

jednak pt zepis kodeksu karnego, nakazujący w y
czekiwanie z w ykonaniem  w yroku na ceeczję P re  
zydenta, jest zniesiony (art. 25 i 26). Zt.aczy to, 
że o ile do 24 godzin z kancelarji cywilnej P rezy 
denta sąd mc otrzym a żadnej decyzji, w iro k  m u
si być niezwłocznie wykonany.

M inister spraw iedliw ości ma w zakresie postę
pow ania doraźnego te sam e upraw nienia oo do

zmiany pewnych przepisów  procedury, które 
przysługują mu na wypadek sianu wojennego i 
stanu wyjątkowego.

Pak przedstaw ia się ogólne rozporządzenie pre
zydenta o postępow aniu doraźnem.
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N IED ZIELA , 6 WRZEŚNIA

K raków  (312.8) 1158 Sygnał, hejnał. 12*10 C-ra- 
mof. 13 Tr. dożynek z Łowicza. 13*35 Kom. meteor. 
13 40 „Żyj w zgodzie z przychodem * — M Ula- 
nicka. 14 Muz. na cytrze (pieśni lud.) 1410 „Mowa 
zapoznana — rysunek" — prof Janczyk. 14*25 
8piew  — O. Lada. i4 ‘35 „Szturm W arszaw y  r. 
1831 kpt. ilozolubski. 1450 Muz. na cytrze. 
15 Dla roln. 15 20 Śpiew — O. Lada. 15*30 Dla rola. 
15*50 Cytra. 16 K ron roln. 16*20 O rkiestra. 1640 
Dla dzieci „Ze św iata". 16*55 Feljet. „Raoość w y
m arszu . 1710 R eportaż z T argó  W sch (I /wów), 
17 45 Komcet. (Mendelsohn, Grieg, M ascagni — pie
śni, muz.) l a  Rozmait., kom sport. 1925 Gramof. 
19 40 Skrz. poczt, techn 19*55 Kom. meteor. 20 W ia 

om. przyjem ne i pożyt 20*15 Koncert Filii. w arsŁ  
d 7T' Dołżycki: (Suppe, Czajkowski, K raus, m uz, 
pieśni). W  przerw ie  kw adr, lite r: „Niedźwiedź 
z Łysej Polany •, K. M akuszyńskiego. 22 Feljet- 
„życie i zegarek**. 2215 Komun. 22*30 F ortep jan  — 
Si. N iedzielski (Chopin, Scott, Różycki). 23 Muz. 
tan.

K atow ice (408.7) 11 *58—24 p K raków .
Lw ów  (380.7) 11‘50—14 p. K raków  1410 Dla dzie 

ca. 14*35—24 p. Kraków .
Stutgard  (360.1) 10*45, 11*05, 12, 16 30, 19 30, 2l 

22*40—24 Koncerty.
Rzym (441.2) 13, 17, 21 Muz.
W iedeń j516 4) 10*30, 11, 13, 15, 17*30, 19*40, 23 

Muzyka.
PRZL1GLĄD MÓD PARYSKICH

P. J. Fuehsów na w ygłosi pogadankę pod po
wyższym tytułem  w niedzielę, 6 bm. o godz. 19‘Ĉ  
przed m ikrofonem  stacji krakow skiej.

Dorota StePnowa
p i a n i s t k a

Kraków, uL Lubomirskiego L. 23, IL p  
p r z y j m u j e  w p i s y
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W ttn ii Aksamity, Fleneie, Piótn? i t. p. Kupuif naJtcniej
w RHi«fi«ktxym w ykona u

FREIWALDA, Kraków. Florjamka 4 i,1. p.
NA hOKYZONCIB POLITYCZNYM.

Jugosławia wraca d* demokracji
(K) P ized  k ilku  dniam i rozn iósł te legraf w ia- 

jdoiność po świecie, że cesa rz  A bisynji Ras S afari 
itUtwJiairzył sw ój kraj. konstytucją k tóra jednali ma 
[być dość o slrożną i  nie naruszać uświęconych tra- 
Mycyj. Ogłoszono więc konstytucję, ale za „tabu" 
tznawo niew olnictw o k tó re  w łaśn ie jest „najśw ięt
szą" tradyc ją  Abisynji. Obecnie znowu została  o- 
,'Pin.ja publiczna zaskoczona m anifestem  k ró la  jugo
słow iańskiego A leksandra w prow adzającym  w  Ju- 
©osławji znuwu konsty tucja 

Ody latem  1929 zastrzelono w  Skupsztynic Stera
na Raddcza i  dwóch jego tow arzyszy, w szyscy tak 
tv  k ra ju  jak i poza krajem  uśw iadom ili sobie, że 
dotychczasowy system  w  zjednoczonem kró lestw ie 
Serbów, K roatów  i Słoweńców u trzym ać się nie 
da. Z o parów  wojny św iatow ej w yszła 'W ielka 
Senbja, skupiająca pod berłem  sw ego kró la 13 mi- 
'1 jonów ludności, a le  równocześnie stanęła przed 
decydującym dla siebie pi oblaniem w ynalezienia 
Podstaw  d la nowego układu sił w ew nątrz  państw a. 
Człowiekiem, k tóry  stw orzy ł W ielką Sarbję, był 
P i sicz, słusznie nazw any Cavourem  serbskim . Jak  
długo żył jeszcze s ta ry  Fasicz, tak  długo zdołano 
M rzymać w  ryzach  paruje, Które uw ażały  k ra j wy- 
łą tzń ie  ty lko  za domenę sw uich ■wpływów i  Za 
źródło synekUT. Nie w olno zataić tego  faktu, jeśli 
chce się wydać spraw iedliw y i objekływny sąd 
tnótywów, k tóre skłoniły k ró la  A leksandra do za
w ieszenia konstytucji. D em okracja w  tym  k ra ju  
rolniczym, pozbawionym praw ie zupełnie przem y
t u ,  nie stanęła  w momencie najwyższej odpow ie
dzialności dziejow ej na wyżynie sw ego zadania. 
Serbowie, k tórzy najw iększe ponieśli o fia ry  krw i, 
życia i mienia d la  w yw alczenia podstaw  tej no- 
Wej Serbji, zjednoczonej z K joatam i i Słoweńcami, 
chcieli odegrać w  państw ie ro lę czynnika docydu 
łaceigo, nie licząc się w cale z ,em że w  sk ład  
Państwa w eszły  kraje , k tó ie  w  daw nej m onarchji 
fustrjaoko- w ęg iersk ie j przeszły  bądżcobądź szko
dę parlam entaryzm u. Zam iast stw orzyć platform ę 
d|ą  w szystkich ludów, k tórym  dzieje narzuciły  Lo- 
11 czność zam ieszkania pod jednym dachem, u siło 
wano rządzić państw em  centralistycznie z B elg ra
du. M usiało to doprow adzić do  ciągłych ko ifltktOw 
które omal n ie  p rzy b ra ły  charak teru  k a tastro fy  
dla całości państw a. P o  zam ordow aniu Radicza, 

oaci, Słoweńcy i Serbowie „z tam tej strony" z 
kYibicewiczem na czele usunęli się ze Skupczyny, 
tworząc w  Z agi zebiu parlam ent ludów  i elemem- 
tów niezadowolonych ze „ystem u centralizacji. P o  
sniierci P asicza o b ję li rządy  ta jn a  organizacja 
'vojskowa „białej ręki", dążąc za pomocą dykt atu
ty  do narzucenia k ra jo w i swej woli. K ró l zaw iesił

konstyucję i  u tw orzy ł rząd  dyk tato rsk i, na czele 
k tórego s tan ą ł genera ł Ziwkowicz. P rz jrstąpiono 
do w prow adzenia now ego porządku. D aw na n a
zw a królestw a Sernow. K roatów  i Słoweńców zo
sta ła  zniesiona, ustępując m iejsca nazwie- „K róle
stw a Jugosłow iańskiego". A dm inistracyjnie k ra j 
podzielony został na dziew ięć banałów  z k tórych  
w  siedmiu Sei bowie stanow ili w iększość. W  ten 
sposób chciano za pomocą dekretów  królew skich w  
gw allownem  tempie przyspieszyć proces, k tó ry  
norm ahiie w ym agałby całych dziesięcioleci. W  
k ra ju  sza la ła  cenzura, k tó ra  o toczyła drutem  kol
czastym  teroru  nowe K rólestw o Jugosłow iańskie 
od reszty św iata.

T rzeba jednak oddać spraw iedliw ość królow i A- 
leksandrow i, k tóry  uw ażał dyktaturę zawsze za e- 
tap  tylko przejściow y i już po ogłoszeniu m anife
stu z dnia 6 stycznia 1926 znoszącego konstytucję 
w ypow iedział publicznie swe credo co do konie
czności parlam entu. K to wie, czy to  credo k ró lew 
skie znalazłoby tak prędko urzeczyw istnienie, gdy
by na obieg w ypakdów  nie w płynęła nowa konfi
gurac ja  stosunków  w  Europie. Upadek dynastji w  
H iszpanii, k tó ra  załam ała się pod brzemieniem dy
k ta tu ry , był dla lorola jugosłow iańskiego sygna
łem ostrzegającym  go że bagnetam i można rozpę
dzić parlam ent. ale na bagnetach siedzieć nie mo
żna. P rzesilenie gospodarcze zrobuo .także swoje, 
gdyż F rancja , można p ro tek to rka J.ugosławji, z a 
żądała najpraw dopodobniej resty tucji stosunków  
norm alnych, w  których ludność przez swych po
słów  ponosi odpow iedzialność za gospodarkę k ra 
ju. W szak reprezentacja kroacka zg łosiła  do L ig i 
N arodów  m etnorjał, w  którym  ośw iadczyła, że nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności, .an i też nie uzna
je żadnych poczynań rządu  dyktatorskiego w  k ra 
ju.

A toli nie bezustanne p ro testy  K roatów  zm usiły  
k ró la  i generała  Ziwkowicza do zm iany frontu, bo 
na arenę dziejow ą w kroczył pan bardzo potężny, 
k tó ry  w praw dzie chw ilow o żadnych m ew ysuw ai 
postulatów , ale niemniej jego argum entacji oprzeć 
się nie można było Panem  tym to  pi zesilenię a- 
ffram e, k tó re  ogarnę ło  Jugosław ję, k ra j p rzew a
żnie ag rarny . Y zrasta jąca  z każdym dniom paupe
ryzacja chłopa jugosłow iańskiego nie mogła po
zostać bez następstw  politycznych. R adykalizacja 
chlopsi ,va na razie pulityczaie jeszcze nie sk ry s ta 
lizow ana, ale nu ttem  swym.-podzii mnym przypo
m inająca żyw > komunizm agrarny,- zaczęła się po
suw ać w  tempie zbyt gw ałtc  tonem. Z drugiej s tro 
ny trudności finanoowe państw a, k tórym  przeciw 
działać można było ty lko zapom ocą śruby pudatko-

Dr. Ufna Tarsie
iefcitrz c h o ró b  d z ie c i

f t o w r ó d t a r
Krakusn I, 8
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Podziękowanie.
W Panu P appertem u w  R ytrze dziękujem y Za be*-

ii.łeresowiiie UidzieJenae sa li1 ^EsipŁajnda'1 pa dan- 
.cir g, o ra z  za hojny datek.

Z jrdn. Knhiet Styd. „WD-i" w  JJ.iiyym Sączi

wej, potęgow ały nas tro je  niezadow olenia ,po m ia
stach a zw łaszcza w śród  Tmtełigenrj' w yszłej * 
chłopstw a i  z nienr o rganiczn ie związanej.

W szystkie te  przyczyny razem  złożyły się na to, 
że dyk ta tu ra  m usiała .n ie jako .rozszerzyć . sy.e pod*, 
staw y  i  przyciągnąć dc w spółpracy  te  w arstw y 
społeczeństwa jugosłow iańskiego, któro przy d a l
sze m trw an iu  system u dyk ta tu ry  mogłyby się stać 
dynniaitem  rozsadzającym  całość państw a. Oka
zało się jeszcze raz , że dyitkaturt jak o  system;, 
może być ty lko  etapem  przejściowym , k tó ra  jednak 
w sw ej apteczce dom owej' niem a żadnego lekar
stw a na choroby, będące rezultatem  skomiplikawar 
mych procesów  gospodarczych.

^Ol-K  BfiNUi r (54)

Fatalne noc w PuMenie
A utoryzow any przekład Heleny H ellerów ny

Y tejże chw ili podszedł do mnie ordyątfns. Po- 
k‘tono m l oznajm ić mi żs kom endant Zeyer mię 
d ek u je .

*- Któż to  jest kom endant Zeyer?
Ad-jutaiU generała  S iad ły ’ego Zapewne wie,

<l]a

cii

aezego pana w ezw ano.
Miałem już dojść z ordynansem , lecz Jerzy  chwy-

tnię za rękaw.
, I cóż nie myliłem się, gdy panu prz^pow ia- 
ałem, że się to w szystko źle skończy? — szepnął.

O ezem pan mówi?
■■y- lYięc pan nie w ie? To praw da, skądiby pan 

^ g l  wiedzieć!
J rzekł jeszcze ciszej.

Jest aresztow any.
Kto?
Pułkow nik Gregor.

“T* Pułlęo...?
*■“ Tak. od trzech dni w  tw ierdzy, gdzie pizopro- 

, ,  dza sie śledztwo, zanim stanie przed sadem wo-

"■ Pułkow nik G regor! T o niemożliwe! Co pą.n 
vwi? — zaw ołałem  przerażony.
Ifcrzy zam ierzał roś oapowiedzieć, lecz nagle 

'  vP rostow ał się 1 zasaiatow ał. Na progu jednych 
, ^ tzw i, w ycho lżących do  przedpokoju zjawi! się 
^ ś  w yższy szarżą  ofice-. Był to  Komendant 

e3r*r. k tóry  się niecierpliw ił.

— Ani słow a o tern kom endantow i — zdążył mi 
jeszcze szepnąć Jerzy . — P roszę czekać, aż on za
cznie o tem mówić.

K om endant Zeyer był mężczyzną niskim, przy- 
sadkowatyrn, o  energicznych rysach. Poprosił, bym 
usiadł. U dając, że porządkuje papL ry  na biurku, 
badał moją w strząśn ię tą  tw arz.

— Przedew szystkiem  dziękuję panu, panie in- 
żjmierze, żp tak szybko przybył pan na nasze w e
zwanie. G enerał Sladky polecił mi pana przepro
sić. W róci jeszcze dziś wieczorem, lub najpóźniej 
ju tro  rano. P ozostaw ił mi zlecenia. W obec tego je 
stem w możności w yjaśnić panu, czego od patia o- 
cł.ekujemy — a raczej oczekiwaliśm y.

Zam ilkł na chwilę, twagnąc zapewne, bym go o 
coś zapytał. O czekiwania zaw iodły go jednak,

— T ak  — ciągnął dalej — sytuacja tak szybąo 
się zm ieniła, że spraw a, k tó rą  zam ierzaliśm y z pa 
pem omówić, sla la  się bezprzedm iotowa. Nie żału
jemy jednak, że sprow adziliśm y pa.ia do Czeljabiń- 
ska, przeciw nie nawet.

Pow iedział tak samo jak Jerzy: „W każdym 
razie lepiej lu panu niż w  Nowo- Petrow sku".

-p- W ięc w iadom ości są aż fakie złe? — zepną-
1. m.

Komendant Zeyer strugał ołówek
— W iadomości? Ba!.. Powiedziałbym  panu,.że są 

opłakane, gdyby nie fo, że jeśli chodzi o nas, 
w szystko jest korzystne, co przyspiesza zakoń
czenie ta rapatów , w  jakie w padliśm y oć dw u lat. 
ObLcnie dobiegam y do końca. Upoważniono nas do

cofnięcia się na W ładywobtok, nad m orie, a potem 
w rócim y do  naszej ojczyzny. Uozynaiihy wszystko 
możliwe, by ter odw ró t odbył .się w  "ajiepiszych 
w arunkach i aby nieprzyjaciel nie zagarną! mate- 
r ja łó w  i żywności, ja k ie  zaiajóuiją się w  naszeui 
posiadaniu. Nie chcemy utiadaiiać. zadam s Małym 
wojskom, k tó re  będą walczyć bez nas, Dosyć m a
ją  już -rućności. Zatem sądzę, że pan zaczyna już 
.rozumieć. ' ‘ " i .  ,

— Jeszcze nie zupełnie dobrze.
— To proste. Dowódiztwc nasze, orzeiwidi fac 

nieuchronny uipadcK Nowo- P etrow ska, przypptn- 
nuało sobie fabrykę pana ! znajdujący »ię tam  W 
składach m aterjał. Nie chcąc, by wpadł w  rece 
bolszewików, inuana go było' jedynie zniszożyć 
W ezw aliśm y pana, by ro omówić, N a-nieszczęście 
jest' już za późno. ■.

— Dlaczego?
—  P oniew aż czerw one w ojska przoprow adziły 

ofenzywę' ż niespoelziewaną szybkością,
— Czy Nowo- Petrów sk padł?
— Nic- mi o tem nic wiadomo.' Lećz ta  trzy  dni ' 

będzie to już rzecz dokonana. T -udno nie r.ioglli- 
śmy, przewidzieć takiego rychłego rozprzężenia 
b iałych wojsk. Nie mamy sooic nic do wyrzuce
nia P rzynajm niej pocieszam y się tem  że w yrzą
dziliśm y pahii przysługę. 1 est pan mi jak  u siebie., 
Polecono mi ugodzić pana, dopóki znajdzie się dla 
pana prezdział w jednym z p ierw szych — a ra-, 
czej należałoby powiedzieć ostatnich; --- p o c ia s i" ' 
do  Omska. ;(C. d. n.)
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Kobiety we współczesne* literaturze hebr.
V. Ada Pinkerfeld

Specjalne miejsce w  hebrajskiej poezji kobiecej 
ła jm uje  młoda, utalentow ana i coraz bardziej w y
b ija jąca się Ada Pinkerfeld. N azw isko to  nie jest 
zuepłnie obce miłośnikom poezji polskiej, gdyż 
p ierw sze kroki w dziedzinie poezji Ada P inkerfeld  
s taw iała w p iśm iein icl (,vie polskr.m . Z w ierszy, 
k tó re  um ieszczała w różnych czasopism ach pol
skich, pow stał pokaźny zbiór, k tóry  później w y
dała, jako tomik swych poezyj.

Już p ierw sze poezje Ady P inkerfeld  zdradzają 
n ietylko jędrny talent, lecz rów nież dość rozw i
n ięty zm ysł poetycki, co dla debiutanta n ieraz 
Więcej stanow i niż talent i w praw a w rzem iośle 
poetyckiem Z ostając poetką polską i w zbogacając 
sw oją osobą i tak liczną grupę poetów polskich 
żydow skiego pochodzenia, Ada P inkerfeld poszła
by  może w  ślad  w iększości poetów lej grupy tak 
zdała ocl żydowskiego życia stojących. Szczere, o- 
tw arte  i lak bardzo w czuwające się jej oczy, 
zostałyby przym knięte ty lko d la  niedoli swych 
w spółbraci. A może, jak  niektórzy członkow ie tej 
grooy  czynią, znalazłaby dla nich tylko słow a 
W zgardy lub pokarzające słow a litości.

Lecz los chciał inaczej. Ada P inkerfeld  w yjecha
ła  do Palestyny i w raz  ze zm ianą k ra ju  zmienił 
się rów nież je j język i stan duszy 1 w ten sposób 
Z obiecująco zapow iadającej się poetki polskiej, 
narodził i się poetka hebrajska, pocika subtelna, 
pełna ekspresji i barw , co ją  p. edystynuje do zaję- 
ula bardzo w ybitnego stanow iska wśród rozw ija
jącej s ię  plejady poetek hobrajsKich.

P rzem iana ta  napełn ia nasze serca radością, kto- 
te j  ukryć wcaJe nie myślimy. Już  sam o zjaw isko 
rAidy P inkerfeld jest d la  nas w ielką satysfakcją. 
P o  lyiu zawodach z p isarzam i, którzy opuścili 
Ciężką i jak dotychczas tak niewdzięczną glebę 
w łasnej lite ra tu ry  i  sztuki, by użyźnić cudze, obce 
pole, — w reszcie odzyskujem y młody, zdrow y ta 
ks*! r

I  jak' samo zjaw isko Ady P inkerfeld  tak i poet
kę Pim kerfell cechuje niezwykły urck . T kw i on W 
pruałuein, niezw ykłej naw et w  dzisiejszej poezji 
hebrajsk ie j, k tórej najbardziej znam ienną cechą 
}tet w łaśn ie: dążenie do prostoty.

N arodziny Ady Pinkerfeld jak o  poeitd heb ra j
sk ie j n as tąp iły  w śród  ciężkiej, uciążliw ej w alk i o  
•Iow o  języka do niedawna obcego. Skrom ny był 
zasób  słów  mowy hebrajsk ie j Ady Pinkerfeld, goy 
aczyn!la sw , p ierw sze kroki w  piśm iennictw ie o  
K CWlo tak  obfitej i bogatej, jaką jest mowa he
b ra jska . I dziś, po uoływ ie kilku lat, dość skrom 
nym jest jeszcze zasób słów  poetki. Stąd może w ła 
śnie pochodzi ten tak  przesadnie prosty  styl poetki, 
L tóry  nas najbardziej w  jej poezji ujmuje, i k tóry, 
szozęśliwym trafem , tak  bardzo odpow iada tem a
tyce rów nież je j prosto ty  pełnej poezji, tw orząc 
W ten sposób syntezę całości poetyckiej.

B o  co cjpaewa Ada P inkerfeld? Raczej pytać, się 
tnzeba: czego nie opiewa? D la niej nie istnieje tak 
zw ane specjalne poszukiw anie tematów, tak  samo, 
1'jk nie widzi potrzeby ich  zgłębiania. F iiozofja 
♦ego genru poezji polega na tem. że niema nic tak 
głębokiego na naszym padole ziemskim, jak  w ła- 
■nłe z jaw iska najprościej w yglądające N ader cha
rak terystyczna pod tym  względem jest nazwa jej 
tom iku w ierszy: „Jam im  dowwiir.‘‘ (Dnie mówią).

Radość i smutek, św ia tło  i cień, — są tłem poe
zji tego genru; cechy której są  często zmienne, jak 
uczuci; auitorki. Bo w cale nie trzeba jakichś w y
darzeń  w yjątkowych. P ierw sze lepsze z codziennej 
rezczyw istości wziete zjaw isko, może wzbudzić 
W ielką radość i odw rotnie — ogarnąć duszę w iel
kim, targającym  uczucia, smutkiem Zmienią się 
Wiec uczucia smutku i radości tak często, jak zmie
nią się uczucia je  pobudzające.

Śpiewa poetka w chwilach w esołych; błogosła
wi z nadm iaru szczęścia i radości, odbijających się 
W Jej czułem sercu:

B łogosław iony bądz mit m aszynisto 
żeś zatrzym ał wagon 
dla ptaszyny drobnej 
r a  szynach imdlałej

Błogosław iona bądź. dziewczynko 
wątłą rą j-.ą U 5 pomogła

T ragarzow i - olbrzym owi 
ciężkie brzem ię dźw ignąć 
B łogosław iona bądź na wieki!

Są też, jak wspom niałem , pieśni pclne goryczy 
i sm utku u Ady Pinkerfeld, jak  byw ają pełne sm ut
ku i goryczy zjaw łska. Aie nigdy nie znajdziesz u 
niej nuty rezygnacji. Za młodą — nietylko fizycz
nie ale i duchow o — jest pootka. by już dała  się 
unieść rezygnacji I za zdrow ą, i zbyt p rosto tą  
pełną. P a trzy  na św iat i jego zjaw iska p rosto tą  
pełnej w iary  i zaufania, w iary  tak zdrow ej i na
turalnej, że nic załam ie się w chw ilach niepo
wodzenia i smutku. Cieńl — ro  najm niej cień r a 
dości — przew ija się w jej pieśniach smutnych, 
cień, znaczący ślady nadchodzącej nowej radości:

Błękitne pow ietrze 
I błękitny św iai
Było szczęście — i będzie — będzie;
D zisiaj pauza między szczęściami

I rzecz znam ienna: Ada P inkerfeld jest może
najbardziej kobiecą poeiką naszą. T aki w iersz  jak 
jej „A kara '1 (Niepłodna) jest rzadkim  wzorem p ra 
wdziwej poezja kobiecej, nietylko w poezji hebra j
skiej:

N iepłodna ja  — objęłam  me kolana
K ołysałam  je tu i tam
AA  A — Ś p ijc ie .— śpiew ałam .
P łak a ły  kolana me jak pisklęta 
O matkę się upom inając^ ..

Jeszcze pod jednym względem stanow i Ada P in
kerfeld w yjątek w śród poetek hebrajskich: zainte- 
iesow aiiiem  dla poezji dziecięcej, dla najm łodszej 
dziatw y naszej. Poezja hebrajska dla na.jmrod 
szych czytelników  przeznaczona od dłuższego cza
su czeka na odpowiednią przedstaw icielkę. Ta dzie
dzina poezji jest u nas po dziś dzień bodaj n a jb a r
dziej opuszczona, a nigdy nie czuliśmy b raku  jej, 
jak  obecnie, gdyż w P alestyn ie w łaśnie mamy 
dzieci, k tó re  swój pierw szy św iergot poczynają w  
mowie hebrajskiej. D ziatw a żąda zadośćuczynienia

Znanym ogólnie jest w pływ  spinocyzinu na 
literaturę niemiecką w dobie klasycyzmu i ro
mantyzmu, znanem oddziaływanie filozofji sa
motniczego myśliciela żydowskiego na tak 
św iatłe um ysły kultury niemieckiej, iakietni 
nyły Herder, Lessing i Goethe. Niezliczone są 
św iadectw a hołdu, złożone Spinozie przez naj
większego genjusza Niemiec z okresu rozkwitu 
literatury i sztuki niemieckiej na schyłku 18 
i w pierwszych dziesięcioleciach 19-go wieku- 
Mniej jednak wiadomem jest naszemu ogółowi 
o powieściach i dramatach niemieckich, któ
rych autorzy postawili sobie za zadanie odma
lowanie wewnętrznego i zewnętrznego życia 
owego myśliciela holenderskiego, który  swemi 
rewolucyjnemi poglądami podważył zasadę 
średniowiecznego światopoglądu, kładąc nowe 
fundamenty pod gmach nowoczesnej filozofji.

Nie można uskarżać sie na zbyt wielką ob
fitość powieściowych opracowań życia Spino
zy; autorów  odstraszały najprawdopodobniej 
głębokie studja źródłowTe, które należałoby po
czynić, chcąc rzucić odpowiednie śv, iaiło na 
olbrzymio zarysowująca się sylwetę bohatera, 
w  szczególności zaś brak obfitych dram atycz
nych zdarzeń w  życiu tegc wielkiego sam ot
nika. To też powieści Berthoida Auerbacha 
(„Spinoza" 1837), Ottona Hausera („Spinoza" 
1908) i Erw ina G. Kolbenheyera (,,Amor Dei“ 
1908) zajmują się w  pierw szym  rzędzie, czy to 
naszkicowaniem zewnętrznych wypadków,

WANUa  KRAGF.N

Bafzac R« din’a
Jeszcześ mowykrzesany docna z  granitowej

oryiyj
Jeszcześ sprzęgnięty mocą kamiennego łomu; 
Okutał Cię całego, oplynął płaszcz pielgrzymi 
Na barki wcisnął jarzmo głaźiiego żywiołu.

Stanąłeś bez cokołu-.. Na ziemi wprost...
i Idziesz.

Hat dem wyzwaniem twarzy wołasz pierz
chliwe cienie. 

Odrzuciłeś w tył głowę-. Pogardzasz...
I widzisz;

A w sklepionym brwi łuku tężeje zdumienie.

A gdyś zwędrował życie w niezmierzonym
trudzie,

Gdyś je nawskróś przeniknął, gdyś zstąpił
w podziemia — 

Poznania boska męka wyniosła Cię wgórę,
T ylko twarz Twą oblekła w maskę odwrócenia.

i tak zastygłeś w kamień. Nieludzki Ogro
mny.

Z dreszczem stają przed Tobą mai! człowiecz
kowie:

Bo Twe słow a nieboskłon r.ąnisty prze
korny,

I w wieczność się wpatrujesz. I dźwigasz la
w  sobie-

swym tak  delikatnym  potrzebom  duchowym. Poe
zja dia najm łodszej dziatw y p raw ie  wszętkrie jest 
przew ażnie przez kobiety upraw iana. Nasze poetki, 
niestety, jak  dotychczas, nie w ykazaiy  zain tereso
w an ia dla tej im tak odpow iadającej dziedziny 
twórczej. Ada P inkerfeld  jest p ierw szą poetką he
b rajską , k tó ra  w ykazała zain teresow anie dla po
trzeb najm łodszych czytelników  hebrajskich . Jej 
pierw sze próby na tem polu (wydane w wyd. 
,,D w ir“) są dość udane. Pełni zaufania pati zymy 
na przyszłość Ady Pinkerfeld

Jehucia W arszaw iak .

znanych z pierwszych biografij filozofa, pisa
nych za życia lub niezadługo po jego śmierci, 
czy to podmalowaniem tła politycznego i oby
czajowego ówczesnej epoki, jednakowoż nie 
dają właściwego obrazu Spinozy jako człowie
ka, stojącego w bezpośrednim związku z roz
wojem ruchu wolnościowego Hoiandji i jako 
bojownika, biorącego aktyw ny udział w walce 
o  postęp ludzkości czy to na terenie filozofji, 
czy to wreszcie na arenie politycznej.

Skojarzenie tych dwóch elementów — my
ślowego i aktywistycznego, połączenie filozo
fa i bojownika w osobie Spinozy, przeprow a
dziła konsekwentnie Helena Askanazy w sw yir 
nowym dramacie: „Spinoza i de W itt". W  kró
tkich, lecz mocą słowa przykuwających uwagę 
scenach w skazała na konflikty polityczne, za
chodzące między partją królewską Wilhelma, 
a partją wielkiego republikańskiego polityka 
holenderskiego, Jana de W itta, który jedynie 
w zasadach demokracji, opartej na pokojowej 
polityce, uiparywał dobro państwa i obywateli. 
De Witt, którego pacyfistyczna polityka dopro
wadziła Niederlandy do ekonomicznego roz
kwitu, był jednak postępowcem nietylko W 
dziedzinie polityki, lecz także w  sw ym  św ia
topoglądzie. Podczas gdy w całe,i Europie Ko
ściół żelazną stopą tłumił w zarodku każdą 
myśl progresu, a Św ięta Inkwizycja paliła na 
stosie ciała i dzieła bojowników o wyswobo
dzenie z pod żelazne! obręczy średniowiecza*

Bnjouffiicy o wolność myśli
Helene A skanasy: Spinoza und de W itt, Wien 1931.
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wypisał de W itt na swym  dumnym sztanda
rze hasło tolerancji i postępu- Jak  długo też 
stał ten m ądry i nieprzekupny polityk u steru 
nawy państwowej, była Holandja ośrodkiem 
tolerancji i jedynem w Europie państwem wol- 
nościowem. Jego przeKonania sprzęgły go w ę
dę ir przyjaźni z jedynym  dorównującym mu 

iwspółozeonym, ze  Spinozą; otaczał go przy- 
uacaelską opieką i jemu naieży przypisać, ze 
Traktat teologiczno-polityczny przez dłuższy 
tokres czasu uniknął konfiskaty, a autora nie 
(zagrzebano żywcem w kaźniach Inkwizycji. 
Również i losy tych najwybitniejszych mężów 
ńwej epoki sprzęgły się nierozłącznie, a gay 
kle W itt, w nagrodę za swe za sW i koło wzbo
gacenia Holandii i wywalczenia jej nieznanej 
dotychczas potęgi ekonomicznej i polMyeznej, 
został w raz z bratem przez podjudzony tłum 
rozszarpany na sztuki, wiedział Spinoza, że i 
jemu czas opuścić ten świat, w  którym fale 
ciemnoty zalewają dorobek kulturalny i który 
niewdzięcznością odpłaca się swym najszlache- 
tnieiszym bojownikom o lepsze jut.ro. W  parę 
la t po tragicznej śmierci swego przyjaciela w y 
zionął ducha-

To jest pokrótce i ogólnie zaznaczona treść 
dram atu Heleny Askanasy. Lecz jakie buga- 
orwo myśli, idei, postaci i charakterów  kryje w 
sobie tych siedem luźnie ze sobą powiązans cli 
obrazów! Autorka bowiem nie zadowolniła 
oię jedynie pizedstawicniem  akcji politycznej i 
nakreśleniem jasnych sylwetek głównych lo -  
Jiaterów , odrzynających się od. ciemnego tła 
opoki, lecz wprow adziła na scene przedstaw i
cieli wszystkich ówczesnych kierunków poli
tycznych i filozoficznych- Wielu sławmych 
współczesnych składa odwiedziny choremu 
szlifierzowi szkieł optycznych. Zapoznajemy 
się z nimi. z ich sposobem ujmowania zjawisk 
życiowych i wchłaniamy w siebie ducha wol
nościowej epoki holenderskiej w  dziejach ty
tanicznej walki o postęp A ponad mrowisko 
przeciętności w’znoszą się, jak dwie potężne 
statuy  Wolności dwa jasne duchy, żydowskie
go filozofa i holenderskiego polityka, których . 
potężny w pływ  sięga aż po dziś dzień.

Wielkiemu' talentowi i zacięciu dram atyczne
mu autorki przypisać należy udanie się tego 
tak trudnego zadania artystycznego.

F. Schlang.

Z wydawnictw hehraisHIch
Bardzo zasłużone wydawnictwo hebrajskie 

,Omanut“ (Tel Awiw) wydało niedawno w  
serji „Lanoar", poświęconej wyłącznie Pale
stynie, m ałe dziełko, które powinno zaintere
sow ać ogół czytelników hebrajskich, a szcze
gólnie zaś naszą młodzież- Nazywa się ono 
„Haszomer". a autorem, który sam siebie na
zyw a skromnie „w ydawcą", jest znany piew
ca nowej Palestyny Eiwer HaJani.

Na stu kilkudziesięciu stronach zapozna się 
tu czytelnik z bohaterskiem zmaganiem się 
młodych Żydów, którzy, widząc ćwierć wieku 
temu opłakane stosunki bezpieczeństwa kolo- 
nij żydowskich pod rządami tureckiemi w P a
lestynie i poniżenie Żydów wobec strażników 
czerkieskich i arabskich, postanowili stw orzyć 
w koloniach żydowską straż bezpieczeństwa. 
I 'od hasłem ,strzec i pracow ać z bronią w  rę
ku" powstaje najpierw związek „Rar Opora", 
a następnie „Haszomer" (..Strażnik"). Z iście 
żydowskim uporem przezwyciężają pierwsi 
.szom rzy" przesądy wśród swoich i obcych i 
wprowadzają w życie zasadę, że żydowskiego 
honoru życia i mienia może strzec tylko Żyd. 
Jak się to stało? W śród jakich niezmiernych 
ofiar, szczególnie ze strony pierwszych pionie- 
t ó w  nowego ruchw o tem każe autor opowia
dać sw ym  bohaterom opowiadać swemi wła- 
israemi, prostemi, a bezpretensjonalnymi słow a
mi. Z krótkich, uryw anych rozmów, z listów, 
e drobnych notatek, ze sprawozdań urzędo
wych zm artw ychw stają w  umyśle naszym te 
postacie pierw szych strażników, pierwszych 
Żydowskich pasterzy  stepowych, ich żon 1 
dzieci. W idzimy ich w  walce z dzikiemi ży- 
ffłoło&i jmstj-ni w walce z niezdrowym klima

tem, w reszcie w  w alce ze sobą samym. W i
dzimy ich śmierć tak  heroiczną, jak hwoicz-, 
nem było ich życie, Poznajemy ich żony. peł
ne sam ozaparcia się, poznajemy ich. dzieci,, 
częstokroć młodu już osierocone, a w szyst
ko to opowiedziane jest le z  patosu i właśnie 
dzięKi swej prostocie książeczka - pozostawia 
niezatarte wrażenie.

Jak wszystkie w ydawnictwa „Omanitr*, ró
wnież i to dziełko wydane jest bardzo staran
nie, z ilustracjami i z pełną wokalizacją, dzięki 
czemu nadaje się również dla osób nie bardzo: 
biegłych w języku hebrajskim, a szczególnie 
dla młodzieży.

Dr. Zachariasz Siiberpfeni ig.

KRONIKA LITERACKA.
PAM IĘTN IK I S y p  A SEFARDYJSKIEGO. Źv-

jney w Teł Awiwie Żyd sefardyjski .Tózef Elinliu 
Sznlusz w ydał swe pam iętniki pt. ..Zarys życia 
od roku 1870 do roku 1930". Autor licizy lat 01 i  
urodził się w Tel Awiwie. Książka jego zaw iera 
interesujące dokumenty do  życia Żydów -efardyj- 
skieh.

..TRUPA W ILEŃSKA" W YBIERA SIĘ DO RY
GI. Żydowski teatr w Rydze, subwencjonowany 
jak w iadom o przez państw o, objal p. Zolotarew , 
mąż Fidiji 'Potockiej. K ierow nikiem  artvstycz,,v.a 
tea tru  togo zostanie p. Muzo. dyrek to r T rupy  W i
leńskiej, k tó ry  ptzyjeżdż.a do Rygi ze swym zespo
łem. W skład zespołu prócz znanych już członków 
trupy w ileńskiej w chodzą jeszcze p. L idja Potoc
ka i pp. Sz. Laudau. Buzgan ? Szapiro. Do zespołu 
w raca też Józef Kamen, k tóry  do niedaw na jeździł 
z teatrem  D aw ida H erm ana.

„INTELIGENT, SZTUKA I  KULTURA". Znany 
filozof żydowski W. N atanson w ydał dzieło pt. „In
teligent. sztuka i ku ltu ra" Dzieło to zaw iera  roz- 
p ,.,w v  łilerackie w św ietle filozofji.

PRZEDSTAW IENIE, KTÓRE TRW AŁO PR ZEZ 
DZIESIĘĆ GODZIN. W  „Goethenum", zalożon&m 
sw ego czasu przez zm arłego Rudolfa S teinera W

W  tych dniach bawił w W arszaw ie w ybitny 
działacz na polu kultury hebrajskiej w P alesty
nie, pt Tw erski, dyrektor zjednoczonych 
trzech wydawnictw hebrajskich w Palestynie, 
„Dwir“„ „Maria" i „Omanut". Z okazji przyby
cia zasłużonego działacza odbyła się s ta ra
niem Tarbutu konferencja prasowa, na której 
p. Tw erski udzielił kilku ciekawych szczegó
łów  o  podróży Rialika da Polski. P. Twerski 
zakomunikował, iż wówczas, gdy oczekiwano 
Bialika w Polsce, znakomity poeta faktycznie 
przygotow any był od wyjazdu z Palestyny, 
niestety iednak otrzym ał zapóźno wizę. Bialik 
zam ierzał przyjechać w czerwcu, odradzuno 
mu jednak, ponieważ w tedy rozpoczyna się już 
sezon w akacyjny i ludzie rozjeżdżają się.

Bialik przebyw a obecnie w Karlsbadzie. — 
W  swej podróży po Polseąe zwiedził poeta naj
większe miasta żydowskie w Polsce, jak W ar
szawę, Łódź, Wilno. Lwów, Kraków, Biały
stok, Lublin i t. d. Stąd uda się do Litwy, Ło
tw y i Rumunji. Podróż poety potrwa około 
trzech miesięcy.

W izyta poety w Polsce zmierza do osiąg
nięcia praktycznego celu. Znakomity poeta 
pragnie przeprowadzić propagandę na rzecz 
książki hebrajskiej. W  Palestynie niema w prost 
domiu żydowskiego, w którym nie byłoby ob
szernej bibljoteki hebrajskiej. Ukazuje się tam 
przeciętnie trzysta do pięciuset książek hebraj-

W ystawa sztuk- cecentarnei
W  P ile  zo s ta ła  o tw a r ta  p rzez n a d p re z y d e n -  

ta  p ro w e n c ji P o g ran icze  v. B iiluw a w y s ta w a  
sz tu k i c m e n ta rn e j  p . I, „Ś m ie rć  i  życie 

Z a w ie ra  o n a  e k s p o n a ty , i lu s tru ją c e  h is to ry  
czny  ro zw ó j sz tu k i g rz e b a n ia  u m a r ły c h  od cza 
sów  p rz e d h is to ry c z n y c h  aż do c h w ili obecnej, 
zw y c za je  pogrzebow e, no w o czesn ą  sz tu k ę  b u 
dowy i p la n o w a n ia  c m e n ta rz y , a r c h ite k tu rę  
budynków itd. W ystawa zostania następnie

_________________________________Sfr. facs-ra ii1 ■ii,ii,-r^g»aKagcgS5»5ggass 1 .*m

D ornach w  Szw ajcarjł, w ystaw iono ostatn io  mi- 
sierjurr. S teinera j  pt. „Die P rufuug  d er Seele1, 
P rzedstaw  lenie trw a ło  p, zez dziesięć godzin bez 
przerw y. - ■ ............ -

„W ALKA ZE SMOKIEM*. Pod tytułom „Der 
K a.np f. mit dom D rachen ‘ w ydał Otto F orst de 
B attagłia , przedstaw iciel katolicyzm a w  litera tu rze  
niemieckiej szereg studjów  liierackicn zaw iera ją ' 
cych analizę współczesnej tw órczości niemieckiej. 
A utor bardzo ostro  rozpraw ia się z Emilem Lu
dwigiem, Stefanem Zweigiem, Lionem FeuchŁwan- 
g trem , Ernestem  Giaserem, W asserm annem  i in
nymi.

'W Y K LU C ZEN IE EARBUSSE-A Z P a R T JI k o 
m u n i s t y c z n e j . ;,V erite“: organ francuskiej,
p an ji komunistycznej, przynosi sensacyjną w ia
domość. że H enri Barbusse wykluczony został z 
purlji komunistycznej. Bliższych powodów w yklu
czenia B arbusse a z partji nie znamy, przypusz
czam y tylko, że Barbusse „zgrzeszył' swym Indy
widualizmem.

IL E  RAZY GOETHE MI AL BÓL ZĘBÓW? Zbli
ża się stulecie śm ierci Goethego, k tó iy  jak w iado
mo zm arł w roku 1832. Zdawałoby się, że o  Goe- 
Iheni niie można już więcej nic napisać, tak boganą 
jest lite ra tu ra  niemiecka o nim. A jednak to, <jo 
jest nieprawdopodobne, sta ło  się rzeczywistością. 
Oto pojaw iło się dzieło pt. ,,Die Zahnschmerzen des 
Dk-hters Goethe und seine Zahnarzte". Dzieło to 
daje  nam przedsm ak tego, co stulecie śm ierci tego 
najw iększego poety niemieckiego jeszcze przynieść 
n oże W krótce napeWno pojawi się bas dzo uczo.,a 
p raca  o nagniotkach G oett 'g o  i o  stosunku ten do
legliw ości do  twórczości G oethego..

PR ZEC IY K O  OLBRZYMIM GAŻOM ARTY
STÓW W YSTĘPUJĄCYCH W E FILM IE DŹW IĘ
KOWYM. W  Nowym Jorku  odbyło się zebranie 
W iaścioieli K inoteatrów w yśw ietlających film y 
dźw iękow e d la om ów ienia sytuacji niezw ykle tru  
dr oj a wy wołanej żądaniam i wyitwóiwi filmowych. 
Na zebraniu przyjęto rezolucję protestującą p rze
ciwko zbyt w ysokim  gażom artystów  filmowych, 
kloce podw yższają tylko koszta produkcji filmo
wej.

'Sikich rocznie. W ydawnictw o książek je s t  w  
Palestynie ważną gałęzią przemysłu- dającą u- 
trzym anie ponad ośmiuset rodzinom. Przeszło 
80 p rtcen t książek hebrajskich, ukazujących 
się w  Palestynie, zakapuje sam jiszuw. Na 
Polskę przypada zaledwie pięć procent-w yda
nych książek. Stan ten jest nienormalny

Ogromną część winy w  tym  stanie rzeczy 
ponosi okoliczność, że księgarstw o żydowskie 
w Polsce zupełnie nie jest zorganizowane. — 
W  całej Polsce niema anj dziesięciu nowocze
śnie urządzonych księgarń żydowskich.

Organizuje się obecnie w Polsce „Tow arzy
stwo przyjaciół książki hebrajskiej", na wzór 
podobnych Tow arzystw  zagranicznych. Każdy 
członek Tow arzystw a, opłacający dziesięć do
larów rocznie, otrzym a wedle własnego w y
boru wydawnictwa Sztybla, Dwiru, Morii, O- 
manutu i wszystkich innych z bardzo znacz
nym '•abatem. Polska liczy dziesiątki tysięcy 
czytelników hebrajskich i jest nadzieia, że pod
jęta akcja odniesie pełny sukces. Niezależnie 
od tego prowadzona będzie akcja w kienumku 
zakładania w każdem mieście i miasteczku spo 
łecznych bibliotek hebrajskich lub też bibliotek 
mieszanych z działeni hebrajskim. Akcia ta 
prowadzona będzie pod hasłem: przynajmniej 
pięćset bibliotek hebrajskich w Polsce. Oto bę
dą konkretne cele odwiedzin Bialika w Polsce.

t p rze n ie s io n a  do szeregu  w ięk szy ch  m ia s t  Po
g ran ic za .

W  zw ią zk u  z w y s ta w ą  odbędą się rów n ie*  
o d czy ty  o sz tuce c m e n ta rn e j h is to ry k ó w  sztu
k i k o śc ie ln e j k a to lic k ich , e w a n g e lick ic h  i ży
d o w sk ich .

Rozpow szeebr łajcie
„NOWY DZIENNIK

500 bibliotek hebrajskich w  Polsce!
Prcragć r.ds kcląihi ^sbraiskiei —  Akcia kierować

te < z  e Bialik
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T o w ? r^ s łw o  ubezpieczeń 
na życie „FENIKS"

W pierwszych 7 miesiącach roku 1931 za
w arto  82SS9 nowych ubezpieczeń na łączną 
kwotę 44,830-000 dolarów amer. Obecny stan 
ubezpieczeń wynoi ponad 405 milionów dola
rów. Środki gwarancyjne w ynoszą więcej niż 
30 milionów dolarów 695*

FfiJa licytacji
W arszaw ska „Spoclczna Agencja P ra so w a 11 p!- 

*zo:
W raz z nadchodzącą jesienią i term inam i p ła t

ności zobowiązań, pojaw ia się fala  licytacyj i to 
chejm ująca znane firm y, uw ażane dotychczas za 
■pewne i solidne, Pociągnie to za sobą oczywiście 
dalszy w zrost bezrobocia i — kurczenie się wpły- 
Y/ó-w podatkowy7, tak m ag istra tu  jak i Skarbu Pań 
stw a. W pierw szym  rzędzie ofiaram i licytacji pa
dają  zakłady gastronom iczne i lokale rozryw ko 
we oraz drukarnie.

 o§o-----
„POTjSKa  LIGA MLEKA". Z okazji odbyw a

jących się obecnie we Lw owie Targów  W schod
nich, urzędaz. grupa zainteresow anych osób w 
dniu 10 *m. w Izbie przem ysłowo- handlowej we 
Lwowie zebranie założycielskie „Polskiej L>gi 
Mleka1, Ma to być organizacja podobna d e t e g o  
rodzaju organlzseyj * zagranicznych, k tóra ma za 
Cel system lyczną propagandę na rzecz zwiększonej 
! na zasadach higjeny opartej konsumeji mleka 
Chodzi przytem  rów nież o rozwój przem ysłu mle
czarskiego i pomnożenie jego możliwości ekspor
towych

okA Z JF , DO HANDLU z  ZAGRANICĄ F irm a 
palestyńska pragnie naw iązać kontakt z firm am i 
poiskiemi, trudniącen.i się eksportem  tow arów  
włókienniczych. F irnu, w iedeńska pragnie wejść 
w  porozumienie z fabryką w yrobów  w łókienni
czych, zainteresow ana eksportem do W iednia. In- 
form acyj udziela biuro Izby Przem ysłowo- H an
dlow ej w Lodzi ui. T argow a 63.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

P rzew in ione  reform y 
podatkowe

Rozważane przez klub BB. projekty reform y 
podalkowej obejm ują — jak słychać — przedew szy 
slkietn spraw ę obniżenia podatku obrotow ego, 
przyczem założeniem głównem jest stopniowe obni 
żenię tego podatku do pól proc. N arazie z dniem 
1 stycznia 1932 r. w prow adzona byłaby obniżka 
tegn podatku, przyczem staw ki byłyby zróżniczko
wane w zależności o-u gałęzi przem ysłu i handlu, 
tah, iż niektóre staw ki podatku obrotow ego by
łyby obniżone do 1 ptoc.., a naw et niżej. Rów no
cześnie przeprow adzona byłaby sp raw a podwyż
k i, podatku dochodowego od dochodów powyżej 
określonego minimum

Koszta pomocy wi naturze dla bez- 
roBouiycti p okresie zimpwym

W myśl zainierzeń rządowych będzie p rzeprow a
dzoną w czasie tegorocznej zimy akcja dożyw iania 
i pomocy w  naturze dla bezrobotnych. Jakie moga 
być koszia tej akcji? W edług obliczeń przedw stęp
nych koszta ogólne sięgałyby sumy 53 m iljonów 
Złotych, jako przypuszczalnie niezbędnej dla zrea
lizow ania . pomocy w  naturze dla 800.000 osób w 
Ciągu 4 miesięcy -u Koszt jednego «m
w yniósłby 35 groszy (Obywatelski Komitet Po
mocy? Społecznej w W arszaw ie, w ydający w swych 
jEd-iodajniacłi 11,000 obiadów  dziennie, oblicza 
koszt obiadu na 40—46 groszy), co dałoby w su
m ie 33,6 m iljonów złotych. Oprócz obiadu m iałby 
otrzym yw ać każdy stolownik po 1/2 kg. chicha 
dziennie, co kosztow ałoby 19,2 milj. złotych.

Ogólne w ydatki na dożyw ianie bezrobotnych w y
niosłoby zatem od grudnia br. do m arca 1932 r. Su
mę 53 m iljonów ‘zł. Potrzobne na ten cel fundusze 
■^ewentualnie in natu ra ) ma otrzym yw ać o rgan izu 
jący  się naczelny kom itet: 1) z zaległości podatko
wych, 2) -z konfiskat celnych, 3) z funduszu tzw. a- 
kcji specjalnej d la  bezrobotnych (2 do 2,5 miljonów 
*ł.), 4) z części w pływ ów  z projektow anej zwyżki 
podatków  (dochodowy, taksy  rejentów  itd.), o raz 
5) z dobrowolnych ofiar. W edług obliczeń prelim i
nowanych potrzeba będzie na ten cel 11 i pól ty sią 
ca tonn mięsa, 58 tysięcy tonn kartofli, 6 tysięcy 
tonn kaszy perłow ej i około 4 tysiące tonn smalcu 
i słoniny.

i  BI i  IB i DZIAŁ SZACHOWY Hf ■  M  
ś B ś f l Amm u Pod redakcję HENRYKA KLINGA i’®* &£>S

ZADANIE NR. 71.
A. P. Gulajaw — 1929.

B a łe 1 Kg3, p: e6, g6 (3 fig.). 
Czarne: Kd6, Wd2, p: h5 (3 fi g ).
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B'ate zaczynają i uizyskują remis.

OSTATNIA KOLEJKA OLIMP JADY SZACHOWEJ 
W PRADZE.

P artia poniższa doskonale ilustruje wyczerpanie 
i napięcie nerwów, jakie udzieliło się walczącym, 
kiedy, 'to zwycięstwo do ostatniej chwiii byto nie
pewne. Grający białymi Amerykanin Kashdan po
pełnia kilka drobnych btędów, podyktowanych Pirzez 
roztargaue nerwy, które, dziwnie spokojny Rubin
stein wykorzy.stuje z bezprzykładną konseKwen ■ 

cją, mimo, iż miał iza sobą 19 partym w 13 dniach' 
Przedłużenie turnlejjj z dwóch na trzy tygodnie 
niewątpliwie lepiej odbiłoby się na zdrowiu i for
mie graczy, to też organizatorzy przyszłej Olim
piady pewmni bardziej am atorskie przepisy usta
nowić.

1. d4 a5, 2. Sf3 SfC, 3. c4 e6, 4. Sc3 Sd7, 5. Gg5 
Ge7, 6. e3 0—0, 7. Hc2.

Ze względu na piona c7, posunięcie to nie jest 
najiepszem. Należało grać W cl — 7... hó, 8 Qf4 c5.

Uwydatnia słabość 7. posunięcia białych i czarne

dostają swobodną grę figur.
9. c X d  cX d4! 10. e X d  SX d5, 11. S X ć 5  e g & j

12. a3. i
U trata czasu! Lepsize było poprostu Ge2, poczezoj 

0—0.
12...We8, 13. Cłe2 SfC, 14. Gc7.
Mały „wpadunek"! Kashdan IlozyJ. sf-ę z 14... 

Iid7, 15. Se5 ż korzystną grą.
14... Gi5! 15. H X c5 H X c7. 16. 0—0 HL6
Na 16... Q X a3 mogłoby nastąpić 17. Gb5. — T7i 

W abi Wac8, 18. Hd3 a6, 19. SIi4?
Ten nieszczęśliwy moment spędza Kashdama *' 

właściwej drogi Skoczek na f3 stai dobrze, ieuynie 
pozycja gońca wymagała poprawy, co dało się osłą 
gnąć za pomocą Gdl i Gb3.

19.. Se4, 20. Sf5 Gf6, 21. W fdl WiC4, 22. Hi3 Wc8.
Dużo silniejsze byio Wc2. Rubinstein chciał po-'

wtórzeniem ciągów w ygrać na czasie.
23. H.g4 Kf8, 24 Gf3 g6! 25. Se3.
Nd 25. S X hó nastąpi Wc7! Gorsze byłoby ■nato

miast 25... GXd4, 26. Hd7! Wic7, 27. f1Xd5. — 25.... 
G X d4, 26. S X d5 GXf2-t-, 27. K fl?

Lepsze było 27. Khl, na co cazrne w skutek zagro-. 
żonego Se4 musiałyby za pomocą He6 zaoferować 
końcówkę, a ta me byłaby dla białych beznadziejną

27... H b 5 + . 28. Ge2 Hc6, 29. g3.
Albo: 29. Gf3 h5, 30. Hf4 (Hh3? Sg5) g5!
Narzykład: 31. Hf5 H c4-r. 32. Ge? S g 3 + . 33 KX 

f2 W X e2-|-, 34. K X g3 MH4 mat.
29... Ga7, 30. Hf4 Kg7, 31. W.bcl He6, 32. Gg4 W X  

c l, 33. G X e6 W X d t+ ,  34. Ke2 W d 2 +  i białe pod
dały się.

KRONIKA SZACHOWA.
AMSTERDAM, Pojedynek Pacablanca—Euwe za

kończy! się pewnerr. zwycięstwem pierwszego .w st> 
sunku: + ?  — 8. Kubańczyk wykazał w ysoką formę 
jak za dawnych dobrych iat — Zapewniwszy sobie 
zwycięstwo w pierwszych partjach, dalsze rozg^y 
wal bez zbytniego natężenia. . ;

— — o§9—
ROZWIĄZANIE ZAGADEK NR. 71.

1. g? h 4 -r | 2. Kti3 W Ć3+, 3. K X M  W ćl! 4. e7! 
KXe7, 5 g8S-ł- Ke6, 6. Sh6 remis.
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Zarząd Szf oSy ,;«',.rc«%r 
tMtzreCRl)

urządza w nowym gmachu przy  ul. MIODOWEJ 26

DOR MODLITWY
na nadchodzące Święta Uroczyste. — Spnzedaż 
miejsc wygodnych dla mężczyzn i kobiet odbywa 
się codziennie od godz. 6 do 9 wieczór, w niedzielę 
od godz. 3 do 9 wieczór, w kancelarii szkoły przy 
ui, Mioodwej L. 26. 693*

Zarząd DGKU MODLITWY
w sali Teatru Żydowskiego 
przy ulicy Bocheńskiej L. 7

zawiadamia, że pozostałe bilety na nabożeństwa 
v/ nadchodzące uroczyste święta “ T 1  j J P  S SJS J 
można nabyć codziennie przy kasie Teatru od godz. 
10 rano do 9 wieczór, jor a z od wtorku dnia 8 b. m. 
włącznie we firmie A Fischhab, ui. Grodzka 46. — 
Telefon 132-56. — Zarząd zapewnił sobie udział naj
wybitniejszych sił kantorskich, oraz pnzeprowadził 
specjalne celowe urządzenie sali. 366g

Drogiemu Koledze p. Natanowi Ginzigowi
w yraża najgorętsze współczucie z powodu 
zgonu bł. p. Ojca-
374g Grono Urzędnicze Spółdzielczego 

Banku Centralnego, Kraków ul. Józefa L

Przyjacielowi naszemu p. Natanowi GUnzI- 
gowl z powodu zgonu błp. Ojca Jego w j^ażają 
tą drogą współczucie.
7oOx Leon Gellts z narzeczoną.

9Z/EA POLITYCZNY

TRZECIW „PESYMIZMOWI11 INSTYTUTU 
BADAN KONjUNKTUR

Jak podają dzienniki opozycyjne, w łonie Instytii
tu Badań Koniunktur gospodarczych powstało 
wielkie nieporozumienie wewnętrzne między dyrekio 
rem Instytutu p. Lipińskim a jego w spółpracow n- 
karni. Nieporozumienie dotyczy oceny sytuacji go
spodarczej w sprawozdaniach Instytutu, na który 
to temat w ostatnich latach wiele dyskutowano, 
przyczem w sanacji objawia się niezadowolenie z 
„pesymizmu11 Instytutu. W związku z tem zanosi 
się na daleko idące zmiany personalne, o ciem  
wczoraj już pokrótce donieśliśmy.

STRONNICTWO LUDOWE 
BĘDZIE WYDAWAĆ DZIENNIK

Naczelny komitet Stornnictwa Ludowego posta
nowił przystąpić do wydawania własnego pisma 
codziennego i upoważnił byłych posłów Rataja i 
Thugutta do zorganizowania wydawnictwa. W  pla- 
ni jest nabycie własnej drukarni

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAW IE BRZESKIEJ
Wobec powrotu z urlopu p. De manta śledztwo w 

sprawie brzeskiej, jak donoszą ze źródeł miarodaj
nych będzie wznowione, i potrwa do końca bieżą
cego miesiąca, poczem zostanie zakończone, a akta 
zostana ponownie przedstawione wsizystkirn oskar
żanym.

Przypomnieć należy, że- już na wiosnę sędzia 
Dom ant pokazał akta zakończonego pizez siebie 
śledztwa wszystkim oskarżonym i ooeslał je do 
prokuratora. P rokurator uznał, że śledztwie trzeba 
iesizcze uzupełnić.

R ozpo w szech e rajcie
„NOWY DZIENNIK
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Uznania godny okólnik Rektoraszavy aby 1K>JjV sLlrania 0 wyjazJ
politechniki lwowskie)

t u l  kw politechniki lw ow skiej prof. Sokolnicki 
IWJ4- >ł następujący okólnik (Nr. 42t>3/31 z 4 h m ):

„ZWSża się początek ro i u akadem ickiego, a w raz  
iz n im  R eotor i  P ro fesorow ie Politechniki Lwow- 
iskiej zaczynają o trzym yw ać liczne pism a roazieów  
;krerwtnych i opiekunów  młodzieży z prośbam i o 
protekcję i  w zględy przy  egzam inach wstępnych. 
•Zjaw isko lo, ^powodowane zrozum iałą zresztą tro- 
,s£ą roduioów o  los synów, nic jest zdrowe, ani go- 
tdne to le ro w an ia : godzi ono w  dobrą sław ę Uczel
ni, k tó re j P rofesorow ie sam i o taczają młodzież jak 
.najw iększą życzliw ością i s ta ra ją  się o najw iększą 
'bezstronność w  ocenie kandydatów , przynosi ujmę 
młodzieży już  siudljujucej, k tó ra  niew ątpliw ie tylko 
i swoim  w łasnym  w ysiłkom  ma do zawdzięczenia 
jprzyjęcie; w reszcie, co najgorsze, dem oralizuje 
w łodziuż, w y rab ia jąc  w niej u sam ego za ran ia  
życia  pa zekonanie, że w szystko, naw et przyjęcie 
do szLuly W yższej, w yrab ia  się protekcją. Bierue 
.zachow anie się wobec tego staną rzeczy byłoby 
u trw alen iem  tak iego  przekonania.

R ek to ra t Politechniki lw ow skiej czuje się w  o- 
oow iązku uprzedzić, że jak dotychczas, tak i na
d a l czuw ać będzie nad przestrzeganiem  bezslron- 
'r.ości p rzy  ocenie kandydatów  i s ta ra ć  się będzie 
elim inow ać przy  w pisach w szelkie w pływ y lub 
w zględy nbuczne, nierzeczowe, ale zarazem , że do 
llistów  z prośbam i o protekcje d la  uczniów pi zy 
■wiązywać będzie odtąd to znaczenie, jak ie  one, lo
gicznie rzc-ez b iorąc, jedynie mieć mogą: znaczenie 
zw rócenia uw agi na protegow anych kandydatów  
jako  n a  słabych, niezdolnych do samodzielnego 
'w ykazan ia istotnych kw alifika^yj do studjów  *. 
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POCHÓD ULICZNY DZIECI SZKÓL ŻYDOW

SKICH W WARSZAW IE
W  związku z rozpoczęciem nowego roku szkol

n e g o  odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. de- 
.m onstracyjny pochó 1 uliczny dzieci żydowskich 
iszkół świeckich w W arszaw ie. Dzieci przybędą ze 
szkół pod op ieką nauczycieli do  ogrodu K rasiń 
skich, skąd o godiz. 11 rano  w yruszą ulicam i N a

rew k i, Miła, Zamenhofa, P aw ia , Smocza, Nowo
lipk i do  siedziby Z arządu „Zjednoczenia Szkół 
‘Żydowskich" (Nowolipki 41), gdzie pochód zosta
nie rozw iązany. Dzieci nosić będą tran sp a ren ty  
■z hasłam i, w yrażającem i żądania ludności żydow
skiej w dziedzinie szkodnictwa.
ŁODZIANKA DZIEDZICZY OLBRZYMI SPA

DEK AMERYKAŃSKI
Do Lodzi nadeszła w iadom ość o olbrzym im spad 

‘ku am erykańskim , k tó ry  ma przypaść 74-letniej 
Łodziance Chanie Fajnerow ej, zam. przy  ul. Ka- 

.mi^nnej. P rzed  wojiną dw aj b rac ia  Fajnerow ej, 
Szmul i Jakób  Rosonsohnowie w yem igrow ali do 

, Ameryki, gdzie dorob ili się w ielkiego m ajątku. 0 -  
'hecnie F ajnerow a otrzym ała wiadom ość, że b rat 
■jej Samuel zm arł w Ameryce, pozostaw iając spa
d ek , sięgający sumy pół m iljona dolarów . Zna
czna część tej olbrzym iej fo rtuny  przypadnie w  u- 
dfciale Fajnerow ej, k tó ra  pudobno zam ierza za uży 
•skane pieniądze ufundować szp ita l d la  dzieci.

SĄD EKSM ITUJE SIE B IE  SAMEGO
Z Lidy donoszą o niezwykłej spraw ie sądow ej, 

ja k a  ma się tam w najbliższych dniach rozegrać. 
O to m ag istra t w Lidzie w ynajął d la  now outw o
rzonego oddziału Sądu okręgow ego lokal w domu 
pryw atnym , ale poniew aż jest w kłopotach finan
sow ych i zobow iązań sw oich nie płaci, więc nie 
płacił także komornego. W obec lego w łaściciel do 

.mu w niósł do  oddziału sądu okręgow ego w Lidzie 
,skarge o eksm isję i w ten sposób sąd  będzie mu- 
s ia i sam siebie eksm itow ać, o ile przedtem sp ra 
wa nie zostanie polubownie zała tw iona w  ten 

‘sposób, że za zobow iązaniu m agistratu  zapłaci 
;rząd.

B. GEN. ŻYMIRSKI NA WOLNOŚCI
B. gen. M ichał Żym irski, k tó ry  bezpośrednio po 

^wypadkach m ajowych został osadzony w  w ięzie
n iu  za nadużycia na stanow isku zastępcy szefa ad
m in istracji arm ji, a następnie praw om ocnym  "wy
rokiem  skazany na 5 la t ciężkiego więzienia, de
gradację  i pozbaw ienie praw , został zwolniony 
'z  w ięzienia w  ubiegłą sobotę. W tym  dniu bowiem 
skończył się o k res  w ym ierzonej kary . P o  puszcze
niu  w ięzienia Żym irski przybył onegdaj do W ar-

Podobno ma się on udać do Argentyny.
SKAŻANIE 25-GIU KOMUNISTÓW

Sąd okręgow y we W łocław ku na 2 -dniowej sesji 
rozpoznaw ał spraw ę 25 kom unistów  kutnowskich, 
k tórzy  byli spraw cam i rozruchów  i pobicia poli
cjan tów  w dniu 1 m aja br. w  Kutnie pod wodzą 
radnego m iejskiego F ranciszka Szlenka. Sąd ska
zał F i anciszka Szlenka i Józefa Grudzińskiego na 
4 la ta  ciężkiego więzienia, pozostałych zaś na k a
ry  w ięzienia od 1 roku  do 3 lat.
SCHW YTANIE SZA JK I FAŁSZERZY BANKNO

TÓW W POZNANIU
Policji śledczej w  Poznaniu udało  się w  tych 

dniach zlikw idow ać szajkę fałszerzy lOG-ztotowych 
banknotów. Policja zaskoczyła fałszerzy w chwili, 
gdy przystępow ali do w yrobu nowej emisji. Szaj
kę tę tw orzyli: Józei K losse, Jan  Krzyżan, F ra n 
ciszek Biedny, F ranciszek M ajchrzak i Czesław  
Chojnicki. W szystkich aresztow ano i osadzono w  
więzieniu, zaś urządzenie służące do fałszow ania 
banknotów  skonfiskowano. A resztow ani fałszerze 
urządzili fabrykę na peryfei jach m iasta  na Zaw a- j 
dacti w  daw nej fabryce ohleba Lech ja. F"ałszerze j 
zam ierzał’ wypuścić w obieg banknotów  na sumę j 
230 tys. zł.
DEFRAUDACJA W BANKU LUDOWYM W  JĘ 

DRZEJOW IE
W Banku Ludowym w Jędrzejow ie p racow ał 

n ie jak i Izaak Wajmrach. P rzed  niespełna tygo
dniem  W. zdefraudow ał 20.000 zł i zbiegł. W ładze 
śledcze rozesłały  za nim listy  gończe. W. podobno 
jest w  posiadaniu paszportu zagranicznego.

PORUCZNIK PO STRZELIŁ TEŚCIÓW \  y
W ub. piątek popołudniu rozegra ł się w  W arsza

w ie w m ieszkaniu por. B ronisław a Paszkow skie
go ponury dram at. Między 33-ietnim por, P asz 
kowskim , pracow nikiem  departam entu  M. S. 
W ojsk, a jego żoną 2l)-letmią Ludw iką, urzędnicz
k ą  fabryki parow ozów , w ynikały osta tn io  czę
ste nieporozumienia. K rytycznego dnia przysyła do 
Paszkow skich m atka żony porucznika, 60-letnia 
Ludw ika Werpd.chow.ika Niebawem no między por 
Paszkow skim  a teściow ą w ynikła ostra  sprzeczka 
pi zyczem —  jak  zeznaje oficer — sta ruszka rzu
ciła  w niego miską. W tedy P., n ie panując już 
nad sobą, w yjął rew olw er i w ystrzelił trzykro t
nie. 2 kule chybiły, tra fia jąc  w oparcie otomany, 
trzecia  zaś tra fiła  W erpad iow ską w usta  w y
szła za lewem uchem. Sprawcę strza łów  rozbrojo
no i przewieziono do Komendy miasta, Żyoiu W er- 
pachowskiej nie zagraża niebezpieczeństwo.

OSZUST — ZABÓJCĄ
W tych dniach w Międzyrzeczu Podlaskiem  po-v 

s ta ła  sprzeczka na tle  handlowem między kupcami 
Ryszardem Oszustem i Srulem  Rozenwałdem. W 
j>ewnym momencie Oszust w ydobył rew olw er i 
dw om a strza łam i położył trupem  Ruzenwalda. 
Zabójcę przekazano władzom  sądowym. (PAT).

PORW A N IE DWÓCH DZIEW CZĄT
Onegdaj zdarzył się w W arszaw ie wypadek por 

w an ia  dwóch dziewcząt. Późnym wieczorem ul. 
K oźlą (S tare M iasto) w raca ły  z pracy  dwie sio
stry : 18-letnia Lucyna i starsza^nieco sio stra  W an
d a  P ograzińskie. W  pewnej chw ili jak iś mężczyzna 
zagadnął dziewczęta, proponując im przejażdżkę 
samochodem. Dziewczęta zgodziły się i w siadły 
do taksów ki. T a przejechała jeden z m ostów na 
W iśle i  na P radze popędziła szybko pustą ulicą 
Grochowską. M łodsza Lucyna usiłow ała otw o
rzyć drzw iczki i krzyczeć, ale mężczyzna ją ubcz- 
w ładnii. Samochód pędził dalej ku W aw row i. Lu
cynie udało się otw orzyć drzw iczki i wyskoczyć, 
to sam o zrobiła siostra  i obie sk ry ły  się w k rza
kach. Po pewnym czasie dow lokły się do poste
runku policyjnego i złożyły meldunek Pokaleczo
ną Lucynę opatrzy ło  pogotowie, drugiej nic się 
pie  stało.

ODBICIE SKAZANEGO PRZESTĘPC Y
W  sądzie okręgow ym  we Lw ow ie zaszedł nie

zw ykły wypadek odbicia skazanego przestępcy 
przez męty społeczne Przed sądem staw ali 4 w ła
mywacze. oskarżeni o to, że w  maju b r  krylem 
korytem  P ełtw i dosta li się pod sklep jubilerski 
R apsa przy  ul. Legjonów  i usiłow ali w łam ać się 
do  sklepu. Zestali oni ujęci w  chw ili przeb ija
nia sklepienia. P o  przeprow adzeniu  rozp raw y  sąd 
skaza ł Sam otija na 2 i pół roku  w ięzienia, po«o-

S Kii AD n
SUKNA D .

I  R A K Ó W ,  Poleca na aezon fesienny flSM TM IE  
_  . % NOWOŚCI b ie ls k ie  i o ryp . a n p ie l f l i ie  W j fotfr
C r C f l Z k y B ) M l l H S  w ie lk i, gatunki p ierw szorzędne. tW

„ W A R S Z A W A "
SZALONA ASZA

po cenie subskrypcyjnej
dla CzyfelniMw „JOU/EI" DZIENNIKA”

Słynna trylogia powieściowa Szaloma Asza p. i.
,,POTOP", dająca niezwykle żywy i barwny obraz 
współczesnego życia Rosji, ze specjalnem uwzglę
dnieniem życia żydowskiego, ukazuje się obecnie 
w  przekładzie polskim.

Pierw szy tom p. t. „PETERSBURG" wyszedł 
przed kilku tygodniami, a Prenumeratorzy nasi 
m iej sposobność nabycia go po cenie o połowę 
niższej od ceny księgarskiej.

Niebawem ukaże się drugi tom trylogii p. t.

„WARSZAWA*
w  przekładzie W acława Rogow;cza. Ze względu 
na przedstawione w  nim środowiska polskie, po
wieść ta tern bardziej będzie interesującą dla na
szych Czytelników.

Szalom Asz zbyt poczesne i uznane zajmuje 
miejsce w literaturze żydowskiej, by jego dzieia 
specjalnych wymagały zaleceń. Wystairozy_ nad
mienić, że trylogia

„P O TO P "
odbiła się entuzjastycznem echem na łamach kry
tyki fachowej i spotkała się z gorącem przyjęciem 
wśród czytającej publiczności żydowskiej.

Cena każdego tomu tryiogji, a w ięc i Powieści

„W ARSZAW A"
wynosić będzie 12 Zł.

W ydawnictwo „Nowego Dziennika", pragnąc udo
stępnić swoim Czytelnikom nabycie tego wspania
łego dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło spe
cjalne starania, by każay Prenum erator „Nowego 
Dziennika" mógł otrzym ać je po wyjątkowo niskiej 
cenie, a mianowicie 6 Zł. 50 GR. — (Na pruwiucll 
plus porto polecone 1 ZL. 20 GR.).

Cena ta  subskrypcyjna ważna jest DO DNIA 17-go 
WRZEŚNIA B. R .; po tym terminie cena tomu w y
nosić będzie 12 ZŁ.

Za kilka tygodni ogiosimy na tych samych wa*, , 
runkach subskrypcję trzeciego tomu trylogii Asza 
p. t. „M oskwa".

Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „W ar
szaw a" po cenie subskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon, oraz blankiet nadawczy 
P. K. O. Nr. konta 400630 i wpłacić według tego 
blankietu ZŁ 6‘50. Odcinek blankietu P. K. O. w raz 
z wypełnionym kuponem należy przestać w n i e z a- 
k l e j o n e j  kopercie za opłatą pocztowi 5 gr. — 
pod adresem:

Wydawnictwo ,,Nowego Ozicrnika' *, Kraków 
Orzeszkowej 7.

Na kopercie należy bezwzględnie dopisać w yraz: 
„Druk". ___

Z A M Ó W I E N I E

Imię ł nazwisko

Miejscowość: . .  .  .  • • ■

Ulica, Nr. domu:  .........................................
Zamawiam dzieło Sz. Asza „W arszawa" 

wpłacając równocześnie zł. 6‘50 na konto P.K.O. 
Nr. 400Ó30 (W ydawnictwo „Nowego Dziennika" 
— Kraków) — (na prowincid plus porto pole
cone 1 ‘20 zł.)

Kupon ważmy do dnia 17 września 1931 r.

stałych zaś po 3 la ta  w ięzienia. K iedy po ogło
szeniu w yroku dozorcy w ięzienni przeprow adzali 
skazanych do w ięzienia, „publiczność" zrobiła 
sztuczny tłok, nrzyczem oddziel orno dozorców  od 
skazanych. Z tłoku zdołał skorzystać tylko jeden 
Samotij, k tóry zbiegł; pościg nie da ł dotychczas 
żadnego w yniku

W ,ŚClFKLIZNA NA KRESACH 
Na m ieszkańca m iasteczka Mołczadź w powie

cie baranow ickim , Szewczyka, jadącego furm anką 
napadł w ściekły w ilk, z którym  Szewczyk stoczył 
w alkę. W ilka dobili koczujący w  poLliżu cyganie, 
a głow ę jego przekazano do W ilna celem zbada - 
nia. Szewczyk odniósł podrapania na tw arzy  i po 
kąsania ręki. W tymże czasie został pogryziony 
przez w ściekłego psa mieszkaniec w si O strów  
now. h.aranowickiego, P ietraszew icz Dymitr, k tó
ry  został oddany pod obserw ację i dJa p rzeprow a
dzenia kuracji przekazany miejscowemu lekarzo
wi rejonowemu. Na terenie całego pow iatu wsączę 
to energiczną w alkę z rozszerzającą się w ściekli
zną w śród  zw ierząt. (PAT). p
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PO K ^J z 1/erw szorzęd- 
nem utrzymaniem i kom 
fortem dia 2-ch akade
mików (czek) do wynaję 
cia. Wiadomość: Prof. 
Reinhoidowa, Karmeli
ci: a 56, m. 1. 691x   a_____
FOkO.j ume-blowany, w 
Puóiizt: WSH, dla aka- 
demiczki: Józefitów 21. 
m S._______________59Sx

ELEGANCKI pokój fron
tu wy dc wynajęcia z u- 
trzymaniem hi.b bez dla 
panienki iub chłopca, — 
ewentualnie z opieką: ar 
Grodzka Ł-0, ni. 4. 703x

2 POKOJE kuchnia 
przedpokój w starym dc. 
mu przy ul. Lwowsk'e, 
do wynajęcia za zwro
tem remontu. Zgłosze
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Niski c.zynsz'‘

PROF. gimn. przyjmuje 
młodzież szkolną na Wikt 
i mieszkanie., pomóc w. 
nauce, fortepian: Flesch 
ner, Kraków, Wielopo- 
le 24; ■ 37Tg
WIEDEŃ. P rzy polskiej 
rodzinie inteligentnej (iy  
dowsKiej) we Wiehmu 
do wynajęcia pięknie u- 
. meblowany pokój z ga
binetem, osobnem wej
ściem i telefonem, z pen
sją lub bez pensji. Zgło
szenia skierować pod — 
WJen IX. Liechtenstein- 
strasse 60, Th 13. 696x

WE WIEDNIU duży po
k ó j  przy lepszej żydow
skiej nodzinie dla 2 stu
dentek |ó w )  z całem u- 
tflryinaniem lub bez. do 
wynajęcia. Lekcje mu
zyki i francuskiego W do 
mu. Informacyj udziela: 
Crossowa, Kraków, ui. 
Zielona 12, I. piętro. 371g

N A J T A H S Z Y  specjalny H A G A f - Y N  
KONFEKCJI GAHSKIE! 

U R A k O W A
Dom V O r* L E ]* Floriańska 10

Godne w idzenia są nasze w ystaw y rek lam ow e! 699

ELĆOANCKO umeblowa 
ny pukói z £>a,Lkonem i z 
osobnem wejściem do 
wynajęcia. Pokoi nadaje 
się również do celów re
prezentacyjnych. Wiado 
mość: ui. Kraszewskie
go 19, m. 9. 368g

N.41 IKA
I WYCHOWANIE

Sł u c h a c z k a  i i i . roku
praw, rutynowana kote- 
petytorka, poszukuje lek 
cyj ze wszystkich przed
miotów, szczególnie ma
tematyki i łaciny najchę 
tnńej za utrzymanie. — 
Zgłoszenia pod -,,H. L." 
oa Adm. „N. Dziennika* 

694 :■

RUTYNOWANA nauery 
cielka udzieia iekcyj, - 
Konwersacji, literatury 
języka niemieckiego \» 
każdym zakresie: Hor- 
nowa, u!. Śląska 4. TI! 
p!ętro. 363g

PANIENKA dochodzą., 
ze znajomością języka 
hebrajskiego, do 7-Ie:- 
nie] dziewczynki zosia • 
nie natychm iast przyję
ta. Zgłoszenia: Gietzei. 
Grodaka 36, drzwi 5.

65 ix

ABSOLWENTKA filozc- 
fji udziela iekcyj języka 
niemieckiego i francuskie 
go. Zgłoszenia z grzecz
ności przyjmuje: Weir.- 
berg, Miodowa 20. 37Sg

I S N t f i  SŁDNPK
p o d ł ó g ;

OO/WIEŻA ZNL/ZCZO. E OO/AOZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE P O D t0 6 I 

M A H O Ń  t U B  O B / E C H  C I E M N Y .

P o  n a b y c i a  w e  Ł s a y s l k l c h  k w ę g a r n l a ^ .

lT. iele nrńni sic; l pisze o Białej 
Księdze, Lfśćie KacDonalda itd- 

Ale mało kto /na dokładnie treść 
tycb dokumentów.

Czytajcie przeto:

DOKUMENTY
P 0 U T V K I  M B m t U U

OD PROGRAMU BAZYLEJSKIEGO 
DO E N U N C JA C Y J MacDONALDA 

1 WEIZMANNA 

1897— 1931 

Do nabycia w Admin. „Nowego D ziennika", 
K raków , ul. O rzeszkow ej L. 7. Telef. 102-79 

w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Cena ugi. 80 gr. (plus porto 15 gr.)
Ulu organizacyj zapoprzedniem nadesłaniem naleźytości, 
przy ‘ Ubiorze większej ilości, cena po 50 gr. (i porto).

C h e m ic z n a  p r a l n i a  i a . t .  f a r b i a r n i a

KRAKOWIANKA
C e n t r a l a . :

K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  1 8 .  T e l e f o n  1 6 2 - 6 7
przyjm uje w szelką garderobę do cheni. czyszcze

nia i farbow ania po cenaeh bardzo niskich.

a

Zawiadomienie.
Zawiadamia się P. T. Publiczność, że S tow arzy

szenie dla przejezdnych chorych, które corocznie u- 
rządzu r:abożeńs'wa w Rosz Haszana i Jom Kipur, 
również tego roku urządzi nabożeństwa w nowo 
odświeżonych salach frontowych Kawiarni Bristol. 
Uwaga.’ Krzesła będą numerowane. Bilety są przez 
cały dzień do nabycia w Kawiarni: ..Bristol*1. 670x

B I  Mlliill CIII
KRAKÓW 14, Lwowska 2. teł. 114-72

oferują cegłę m aszynową, pustaki i dachów
kę, oraz wszelkie m ateriały budowlane naj
wyższej jakości, po zniżonej cCnie. 627*

S K B D B t S Y  do Szkoły M A l A H S IW A  i R YSUN KU  
m l u f  a r t .  n a i  A lfre d a  TERLECK IEG O

w Krakowie, ul. A. Potockiego L. 11
/a  dzieci tunkcionarjuszy państwowych zwraca 

Rząd Zniżki kolejowe ŁOO/t).

N O W O Ś C I  iv m a t e r ) a ł K e h  1 f a s o n a c h
p o l e c a

uclon krrułierkt EI>SNLR
K r a l t ó w ,  u l .  G e r t r u d y  24. T e l e f o n  1520-28

W P I S Y
d o  p r j w ,

SZKCŁY MUZYCZNEJ
PROF. MARJI BR. CLOSMANN, CZŁ. F  7 . M. P . 

Starowiślna 21, od godzr 11—1 i od 3— 7.
Nauka gry fortęp., przedm. teoret. dykt muzycz., 

przy końcu roku egzamin, — pod przewodnictwem 
PioL Dr. Reissa.

K u r s a  j ę z y k ó w :
nierr,.. ang., franc., gram., liter., koresp. hdndł,, ste
nografia; — dla starszych kurs 6 miesięcy. —■ 
Starowiślna 21, II. piętro.

W P I S Y
n a  m e s k l e  i l e a s k l e

KlłS&Y HAKCbtUE
S. ARYSZPANA

o d b y w a j ą  s l ą  w  i o k d l n  K u r s ś n

w  K R A K O W IE , Z l B k u  \ l
cooziennie od 9— 12 i 4— 7 
Żądać pruspehtew!

P S a  s t a i H i i  m ł c d z t e ż y  S ł k o f u e j

X  cisiezji rozpoczęcia roku szteotaego, poleca
specfaDre trwale

o b u w i e  d l a  m ł o d z i e ż y
p e  s e r c a c h  s c o n k u r e a c ^ n y c h .

^ f a n a i Y Ł ,  o b u w i e #

Kraków, uSka Flori&Aska L  3S.
W . W e y n e r o u s k i  i  S y n  — F a b r y k a  O b u w ia  B y d g o s z c z .

E l e g a n c k ą  b i e i r z n ę
męską, damską, dziecinną, pościelową, oraz 
wszelkie zamówienia w zakres bieiiźniarstwa 
wchodzące wykonuje szybko i starannie wedle 
najnowszych żurnali. — pracownia „Ognisko 
P racy 1*- Kraków, ui. Mikołajska 9. II. piętro, od 
goćz. I I—1. Telefon 158-21.

NA KURSY HANDLOWE
1 1  B  n  9  tf®  1 #  PRAKTYCZFE

Y y roczne i wieczorne, pół- 
I f f i f ,  ■  B  H  .oczne księgowości dla
W  W  ■  I V  S  DOROSŁYCH

BMW—  FEIN B EU G A
długoletni rutynowany instruktor nank handl. 
Kraków, STAROWIŚLNA 28 (przy ul. Dietla).

Celem umożliwienia młodzieży korystania 
z w ykładów  na kursach, udzieia się niezamo
żnym zniżki aż do taksy 20 zł. mles. 416*

W PESY
de szkoły zawodowej dla dziewcząt żyd — 
„Ognisko P racy “ w Krakowie**, ul. Mikołajska 9
II. piętro, na .

1-rcczny i 2-tetni k u rs  
g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o

odbywają się w kancelarii szkoły od godz. 10 
—1, codziennie z wyjątkiem sobót i świąt. — 
Te.efou 158-21.

BIURO  POW IERNICZE
Kraków, ul. św. Jana 18. Telefor 170-37
wykonuje wszelkie zlecenia: kupna i sprzedaży 
realności miejskich i ziemskich, prowadzi ad 
ministrację domów i majątków, udziela porad 
technicznych i handlowych, kontroluje bilanse, 
kontrakty, przedsiębiorstwa, składy, u łatw ia 
sprzedaż produktów rolnych i leśnych, oraz 
pośredniczy przy Imporcie i eksporcie 638*
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j Ł J l i f e b
Wschód 

słońc a 
4  m. 54

Wrzesień

N iedziela 

24 E lul 5691

Zachód 
słońca 

18 m. 14

Dziś posiedzenie Rady Partyjnej 
Organizacji Sjońskiej

Dzić w  niedzielę dnia G hm. odbędzie się w lo
ka lu  Słów. akadem ickiego „P rzedśw it lla rzac h a r" . 
p rzy  ul. Stradom  15, posiedzenie Rady P arty jnej 
O rganizacji Sjońskiej d la  zachodniej M ałopolski i 
S laska z następującym  porządkiem  dziennym: 1) 
O tw arcie — prezes Egzekutyw y dr. Igrt. Schwarz- 
bart. 2) Za kulisam i XVII K ongresu Sjonistyezne- 
go  — spraw ozdanie — prezes O rganizacji poseł 
d r. Thon. 3) P rogram  pracy organizncyjnej W n a
szej dzielnicy wobec obecnej sytuacji sjorrizmu — 
sek re ta rz  generalny A braham  llo fs ia ite r. 4) S p ra
wa zorganizow ania a iiji stanu średniego — mgr. 
Le-oa. Salpeter, członek Egzekutywy. 5) Bank pol
sko- palestyński — A braham  Ilofolatler. G) E- 
w eritualja

Posiedzenie rozpocznie się punktualnie o goilz. 
10-tej pi zedpułltdniem.

R efera t .lir. Okrenstefna 
w Jarosław iu

yt. dwiu dzisiejszym  odbywa się w Ja rosław iu  
Zjazd członków organ izac ji „H anoar I la iw ri"  
z okręgu ja ro sław sk iego  z współudziałem  dr. Ju-> 
dy  O hrensteina z Petach Tikwy. Dr. Olrrenslein 
jako reprezen tan t ruchu „H anoar H aiw ri" na 
X VII K ongresie w  Bazylei b ra ł czynny udział we 
w szystkich obradach, tak kongresow ych, jak i kon 
fereucji stam sjonislów . M in dr. (Jurensloin zo
s ta ł w ybrany  jednym z pięciu członków stamsjoń- 
skiej Egzekutyw y w  Palestynie.

W dniu dzisiejszym  wieczorem  na zakończenie 
zjazdu „H anoar IIa iw ri“ w ygłosi dr. Ohrenstein 
refera t o problem ach kongresowych. Zapow iedzia
ny referat w zbudził w śród społeczeństwa żydow
skiego w  Ja ro s ław iu  w ielkie zainteresow anie.

ogólnopolski xiozó lEhsrzy 
Intrrnfitów w kr? Rawie

W  dniach od 24 do  27 bm. odbędzie się w  K ra
kow ie ogólno fiolski zjazd lekarzy  internistów . 
N a zjazd zgłoszony został szereg  w ykładów , re 
feratów  i pokazów  w ybitnych przedstaw icieli pol
skiego św iat i lekarskiego. Uczestnicy zjazdu od
będą szereg wycieczek w  okolice K rakow a, o raz 
do uzdrow isk na terenie w ojewództwa k rakow 
skiego. W szelkich inform acyj udziela komitet o r 
ganizacyjny w  klinice lekarsk ie j U niw ersytetu J a 
giellońskiego, K raków , K opernika 15.

Powszechny spis ludności —  
9 grudn‘a b. r.

Na czw artkow em  posiedzeniu R ady m inistrów  
zosta ło  podpisane rozporządzenie w spraw ie p rze
prow adzenia drug iego  powszechnego spisu ludmo- 
śoi. Spis odbędzie się w  dniu 9 grudnia br. według 
stanu o  północy z 8 na 9 grudnia.

D rugi powszechny spis będzie m iał zakres w ęż
szy niż spis z r. 1921, nie obej uu.je on bowiem spi
su gospodarstw  rolnych, leśnych, ogrodniczych, 
jak  rów nież gruntów  wspólnych, zw ierząt dom o
wych o raz  spisu sierot, ogranicza się jedynie poza 
spisem ludinoś< i do spisu mieszkań i budynków

D race przygotow aw cze, organizacja  p rzepro 
wadzenia i opracow anie spisu w ykonane zostaną 
w  Głównym P rzędz ie  Statystycznym  przez Biuro 
powszechnych spisów  z generalnym  kom isarzem  
spisowym  na czele.

— DYŻURY A PTEK . Dziś w  niedzielę mają <!', - 
żu r dz.enny i no<vy apteki: Rynek 22, ul. Elorjaii- 
ska 15, K arm elicka 23, AJi-jn 29 L istopada 5, ul. 
D ietla 76 i Brudzińskiego 1. Tylko dyżur dzienny 
ap tek i: Rynek A—B 43, ul. G ertrudy 1, K row oder
ska 74, Konopnickiej 3, K rakow ska 9.

— SPENSJONOW ANJE PROF. I. CHRZANOW
SKIEGO. W czorajszy „Czas11 nOiuje pogłoskę, że 
w niosek w ydziału fil. U. J  o przedłużenie profesu- 
i y  prof. I  C hrzanow skiego nie został przez m i
n is tra  W R. i OP. uwzględniony.

_  M IEJSK IE AMBULATOj JU M  e l e k t r o  
T U L U  ET. P r  CZNE (lam p kw arcow ych i d ia ter-

ir ji) , mieszczące się w Ratuszu, (pl. VVW. ńw ię- 
tydb U l l>-5 aostijtfe urucltoiniune pu przerw ie w a
kacyjnej .z dnkfrt 10 bm. tj. we czw arięk . Godziny 
przyjęć codziennie od 10—18-lej z w yjątkiem  św iąt
i niedziel. U

—OSTRZEŻENIE PRŻED NIEttAD  ANEM MLĘ 
SEM. W skutek potanienia zw ierząt rzeźnych na 
prow incji, przyw ożą do K rakow a handlarze i rze
zaj ey mięso i w yroby m asaisk ie. Poniew aż mięso 
to  i w yroby jak urzędownie stw ierdzono, nie by
ło nigdzie badane j pochodzi ze zw ierząt bitych 
potajem nie, przeto M agistrat p rzestrzega publicz
ność przecl nabywaniem  takiego m ięsa i w yrobuw  
m asarskich, a to ze względów zdrowotnych Mięso 
surow e sprzedaw ane w tutejszych sklepach, ja t
kach itp. badane przez lekarza w eterynaryjnego, 
nwisi posiadać pieczęcie urzędowe tutejszej rzeźni 
luk tutejszej kontro li san itarnej. Pieczęć, kontroli 
jest ow alna z  nupisćin „kontrola sanit. K raków " i 
dala. Mięso i w yroby m asarsk ie bez pieczęci lub 
plomfj są niepewnego pochodzeniu, nie badane i 
jako  takie do konsumeji nie zdalne. Sprzedaż, mię
sa pochodzącego z prow incji nie może odbywać się 
w jatkach i sklepach rzeźniczych, w których sprze
daje się mięso pochodzące z ubozu w tutejszej rze
źni m iejskiej dokonywanego, lecz w lokalach w y
łącznie na ten ceł przeznaczonych i oznaczonych 
w yraźnym  napisem : „Sprzedaż mięsa prow incjo
nalnego '1 o raz  po cenach przez M agistrat u stana
wianych. p

— 11 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĄ, 10 
na tyfus brzuszny, G na dyflerję, 3 na czerwonkę, 
o raz  po 1 nk róże. o sp ; w ietrzną i kokluszizoloszo 
nó w ciągu ub. tygodnia w Miejskim Urzędzie 
Z diow ia w  K rakow ie.

— OFIARA SPRYTNYCH KIESZONKOWCÓW 
Sykutow skj Leon za.m. przy ul. Szlak 59 zgłosił 
do  policji, że dnia 4 Dni. około godz. 1220 gdy po- 
w ta e a ł z Miejskiej K asy Oszczędności z ul. Szpi
talnej, gdzie podjął pieniądze, w chwili gdy wszedł 
do bram y domu, gdzie mieszka, przystąp iło  do nie
go i będącej z n im . córki — 4-rech osobni
ków, (sądząc z wyglądiu — Źydó\\')j k iórzy 
zatrzym ali icn na schodach i zaczęli się w ypyty
w ać o lokatorów  rzekomo w tym domu zam ieszka
ły eh, pokazując córce jak iś papier z nazw iskiem  
osoDy. k tórej poszukują. W  chwilę po oddaleniu 
sie danych osobników, już po wejściu do m ieszka
nia, Sykutow ski zauw ażył b rak  portfelu, w  któ
rym  m iał pobrane w kasie pieniądze, a to  474 do
la rów  am erykańskich, 500 złotych o raz różne za
piski. W  czasie tym przed domem na ulicy sta ł 
zięć Sykutow sUego, k tó ry  w idział danych osobni
ków, wychodzących z bram y domu, lecz nie przy- 
puszczaźąc kradzieży, nie zw rócił na nich w ięk
szej uwagi. Osobnicy ci oddalili się w  niew iado
mym kierunku. Dochodzenia prow adzi III  Komi
sa ria t policji. i

— MIĘDZY NOCNEMI ĆMAMI \V piątek o g. 
23 z restau rac ji M arka przy  ul S tarow iślnej w y
szło tow arzystw o złożone z Kocajby M arii p ro 
stytutki, jej b ra ta  Kocajby W ładysław a, Karoliń
skiej Heleny prostytutki, o raz Ilabow skiego S tani
sław a. T ow arzystw o to na plantach przy ul. Si er. 
nej spotkało N. Nelę prostytutkę. idącą w raz ze 
swym kochankiem nieustalonego nazw iska. Nela 
w ypow iedziała kilka ordynarnych słów  pod ad re 
sem przechodzących, na co Kocajba odpow iedzia
ła  jej takiem iż słowam i, za co kochanek Neli li
derzy! Korajibę w  tw arz. Zajście znalazło swój 
epilog na kom isarjarie , dokąd patro lu jący  poste
runkow y odprow adził całe tow arzystw o, z w yjąt
kiem Neli i  jej kochanka, k iórzy zdążyli się w  mię 
dzyczasie ulotnić. p

— W Y PA DK I SAMOCHODOWE. P rzysiężni ik 
F ranciszek szofer zam. przy ul. K row oderskiej, 
zgłosił do  policji, że kiedy jechał samochodem cię
żarow ym  ul. ks. Józefa w  stronę P rzeeo rzał. n a
jechał na jego samochód nieznany mu woźnica i 
w ybił dyszlem 3 szyby w artości 50 zł — Dnia 4 
bm. o godz. 18'30 Skórnicki Jan  jadąc rowerem  
ul. K rasickiego lewą stroną ulicy, najechał na Po- 
lich U rszulę (lat 7) zam. j>~zy ul. K rasickiego 3, 
w skutek czego dziecko upadło na bruk i doznało 
ogólnych potłuczeń i wybicia trzech zębów. 7  t- 
wezwane pogotowie ratunkow e przew ioz’o go do 
szpitala św. Łazarza.

—  -oSr-------
— Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

P  Zygmunt F ischer rodem z K rakow a otrzym ał 
na tutejszym U niw ersytecie stopień doktora medy-

_ oS
— W PISY do przedszkola przy organizacji „Tar 

bul11 system u M ontessori pod kierow nictw em  w y
bitnych i fachowych sił w nowym lokalu  na 1-ein 
piętrze, składającym  się z 3-ch obszernych pokoji, 
ogrodu i placu d la zabaw  odbyw ają się codzien
nie od U —1 przedpołudniem  i od 5—6 pop. w  no
wym lokalu przy iii H alickiej 4. I. p. rog ul. Mio-

i dow ej (przed tunelem ;.

M . * 3»Y, A T L A S Y  i 8. p„
POLECA

tsiiiitiipnih pow szbc-hma
D ra SZ. SE IDE NA

KRft&€W, TO M A S ZA  L. 20
Spisy książek tio w szystkich szkół aarm o 

Z a w ia ^ o m ie n te l
Piź.ciiiosłe.m mój znany ,

S A L O N  K R A W 5 E C K I
Z UL STRADOM 9

oa ul. Z IE L O N I L- *6, rartsp 
Telef. 131-72

Posiadani na składzie m ateriały zagraniczne i kra
jowe. — Dogodne i przystępne warunki. — Polecam 
się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności. 
664x    A. FRłSCHFR.

Z TEATRU I ESTRADY

ZGON FRANCISZKA SCHALKA
Donieśliśmy już w telegramach, żc zmarł one- 

gdaj w miejscowości Edlach w Austr.ji Franciszek 
Schalk, generalny dyrektor opery wiedeńskiej. 
Schalk urodził się 27 maja 1863 we'"Wiedniu, gdzie 
też- ukończył konserw at tir jum muzyczne. Jego na
uczycielem był Bruckner. W  . roku 1888 byl 
Schalk kapelmistrzem W Reichenbergu, później w  
Gracu i w Pradze. W r. 1898 jesif dyrygentem w 
Covent Garden w Londynie, następnie jest dy ry 
gentem w Metropolitaón-Oipery w  Nowym Jorku, 
a w r. 1900 obejmuje posadę kapelmistza O pery kiró 
I wskiej w Berlinie. Stam tąd w tym samym chara 
k ierze otrzym uje powotaraie do Wiednia, gdzie o- 
bejiimtje później dyrekcję koncertów publicznych 
i kierownictwo szkoły dyrygentów  w  Akademii 
muzycznej. W r. 1918 obejmuje' Schalk dyrekcję 
Opery i prowadzi ją razem z Ryszardem Straus
sem. W r. 1924 dochodzi między nim a Straussem 
do konfliktu Strauss ustępuje, a Schalk aż do 
śmierci prowadzi dyrekcję Op°ry wiedeńskiej.

 o§o------

— TOWARZYSTWO „KP AKOWSKI TEATR 
ŻYDOWSKI" zawiadamia, że w związku z rozpo
czynającym się nowym sezonem w  Krakowskim 
Teatrze Żydowskim przygotowuje Zarząd W alne 
Zgromadzenie członków Tow arzystw a Praw o gło
sowania na Walnem Zgromadzeniu będą mieli, 
prócz członków założycieli tylko ci, którzy wyku
pili za opłatą zł. 10 kartę  członkowską za. rok 
1931/32. KaTty członkowskie, UDowaźniaiąoe równo 
ciześnie do zniżek na wszelkie imprezy Tow arzy
stwa, otrzym ać można codzie,nr le z wyjątkiem 
świąt i niedziel u skarbnika Tow arzystw a p, Ign. 
Halperaa, ul. Grodzka 58.

— „HALKA11 MONIUSZKI W PUERWOTNEJ 
W ERSJI, Pierwotnie skomponowana była „Halka" 
w dwóch wielkich aktach zwartych, pojętych w  
duchu dramatu muzycznego i w  tej formie 'odbyła 
się jej praprem iera w Wilnie. 16 lutego 1854 r. W 
'ej wersji, niezmiernie ciekawej,-'zaprezentuje k ra
kowskiej publiczności „Halkę11 po raz pietwsizy 
Krak Tow. Operowe, w teatrze m. im. J. Słowa
ckiego, w diiiu 10 bm. C ały zespół sceniczny liczyć 
bedzie osób 54, orkiestra za Związku Muzyków 
Polskich osób 40. Główne paftje wykonają czoło
we siły Kr. Tow. Operowego. Bilety w kasie tea
tru im. J. Słowackiego w cenie od zł. 1 do 7.50.

— ZAMIANA BILETÓW NA KONCERT RE- 
VELLERSÓW. ZwTaca się uwagę osób. które za
opatrzyły siię w bilety na koncert Reyellersów 
w teatrze m. im. J. Słowackiego, że z powodu 
przeniesienia tego występu do sali Starego Teatru, 
należy uskutecznić zamianę biletów, którą przyj
muje kasa Starego Teatru w godz. od 9‘30 do 1‘30 
i od 4—7 wiecz. Koncerty odbędą się 7 i 8 bm.

— DZ,SIEJSZY KONCERT SYMFONICZNY 
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO, poprowadzi 
niezwykle serdecznie przyjęty w Krakowie dyry
gent Filharmonii warszawskiej i tódizkiej. stały kie 
rodnik koncertów ryskich i lipawskich dyr. Broni
sław Szulc. Ceny miejsc popularne, tj. od gr. 80 do 
5.50.

_  Z TFATRU „BAGATELA". W czoraisea pre
miera rewjetki pt. .P ow ró t słomianych wdow
ców" cieszyła się dużem powodzeniem. Na pro
gram składająsię efektowne skecze: duety, modns> 
tanga, uraz „szm: ncsy“. Na ekranie wspaniały



& r ,T 4 ..NOWY DZIENNIK" poniedziałek 7- 9. 193i 'N r. S K

ftkn pt. .Poskrom ienie Etrciarki" 7 Klara Bow w
POll elów-nej.

— PRYWATNY TEATR OPEROWY WE LWO
WIE. Rada miejska we Lwowie uchwaliła na bu t2 
llw’Hn posiedzeniu, zakohezonem o godz. 0.15 w 
nocy 2 czwartku na piątek załatw ienie spraw y 
t o t a ln e j  w sposób następujący: 1) Tow arzystwo
miłośników opery otrzym a 60.300 subwencji na u- 
r uch o mienie prywatnego teatru muzycznego, 
2) prezydium miasta otrzym ało upoważnienie do 
wezwania dzierżawców, aby do 15 września przed
stawili komisji teatralnej listę zaangażowanych ar
tystów  a do 1 października uruchomili teatry.

TEATR IM X 8ŁOWACKIEGO 
Niedziela: K oncert symfoniczny Zaw Zw. Muzy

ków polskich pod dyr. B. Szulca.
LETN I T PA TR  ŻYDOWSKI 

(w  ogrodzie H otelu Londyńskiego)
Niedziela o 8 w iecz : „Z io.e g o d y '.
Poniedziałek o 8 w iecz : „A m erykański Swat".

STARY TEATR:
Poniedz.: Revellersi Polscy „Columbia" z udz. 

Z. Karin.
W torek: Revellersi Polscy „Columbia" z udz.

Z. Karin. ■
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE

APOLLO: ,.F ia  D iayolo"
SZTUKA: „Rango".
ŚW IATOW ID: „Czar w alca' (W illy F ritsch). 
UCIECHA: „Afąyka m ówi"
WANDA: „Zew cia ła  — Sewilla, m iasto m iło

ści" (Ramon N ovarro).
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

BAGATELA: Na ekran ie  „Poskrom ienie fłir-
c ia rk i"  (C lara Bow), rew jetka pt. „P ow ró t słom ia
nych wdowców"

CORSO: „Łzy ukojenia" (Iris  A rian  i W erner 
Pittschau).

W ARSZAW A: „Dama 7 łoży Nr. 13“ (Greta
Garbo, K onrad Nagel)

N ieazieła o 8 wiecz.: Złote Gody"
Poniedziałek o 8 wiecz.: „A m erykański Swat".

M Z 4E
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszaw a, 5. 9. PAT Akcje: Bank P o lsk i 113. 
Chodorów 116 i pół. Pożyczki: 4-proc. inw estycyj
na 84 i pół, 5-proc ■ konw ersyjna 44 i pół, 6-proc. 
do larow a 66 i pół, 69, 7-proc. stabilizacyjna 66 
1 pół, 71 i pół, L isty  zast. BGK. 8-towe 94 

W aluty: D olary  8,92 i poi, 8.94 i pól, 8.90 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.35, 124 66, 124.04, Londyn 43 38 
1 pół, t3.49, 4328, Nowy Jo rk  8.924, 8.944, 8.904, 
Nowy Jo rk  telegr. 8.928, 3.948, 8.908, P ary ż  35.01, 
35 10. 34.92, P rag a  26.43 i Dół, 2650, 26.37, Szwajca- 
r ja  174.10, 174.53, 173.67. W iedeń 125 50, 125 81,
(£5.19, W łochy 46.70, 46.82, 40 58.

GIEŁDA p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 9. 1931. Zy

to  nowe cena orjentacyjna bez zm iany, cena tran s
akcyjna 45 ton 22.60, 15 ton 22.50, 40 ton 22.25, 45 
ton 22.50, pszenica orjentacyjna 20 i trzy  czw. do 
21 i trzy czw.. transakcyjna 90 ton 22 i jedna 
czw., jęczmień przem iałow y 21—23, brow arow y 17 
I trzy  czw. do 19, owies 17 i pół do  18 i pół, mą
ka żytnia 34—35, pszenna 33 i pół do  35 i pól, o- 
tręby  pszenne 12—13 grube 13— 14, żytnie 12 i pół 
do 13 Tendencja stała .

GlhŁDA ZURYCHsKA 
Zurych, 5. 9 PA T  P ary ż  20.11, Londyn 24 92 i 

trzy  czw . Nowy Jurk  5.12.87. Belgja 71.37 i pól. 
Y, lochy 26.82 i jedna czw , Berlin 121.35, W iedeń 
72.10, P ra g a  1519. W arszaw a 57.45. Budapeszt 90.12 
t pół, Bukareszt 305 }  trzy  ósme

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 5. 9. PAT W aluty i dewizy: Bukareszt 

4.22 i trzy  czw. do 4,24 1 trzy czw., Londyn 34.52 
—34.62, Nowy Jork  709 95 -712  45, P ary ż  27.875 
—27 97.5, P raga 210? 1 jedna ósma do 2110 J je 
dna ósma. W arszaw a 79.43—79.71. Zurych 138.55 
—139.55, Am erykańskie 712—716, Niemieckie 168.10 
—16870, Angielskie 34.43—34.59, S zw ajcarsk ie 
138 20—.139, Czeskie 20 99 i jedna czw. do 21.11 i je
dna czw.

P ap iery  w artościow e. Renta koronow a 0 385, 
Losy Tureckie 10, Lwów Czerniowce 12.9, Gal. K ar 
paty 1.15.

— RZESZÓW. Stow Żyd „Makubea". Dziś w 
niedzielę o godz. 3 pop, w lokalu własnym  w Do
mu ludowym konwent. Na porządku dziennym znaj 
duje się: 1) Nasze stanow isko w aktualnych sp ra 
wach akademickich. 2) K ierunki ideologiczne w 
ruchu akadem ickim  3; Dyskusja. Goście w pro va- 
daeoi przez członków mile widziani. p

ZE SPORTU

Imponujący przebieg zawodów
o pułiar „fluwego Dziennika"

Przebieg pierwszego dnia zawodów lekkoatlety
cznych o puhar „Nowego Dziennika" świadczy do
bitnie. iż zawody nasze stały się wielką manifesta
cją sportu żydowskiego w Polsce. Okoto dwustu 
sportowców żydowskich, którzy zjechali się do nas, 
w ystąpiła wczoraj na boisku „Makkabi". ścitŁ-.ją; 
się w ambitnej i sportowej walce o moralny tyiu! 
mistrza klubów żydowskich. W yrównana klasa we 
wszystkich konkurencjach, dobre wyniki, a w resz
cie dżentelmeński duch sportowy, który panował 
na boisku, były najlepszymi przejawami,, po pięk
nych drogach rozwojowych kroczącego, siportu ży
dowskiego. W  kilku tylko konkurencjach rozegrano 
watki finałowe, jakkolwiek punkt ciężkości Jeży w 
dzisiejszych rozgrywkach, tj. finałach biegów, sko 
ka^h, nzutach i sztafetach. Dzisiejsze rozgrywki 
rozstrzygną, kto zdobędzie definitywnie tytuł „Ntj 
lepszego Żydowskiego Klubu Lekkoatletyczne^©" 
puhar „Nowego Dziennika".

Wyniki wczorajszych zawodów były następujące:
Przedbiegi 100 m pań: I. Glassnerowna (Mak. 

K.aków). 2) Rotsteinówna (ZASS), I. Felińska 
(Mak. Kraków), 2) Marfeidówna (Dror Lwów), I. 
Turecka (Mak. Kraków), 2) Freiwaidówna (Mak. 
K aków),

Półflnaiy 60 m pań: I. Freiwaidówna (Mak. Kra
ków) 8 6„ 2) Turecka,

l j  Felińska 8 7, 2) Wajselifiszówna (Mak. W arsza 
wa).

80 m przez płotki: 1) Freiwaidówna 14.4, 2) Me- 
tzendorfówna, 3) Weinsfeinówna (Mak. W arszaw a)

Rzut oszczepem: 1) Weinste.nówna 27.59, 2)
Schoninanówna tMakkabi—Bielsko), 3) Bersonów- 
na (ZASS).

Skoa w w yż: I) Brylantówna (Mak. W arsz.) 128, 
2) Metzendorfówna, 3) Berlineiówna.

Mięazybieg! 100 m panów (po 7 przedbiegaćh i 3 
m:ędzybies ach):

1) Eksrein (Mak. W arsz.) 11.9. 2) Korn (Mak. 
Kraków),

1) Freyer (Dror) 11.8, 2) Bruder (Mak. Kraków),
1) Hahn (Mak. Kraków) 11.8, 2) Smorgońsk:

(7AKS Wilno).
Rzut oszczepem: 1) Smorgoński (ZAKS Wilno) 

42.69. 2) Feig (Mak. Krak.), 3) Goldstein (Mak. Kra 
ków).

Suok w w yż: 1) Katz (Dror) 157, 2) Siemiatycki 
(7ASS), 3) Birenzweig (ZASS).

BI** 3.000 m: 1) Wvlder (Mak W arsz.) 9.54, 2)

Judettberg (Drcr), 3) I.ieberman (C:or).
Dzisiejsze zawody rozpoczną się o godz. 9.30 

przedipoł. na boisku Makkabi, uroczysitem powita
niem oraz defiladą zawodników. Zawody będą aię 
odibywały od 9.30 przedpoł. j od 3 pop.
SENSACYJNE WYNIKI PIERWSZYCH ROZGRY
WEK W PIŁCE WODNEJ O MISTRZOSTWO 

POLSKI
Pierw szy dzień zawodów w piłce wodnej zakoń 

czyi się sensacyinemi wynikami, które zask o rzy łr  
opinję sportową. I tak należy w  pierwszym rzędzie 
podkreślić niespodziewane zw ycięstw o Cracovil 
nad długoletnim wicemistreem Polski AZS W arsza 
wa oraz wysoką w ygraną, w pierwszej połowie 
gry, jaką osiągnęła Makkabi w spotKaniu z  mi
strzem Poznania — Unją.

CRACOYIA — AZS 3:2 (1:1)
AZS lekceważy przeciwnika, co po/iwaia Craco- 

vii na szereg groźnych posunięć. Po zdobyciu pierw 
suego punktu przez Sieńkowsk.ego, w arszaw iacy 
grają brutalnie, chcąc wyrównać za wszelką cenę, 
co im się udaje przez bocneńskiego. Po przerw ie 
Kot i Kowalski zapewniają biało-czerwonym zw y- 
cięstwi.-. Dia AZSu strzela Kratochwila. Sędziował 
p Steinberg dobrze.

MAKKABI—UNJA 5:0,
Gra toczyła s ę tylko przez 7 minut, gdyż d tuży  

na poznańska zrezygnowała po przerwie, tłumacząc 
się zmęczeniem. Makkabi miała przez cały ctas 
przewagę, uzyskując bramki pr2ez R ittc raana , 
Soidingerów i Goldsteina. Fakt rezygnowania w 
środku z obawy wysokiej przegranej, nie może 
byc uw ażany ze gest spoitow y. Sędizia p„ P iettii- 
karz.

Dzisiaj odbędą się w dalszym ciągu rozgrywki 
o godz. 10 przedp. AZS—Makkabi i Unia—Cracoyia, 
a o godz. 2.30 pop. Makkabi—Cracovia i Unia—AZS. 
POLSKA PROW ADZI W  MECZU LEKKOATLE

TYCZNYM Z CZECHOSŁOWACJĄ
K rólew ska H uta 5. 9. P  AT. W śród w ielkiego 

zain teresow ania publiczności rozpoczął się W dniu 
dzisiejszym  lekkoatletyczny mecz m iędzypaństw o
wy panów Czechosłowacja — Polska. W p ie rw 
szym amiu zawodów prow adzi P o lska w stosunku 
44 i dw ie trzecie do 28 i jedna trzecia punktów (Wy 
miki bardzo dobre, tem baidziej, że zostały uzyska
ne w czasie przejm ującego zimna i ostrego  w iatru .

M a  o sowiecki projekt paktu
o nleagresli gospodarczej

na końcowem posiedzeniu komisji euiopejskiej

Przychylny nastró j dla Polski 
w Genewie

Genewa 5 9. (K) Dziś w  południe zakończyła 
się IV sesja komisji europejskiej. P rzy jęte  sp ra 
wozdanie, które będzie przesłane zgrom adzeniu Li 
gi N arodow  pokryw a się w zupełności ze sp raw o
zdaniem kom isji koordynacyjnej. N ajw iększą część 
dzisiejszego posiedzenia w ypełniła kilkugodzinna 
dyskusja nad projektem  L itw inow a w spraw ie za
w arcia  gospodarczego paktu o nieagresji. P rzew o
dniczący kom isji Motta proponow ał przekazanie 
tej sp raw y  komisji gospodarczej L igi N arodó,v 
Sprzeciw ił się temu projektow i L itw inow  W spo
sób kategoryczny. W rezultacie p rzyjęto  rezolucję 
kom prom isow ą, wedle k tórej p rojekt L itw inow a 
będzie oddany specjalnej komisji, w k tó rej za sią 
dzie także reprezentant R osji sowieckiej. Komi
sja ta  może być utw orzona dopiero  po zatw ierdze
niu rezolucji przez Ligę N arodów .

Berlin, 5. 9 PAT. P ra sa  niem iecka donosi, że ro 
kow ania w stępne w Genewie nad kw eslją mniej
szości na Górnym Śląsku i w Gdańsku p rzyb rały  
dla Niemców obrót niepom yślny W edług dzienni
ków niemieckich ujaw nia się co raz  w yraźniej, że 
se k re ta rja t generalay  L igi N arodów , a zw łaszcza 
w ydział mniejszościowy L ig i N arodów  jest b a r
dzo przychylnie ustosunkow any dla Polski. D yrek
tor b iura mniejszości narodow ych przy Lidze N a
rodów jest autorem  rozpatryw anego na sesji m a
jowej spraw ozdania w kw eslji Górnego S laska 
które nie zadow oliło żądań niemieckich. Obecnie 
m ają być rów nież czynione próby pójścia Polsce 
na rękę

Przedwczesna wiadomość o zażegnania 
buntu marynarzy chilijskich

Nowy Jo rk  5 9 (R) W brew  doniesieniom , jak o 
by bunt m arynarzy  floty chilijskiej został zakoń
czony, donoszą dziś z Santiago de Chile, że rebe
lianci nie przyjęli w arunków  rządow ych. Rząd 
w ydał zarządzenie zakazujące przyw ozu żywności 
do  portu  La Serena, w którym  znajduje się flota 
zbuntowana, celem zm uszenia rebeljantów  głode.-n 
do kapitulacji. Równocześnie zagroził rząd rebe- 
Ijantom, że w razie w yjazdu z portu, będą ścigani 
przez sam oloty i bom bardow ani. W  ręce rządu 
w padł te legram  organizacji kom unistycznej, w zy
w ający rebeljantów  do w ytrw an ia  aż do czasu u- 
jęcia przez nieb w ładzy państw ow ej, W następ

stw ie tego dowodu w spółpracy  kom unistów  z re- 
Jieljanlami rząd polecił aresztow anie wszystkich 
przyw ódców  komunistycznych. Dzielnice robotni
cze w Santiago obsadzone wojskiem W Conception 
doszło do  krw aw ych w alk ulicznych policji 2 ko
munistami.

Moskwa. 5. 9. ŻAT. W tych dniach udaje sie do 
P aryża na światowy Kongres geografów znakomity 
uozony prof. Samojlowicz. W drodze do P aryża 
prof. Samojlowicz zatrzym a się w W arszawie, gdzie 
wygłosi referat pt „Ekspedycja ratunkowa na Kras 
stole oraz ostatnia mola podróż ua Zeppelinie.
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Wydalenie z Łotwy rzekomych 
m orderców s. p. Hołówki

Ryga. 5. 9. (Teł. wk) W ładze łotewskie zakoń
czyły śledztwo w sprawie studentów ukraińskich 
Jabłonowskiego i Piątkowskiego, przybyłych z Gdy 
ni na parowcu węglowym bez wizy wjazdowej. Wo 
bec stwierdzenia braku cech przestępstw a, obaj 
zostaną wysiedleni jako niepożądani cudzoziemcy.

Jak  głosowali członkowie 
Trybunału H askiego?

H ag a 5 9. PA T  Decyzja trybunału  haskiego w ic 
kszoścdą 8 g łosów  przeciw ko 7 pozostaw iaj; c kwe 
flję  niezgodności nnji celnej z trak tatem  w Saitn 
Germ ain o tw artą  stw ierdza niezgodność unji z 
P rotokołem  genewskim  z 1922 r. W iększość po
w yższą stanow ią: G uerrero  (Salyndor), Roztwo- 
ro w sk i (P o lska), F rom ageot (F rancja), A ltam ira 
(lliszpan ja), U -ruti-i (Kolumbja). N agolescn (Ru 
m unja), Anziloll! (W łochy), Busiemon te (Kuba)'. C 
sędziów  w iększości, v/ ich liczbie R oziw orow ski, 
■wypowiedzieli się w  form ie dek laracji, Anzi.lotii w 
form ie osobnej noty rów nież za niezgodnością unji 
* T rak ttaem  w  St. Germ ain Mniejszość 7 sędziów  

. sform ułow ała opimję odrębną, uznającą zgodność 
unji celnej z T rak ta tem  w  St. Germain i z P ro to 
kołem genewskim  Opin.ję ‘ę podpisali: Adatschi 
(Japonja). K ellog (Siany Zjednoczone). Jacptemins 
(Belgia), H arst (Anglja). Schueking (Niemcy), Ey- 

's ig  (Holandja) i W ang Crnng Hiu.

Rozbrojenie a mniejszości 
narodowe

Genewa (ZAT) W  tokn obrad zamkniętego 
W 1vch dniach kongresu mniejszości narodo
wych, podczas dyskusji nad zagadnieniem 
„Rozbrojenie a mniejszości narodowe" zabrał 
m iędzy in. glos przedstawiciel mniejszości ży
dowskiej w Czechosłowacji dr Margules. k tó
ry  usiłował dowieść, w jakim  slopniu zaga
dnienie rozbrojenia jest ściśle zw iązane z kwe 
fclja mniejszości narodowych. Nie ulega żad
nej wątpliwości, wywodzi mówca, że w krajach 
w których zagadnienie mniejszości narodo
wych nie jest rozwiązane, panuje niepewność 
i niepokój o dzień jutrzejszy. Mimo 1o niem a 
podstaw do przesadnego pesymizmu. Dr. Mar- J 
gules uznaje wielkie walory aytonom ji m niej- | 
szościowej w Estonji. Ze sprawozdań, złożo- j 
nych na kongresie wynika iż niektóre nm iej- ! 
szóści narodowe w krajach europejskich żyją 1 
we względnie dobrych w arunkach. Ma to zna
czenie pozytywne. Mniejszości narodowe w in
ny być uważane nielylko za przedmiot lecz 
również za podmiot polityki ich krajów. W in t 
ny one współpracować przy rozwiązyw aniu ! 
wszystkich zagadnień, które stanowią o dobro 
bycie i pokoju Europy.

7 osób giV e pod gruzami 
domu

Katowice. 5. 9. PAT. W nocy 5 wrze.śn a \vc Fryd 
ku, w powiecie pszczyńskim wskutek silnej wscni 
ry zawaliła się ściana domu, który w dniu 1 wrze 
śnia spłonął częściowo od uderzenia pioruna. Pod 
gruzami zginęła rodzina Karola Boreckiego, skła
dająca się z żony i 6-ga dzieci. 8-letni syn doznał , 
ciężkich obrażeń. Borecki był podczas wypadku 
nieobecny w domu.

Bezczelny napad bandycki 
w Kró?ewskie: Hncie

K atow ice 5 9. PAT. W czoraj w południe pod 
pretekstem  spisu ludności weszło do mieszkania dy 
rek tora Banku ludowego w K ró ’ewskiej Hucie 
F ranciszka K rótkiego 4 osobników i pod groźba 
użycia broni steroryzow ali służącą, którą zw iązali, 
następnie w pokoju sypialnym  przyw iązali do dy r 
K rótkiego fotelu, nałożyw szy mu na ręce specjal- 
i i< przyniesione kajdanki i zaknebiow 
nież usta. Z mezam kniętyeh szaf i szuflad zabrali 
70 m arek rentowych, 283 zł. o raz  biżuterię. Po 
przeszukaniu m ieszkania zasiedli do kolacji, zmu
szając d y r K rótkiego do picia. Po dwugodzinnym 
pobycie spraw cy opuścili mieszkanie. Śledztwo w 
'toku.

A więc wiemy już wszyscy i pogodziliśmy się z 
toin, żc w dziedzinie mody kapeluszowej dokonała 
się oryginał,na zmiana. Ale co lepsze — te cudeńka, 
jakby z lamusu przeszłości wyciągnięte, zaczynają 
się nawet nam już podobać. Zależy kto je nosi i jak 
się ,e nosi. W stosowaniu się do nakazów mody po

w in n a  jednak p-rant dziwie elegancka pani zachować 
dużą ostrożność. R/ccz* ajośta, że żadna wytworna 
pani nie powinna ignorować mody, ale trzeba ą 
umiejętnie i z umiarem stosować, unikać hyperm 
derniznui, który nic .lla każdej postaci jest odpow e 
dini. Obok ekstrawaganckich, śmiałych modeli, ster
czącymi na czubku głowy, zasłaniających Komplet

'sn jo sąd  nad koniokradem
Wilno. 5. 9. PAT. Mieszkańcy wsi Uraniszki na 

odcinku granicznym R o z  d z ie ję ,  niepokojeni byli 
częstemi kradzieżami koni. Wszelkie usiłowania p- 
liCji nie dawały przez dłuższy czas rezultatu, Ubie 
gtej nocy służący gospodarza P o trą  Wierniaszki. 
usłyszaw szy podejrzane szm ery, dochodzące <e 
stajni, zaalarmował nieżw lecznic sąsiadów, którzy 
otoczyli s ta jn ię  i z n a le ź l i  tam koniokradów. Zkdzie 
je usiłowali z  Biec, przyczem jeden z nich, Kłcdrys, 
ranił ciężko z rewolweru gospodarza Łukaszewi
cza. Wówcza? oburzeni włościanie obili koniokrada 
tak silnie, że w niespełna godziuę zinaił. Drugiego 
koniokrada oddano w ręce poiicji.

S tra to sfe ra  sama sygnalizu e 
przyszłą pegodę

Pozostające pod kierow nictw em  prof. H ergesel- 
la, Aer ona u tyczne O bserw atorjum  w Lindenbergu,. 
od ubiegłej wiosny posługuje się sam ozapisują- 
tem i ap a ia tam i mel coco log i czn o m i, umiośzczonemi 
na balonach, wypuszczanych w straiosferę. A para
ty lc notują ciśnienie barom etryczne i tem peraturę 
wyższych w arstw  atm osfery, kierunek ; silę panu
jących tani w iatrów  i inne dane. z których można 
odgadnąć pogodę. Dla odczytania dokonanych aulo- 
rnałycznie zapisów  nie potrzeba wcale czekać po- 
w io tu  balonu na ziemię, ponieważ zdobyte dane są 

j prezkazyw ane na falach ete.-e przez zawieszone w 
i stra tosferze  sam ozaoisujące przyrządy innym auto- 
{ matom, umieszczonym pod d iclte n obserw atorjum  
j W  raz ie  pomnożenia ilości takich punktów  reje- 
! slraeyjmo- inform acyjnych, cały św iat będzie stale 

inform ow any o w arunkach meteorologicznych, pa- 
I nujących, w w ysokich w arstw ach  atm osfery na- 
i szego globu, a tego rodzaju inform acje, dotyczące 
ł już nie atmosferycznych, lecz stratosferycznych

nie jedno oko i ucho, projektowanych przez p. Agnes, 
ł>. Jeanne Lavin i inne dyktatorki — są jeszcze .ka
pelusze solidne. Klika przemiłych modeli jesiennych, 
reprodukujemy na naszych odjęciach, z aksamitu, 
z filcu, przybrane zarówno piórami, jak klam ram i..i. 
kokardami. Twarzowe i" młodociane są przeróżne 
czapeczki z cbenillł, fiku łączonego z aksamitem, z 
nowego gatunku aksamitu prążkowanego i wizonzy 
sfego. Obecnie czapeczki wymagają innego wykona 
nia, niż zeszłoroczne, które można było samej u- 
piąć na gtowłe, dzisiaj czapeczka musi mięć rondle.> 
sztywniejsze na szpaterji, k tóre ntożna dowolnie ugi 
nać i naginać w różne strony.

i iKA TELEGRAFICZNA
Praga. 5. 9. ŻAT. W czoraj wieczorem podczas 

■nabożeństwa w prastarej synagodze w Pradze, do 
synagogi p r/y  by 1 b. król hiszpański Alfons XIII.. 
•w tow arzystw ie arcyfcstęcća 'Mirandy. Zabawili oni 
w synagodze pół godziny..

Nowy Jork. 5. 9. (R) Z kół poinformowanych do
noszą żc Meksyk w lthjibliższym czasie zgłosi przy 
siąpienie do Ligi Narodów.

Barcelona 5. 9. PAT. „Podczas strzelaniny, jaka 
s,!ę wywiązała wczoraj ,na uŁcac^ Barcelony, trzy 
osoby utraciły życie. 5 jef<£ ciężko rannych 16 u . 
sób aresztowanych przez1 policję, 1 korzystając z za-, 
mieszania zbiegło.

P aryż 5. 9. (BI W Alpach francuskich, gdzie od 
bywają się obecnie manewry w oskow e, podczas 
wczorajszej burzy porażony został piorunem i c ę ż  
ko sparaliżowany członek najwyższej rady wojen
nej, gemuiił Jautitemót.

Londyn. 5. 9. (1.) Z Tok!o donoszą: Na pok la 
dze krążownika japońskiego ..Notero" w ydarzył 
się wybuch zbiornika gazowego, skutkiem czego 6 
m arynarzy zestało zrzuconycit -do r mor za. gdzie P« 
nieśli śmierć. Oprócz tego 30 Innych m arynarzy 
zostało rannych.

B assorah 5 9 PA T Epddenja cholery W pew
ne ch prowincjach Iraku  rozszerza się gwatloW  
rn  szybkością Od S sierpn ia zanotow ano 7391 za 
chorzen. z czego 380 śm iertelnych. Epidemją roz
szerza sie również wzdłuż biegu Tygrysu. W A- 
m ara zanotow ano 60 w ypadków  cholery, z czego 
61 śm iertelnych.

zjaw isk mogą się przyczynić do ostatniego rozw ią 
zania kw estjl przepow iadania pogody Niewiele 
czasu-dzieli nas od chwili, kiedy niebo nie będzie 
miało dla nas sekretów , a przyszła pogoda będzie 
czemś równie określonem , jak  rozw iązanie zw y
kłego rów nania.
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NAJNOWSZE JESIENNE MODELE DLA PAN.
29.90

Fason ióO& 44
ćlugauckie czółenko no Iwysoidm obca
sie. Wyrabiane z bron«o*.*| giemzy, ozdo
bione lakierem. Praktyczne i wygodno.

29.90

Fason wnS-54 
Modne czółenko na w jL okiŁ  obcasie, 
ozdobione krokodybw ą skorą i efea- 
towoą klamrą.

2 9 * 9 0

Fason ?805-22
Nasz najnowszy model spacerowego czó
łenka, gustownie ozdooionegd Z I Ł -ru bib 
o.jięcego boksu* V 36 Po

WOLNE POSa DV

ADWOKAT prowincjo
nalny przyjmie konty- 
pienła. Zgiosizenla pod 
„Zdolny koncypicnt" do 
diii. „N. Dziennika**.

689x

POTRZEBNA zaoma, sa 
niedzielna ekspedientka, 
dział bław atny Zgłosze
ni a: J. Bandet. Kraków, 
Grodzka 5. 345g

FANI do prowadzania 
gospodarstwa i kuchni, 
poszukiwana do natych
miastowego wstąpienia.. 
— Zgłoszenia: Szymon 
Strassberg, Kraków, ul. 
k& oaawiilwska 25.
____________  653x

KTÓRY podróżujący z 
działu kraw ató w rum ar
tykułów  męskich zabrał 
by małą ko-lekcji, z bran
ży pokrewnej. Oferty do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„1507". 382g

POSAD POSZUKUJĄ

PODRÓŻUJĄCY. Zastęp 
ca z działu męsko—dam
skiej modnej galaiKerj! 
pończoszniczej, trykotar 
skiej i bielizn1, an ej, mają
cy dobrze zaprowadzoną 
klijentelę w  całej Mało- 
Polsce, na Śląsku, i w Kra 
koaśe, poszukuje posady 
su alej lub obejmie zastęp 
stwo za prowizją u firm 
poważniejszych. Ref er en 
cje pierwszorzędne. Zgło' 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Dobre 
rele’ancie". - 13Ix

NAPIERŚNIKI, staniczki 
kombinacje szyje: Fe,d- 
blumo.wa, ul. Sebastia
na 32. II. piętro, 375g

WAŻNE d>a Pań! Jmż za
3 zl .  przerabmm kapelu
sze według najnowszych 
Żiifnali. Wykonuje rów
nież nowe w .cerye kon
kurencyjnej. Uwaga na 
adres: Kraków, W ęglo
wa 3, drzwi 9. 379g

LPRZEDAŻ

REALNOŚĆ Kraków XII 
sorzelam  za 50.000 Zł. 
Zgłoszenia pod ,200 są 
żni" do Adm. ,N. Dzien
nika". 549*

W ÓZKI dziecięce hjj 
p iękniejsze modele pt. 
lecą najtan iej goiów-kr- 
ra tam i F abryczny Skład 
Kraków ZWIERZYNIE
CKA 6.____________ 253x

MEREZKARKE Singer 
jak nową sprzeda okazyj 
nłb za Zł. 890 Skład ma
szyn, Kraków, Zwierzy
niecka 6. 395*

ENDLÓWKE .Singer" 
Jak nową, sprzeda oka
zyjnie za Zł. 500: S kła- 
niaszyn do szycia, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE
CKA 6.__________ 264x

GRAMOFONY, pałętamy 
płyty — poleca najtanic 
gotówką — ratam i — 
Fabryczny Skład w Kia 
kowte. ul ZWIERZYNIE 
CKA 6. ___________ 263x

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW
dziecięcych Kraków u, 
SZPITALNA II. 496x

SPECJALNOŚĆ do no-
wycn mieszkań firanki 
kapy. wyrobu weneckie 
go poleca: M. Sttzego- 
wski, Kraków, ul. S tra- 
dcm 25. w  podwoicn.

472x

D Y W A N Y
Fnoleum. ceraty, firanki 
kapy. chodniki i portiery.
M. B A L P E R N
Kraków, POSELSKA 18. 
UDOGODNIENIA P R Z \ 

KUPNIE. 453cr 
Tel. 116-79. Teł. 116.79.

OKULARY NA..
NI EJ w  w ytw órni Gró- 
ssler, optyk, K raków , 
Grodzka 41. 12p

LOT Tl KORALL
obecnie 

KOHN i HENENBERG 
Kraków, Grodzka 9

poleca na 
SZKOLNY i ZIMOWY
sezon wsizelką gar
derobę dziecięcą, bie 
liznę damską i dzie

cięcą — wyroby 
sweatrowe. 701x

PEWNA lokata do 100 
procent zysku. Parcela 
370 sążni, 36 m. frontu 
południowego, nadająca 
się na każdy cel. lub po
dział. piękne polożerre 
Krzemionek, do sprzeda
nia okazyjnie. Zgłoszenia 
P iotr Sala, Kraków, ul. 
Bonarka 26. 376g

WÓZKI DZICCIECE
najtaniej od izl. 60 poleca 
fabryczny skład w Kra
kowie, ZWIERZYNIE
CKA 6. b98x

SINGFRA leworamienna 
maszyna, jak nowa, Jo 
sprzedania okazyjnie za 
zł. 320 Skład maszyn 
Kraków, ZWIERZYNIE
CKA 6. 697x

DuM  parterow y z pa.r- 
celą budowlaną, wyszyn 
kiem wódek, trafiką, wol 
nem mieszkaniem, w Kra 
kowie przy ruchliwej u- 
licy sprzedam lub w y
dzierżawię. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika" 
pod Korzystne w arun
ki". 3bSg

DUŻO PIENIĘDZY
mogą zarabiać osoby 
wszystkich sfer społecz
nych tmaiją c e r  oz ległe zna 

jomości. Oferty „Batho- 
ry “ Ann. Exp. J. Block- 
ner, Budapest IV. Varos- 
haz ucca 10. 624ch

Y Y Y Y Y Y Y Y
SPRZEDAM sklep kolo
nialny z ' mieszkaniem 
dobrze zaprowadzony, 
na głównej ulicy w Kra
kowie, z powodu s-tusan 
ków rodzinnych. Zgło
szenia do AJm „N. Dzian 
pika" pod „Zaraz". 372g

LUSTRA, wprawę •obra
zów, odnawianie starych 
luster poleca najtaniej: 
Kornhauser, ul. S taro
wiślna 21 o92x

KILIMY najniższe ceny! 
Kraków, „Ostoja", uł. 
Lee 5. naprzeciw Parku 
Krakowskiego 635\

UNDERWOOD. Sm«ł>
maszyny <to pisania na‘ 

''tatr!ej. najdogodniej po- 
eca: .Vax Lówenstein w 
Kiakowte. Zwierzyniec 
ka 8 Telefon 162-50.

TOREBKI Icoztowe mo
dne po Zł. 5‘90, 6*90, 7-90 
poleca WETSTEIN, Kra 
ków. Szewska 18. 626g

TROCHĘ HUMORU

RÓŻNE

Z pewnością istnieje coś pośredniego między czło
wiekiem a małpą: Między wojskowym a cywilem
mamy przecież oficera rezerw y.

W WIEDNIU admijnistru 
je domy, załatw ia sprze 
daż, kupno, żairiianę, po
życzki hipoteczne— kon 
ces jonowane biu.ro dok
tora praw, b, oficera szta 
bowego. Łaskawe zgło
szenia pod „W iedeń" do 
Adm. „ty. Dziennika1

WYPOŻYCZALNIA ksią 
żek, Biblioteka Literacka 
Stradom 19. o tw arta jest 
cały dzień bez przerw y.

NAJWIĘKSZY wybÓT 
nowości znajdziesz tyl
ko w Bibliotece L itera
ckiej. Stradom 19. 645x

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
swetrów, oraz najwię
kszy wybór tychże po
leca Fabryka swetrów  
H. Bergera, Kraków, ul. 
Krakowska 6 (w podwor 
cu), tudzież przyjmuje 
się zamówienia — oraz 
pizeróbki. 70?x

MACHZORIM! z tłuma
cz eni-etrt iż yd o w s k i eon, po 
sikiem, niemieckiem, — 
tałesy jedwabne, wełnia
ne oraz modlitewniki po 
najniższych cenach pole
ca księgarnia Judy Born 
steina, Kraków, Krakow
ska 12. Kupuje także sta 
me książki hebrajskie -

NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan" ‘ik s  
nia Dywanów Klimów 
Kraków—Pudgórzt, uł 
Ktogi 9. Telefon 116-05 

120m

ZNANA pierwszorzędna 
■pracownia bielizny — 
Metzger, Kraków, Bone- 
rowska 5, przyjmuje jak 
dotąd bieliznę specjalnie 
męską. 373g

WAŻNE dla Pań! Zawla 
damiam, i i  nadeszły naj
św ieższe oryginalne mo
dele francuskie i wiedeń
skie na płaszcze oraz j 
suknie. Ceny bardzo przy 
stępne. Polecając się ła
skawym względom, kre
ślę się z poważaniem —
T. Zoberman, Kraków, ul. 
Starowiślna 33. 370g

EEEEh
ADMINISTRACJĘ do

mów obejmie adwokat, 
na przystępnych warun
kach. Zgłoszenia do Ad
min. „Now. Dziennika" 
pod „W pływowy". 350g

JLdfrawiity
cennik 

bendutyisposób 
leaer,;s

"IZCpUkW 
(rupłury) wysyła 
11 P J a r itk  
Sambor.#

GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH nacląoa 
na poczekaniu Fabrycz.- 
ny Skład wózków Kra 
ków. tylke, ZWIERZY 
NIECKA 6._______ 259>
PANZEROWA. Kraków 
ul. Agnieszki 1, ma fi! i 
pralni i fam iarni Eisen- 
bergera (p luss) i żari- 
zem przyjmuje wszelk 
roboty ręczne i wyp : 
wy ślubne do haftu.

615*

M H cM0Q08Y|■ H B v?ywajI
wY E M R A ' 1
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MOCNfl 
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U w I E b

STARE lampy wszelkie
go rodzaju przerabiani 
tanio na modne elektry
czne. Również nowe 50 
proc. taniej jak w skle
pach. Upraszam zawia
domić korespondentką, 
bez zobowiązania: Krt -  
ków, Jasna 8, drzwi 18.
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R*NGER Salo umieważ- 
nia zgubioną książeczkę 
Kasy Chorych. 331g

f  REN U MER AT A: A Krakowi prow ru.e: lęczJU. 
w Krakowie z ocoosaen. do demu n
Na p owsnett t przesyłką pocztową a
Zagranica i  przesyłką pocztowe m a IQ'60 „ M 30*tK

-„NOWY DZIENNIK* wychodzi cc-datennie także w ponćedz‘and i dn* pośw s-

Zi. 6*00. kwartał. Zl. ]8'0Ł
„ 6 * 2 0  u r n  18*60
„ 6*60 _ 19*80

OGŁOSZENIA: Podstawa obLczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie — Surcma w 
tek&ie i nLdesfanem ma 3 Jamy po 74 milan. •— Strona za tefeten 6 la4 
mów po 37 mlfm — Najntnlełsrte op.foezeiw drobne liczymy za 10 &*5w.

CENY w złotych: l  strona j‘25. — Tekst I*—. Nadesłaa e 0*7Ł — Zi tekstem 
6*25. — Droboe od slcewr. 0*20. Dla poszuku ących pracy 0T0. — Gratula

cje 12*50. — Za zazerzedeło* miejsca dolicza s!e 25%
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